
P r o l e t a r i u s z e  

w s z y s t k i c h  k r a j ó w  
ł ą c z c i e  s i ę !

NR 226 (239) ROK I I

T ryb u n a  Ludu
f f c /  WARSZAWA — PIĄTEK, 19 SIERPNIA 1949 R. W Y D A N IE  F

r O rgan KC
P o ls k ie «  / . j e d n o c z o n e !

P a r t u  K o b o tm ic z c j

CENA 5 ZB-

Zakończenie obrad plenum  
Centralnej Rady Zw. Zawodowych

Po dwóch dn iach obrad, 16 
hm. w ieczorem  zakończyło Sie 
w  W arszaw ie p lenarne posie
dzenie C entra lne i R ady Zw iąż 
k ó w  Zawodowych.

W  d ru g im  d n iu  obrad Rada 
w ys łucha ła  re fe ra tu  organ iza
cyjnego sekretarza CRZZ tow. 
Do lińskiego, k tó ry  p rzeds taw ił 
przebieg a k c ji spraw ozdaw 
czej po I I  K ongresie  Z w ią zków  
Zawodowych.

W  dalszym  ciągu dysku s ji 
nad re fe ra tem  przew odniczą
cego R ady tow . A leksandra  Za 
wadzkiego. om ów iono n a jw a ż
niejsze aktua lne  zagadnienia 
ruch u  związkowego.

Podsum owania dyskus ji do
kon a ł przewodniczący Rady 
tow . A leksander Zaw adzki. Na 
w iązu jąc  do zadań p ro d u k c y j
nych, sto jących przed ruchem  
zawodo w y m , m ów ca m. in . pod 
k re ś lił konieczność otoczenia 
na leżytą  opieką dozoru tech
nicznego i  in tensyw nie jszego 
w ciągn ięc ia  in te lig e n c ji tech
n iczne j do w a lk i o ilość, a  głó 
w n ie  © jakość p ro d u k c ji oraz 
pozy ty w n ie  ocen ił podjęte 
przez poszczególne zw iązk i w y
s iłk i w  k ie ru n k u  tw orzen ia  w  
zakładach p ra cy  —  społecznych 
k o m is ji och rony  i  porządku.

W  dalszym  c iągu p rzew odn i 
ezący CRZZ zaakcen tow a ł ko
nieczność stałego podnoszenia 
a u to ry te tu  do łow ych  ogn iw  
zw iązków  zaw odow ych w  za
k ładach  p racy  oraz po ta fo rm o 
w a ł Radę o re a liz a c ji n ie k tó 
ry c h  ważnie jszych u ch w a ł 
czerwcowego I I  Kongresu 
Z w ią zków  Zaw odow ych, m. in . 
w  spraw ie  u ruchom ien ia  fu n 
duszów na rem o n ty  m ieszkań 
robotn iczych, przed łużen ia  na j

kró tszych rertopów d la  robo t
n ik ó w  fizycznych  (odpow ied
n ie  przepisy są w  końcow ym  
stad ium  opracow yw ania ) i  
w prow adzen ia  w ysok ich  odzna 
czeń państw ow ych dla  w y b it 
nych p rzodow n ików  pracy.

N aw iązu jąc do po trzeby 
wzmożenia a k c ji ośw ia tow o- 
w ychow aw cze j tow . Zaw adzki 
zw ró c ił uwagę na konieczność 
Zwalczania w ro g ie j propagan
dy reakcyjnego k le ru , często 
b ijące j bezpośrednio w  w y s i
łe k  na jszerszych mas, k tó re  
podnosząc pirodukeję, dążą do 
zw iększenia dob roby tu  lu dz i 
pracy.

Na zakończenie obrad p le 
num  CRZZ pow zię ło  jednom y
ś ln ie  uchw a łę  fo rm u łu ją cą  za 
dania, ja k ie  stają przed po lsk im
ruchem  zaw odowym  w  ¡związ
ku  z rea lizac ją  uch w a ł I I  Syria 
towego Kongresu Z w iązków  
Zaw odow ych w  M ed io lan ie . Re 
zo iuc ja  k ła dz ie  szczególny na
cisk na ud z ia ł zw iązków  a a W  
dow ych w  walce o pokó j oraz 
w  w a lce  o zw iększenie p roduk  
e ji i  w ykonan ie  pismu trz y le t
niego o 2 —  3 m iesięcy przed 
te rm inem .

W  d ru g ie j re zo lu c ji p lenum  
CRZZ —  w  im ie n iu  3,8 m il io 
na zw iązkow ców  —  w y ra z iło  
ca łko w itą  solidarność z ośw iad 
czeniem Rządu o stosunku do 
Kościo ła okaz z treśc ią  dekre 
tu  o ochron ie w o lności sum ie
n ia  i  w yznan ia . „Zw iązką Za
wodowe —  głosi m. in . rezo lu 
c ja  —  p o w in n y  odpowiedzieć 
na uchw a łę  W atykan u  wsmoe» 
nym  w y s iłk ie m  p ro d u kcy jn ym  
oraz jeszcze a k tyw n ie jszą  p ra 
cą ośw iatow o -  w ych o w a w 
czą“ .

List młodzieży hiszpańskiej 
do Generalissimusa Stalina

M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  
„P ra w d a “  zamieszcza l is t  zbio 
ro w y . w  k tó ry m  zw ró c iło  się 
do G eneralissim usa S ta lina  
114 h iszpańskich m łodzieńców  
i  dz iew czą t z o ka z ji zakończę 
nia s tu d ió w  na wyższych u ' 
ezeln iach radzieck ich .

„M y , dz iec i ro b o tn ik ó w  hisz 
pańsk ich“  —  nisza au to rzy  ' i-  
etu —  „ży ją c  w  c iągu 12 la t 
z  da la  od o jczyzny, zdobyliśm y 
w ysok ie  k w a lif ik a c je  zawodo 
We, o k tó ry c h  m arzyć naw et 
n ie  mogą nas i b rac ia , c ie rp ią 
cy  pod ja ra r ie m  faszystow 
sk ie j d y k ta tu ry  H iszpan ii. Na 
sze szczęśliwe życ ie  i  c ie rp ie 
n ia  naszych b rac i, zn a jd u ją 
cych się w  p ie k le  fra n k is to w  
«kim , w zg lędn ie  na e m ig ra c ji

w  in n ych  k ra ja c h  k a p ita l i
stycznych, są odb ic iem  dwóch 
b iegunów  odm iennych św ia 
tów : św ia ta  kap ita lis tycznego 
k tó ry  m io ta  się w  śm ie rte l
nych kon w u ls ja ch  oraz ś w ia 
ta  socjalistycznego, k tó ry  
•zniół w yzysk  cz łow ieka  przez 
cz łow ieka i  w y tk n ą ł ca łe j 
ludzkości drogę k u  szczęściu- 

D u m n i jesteśmy, że będzie
m y  m o g li naszą w iedzą, zdo
by tą  w  Z w ią z k u  R adzieckim , 
przyczyn ić  się do budow n ic 
tw a  kom unizm u. W ie rzym y, 
że w k ró tce  w y b ije  ju ż  godz i
na bu d o w n ic tw a  now e j H isz
p a n ii, H iszp a n ii dem okra tycz 
ne j i  soc ja lis tycznej, k tó re j od 
dam y nasze dośw iadczenie".

Nowa Konstytucja węgierska 
utrwali zdobycze Indu pracującego
W iceprem ier Rakosi omawia w parlamencie projekt Konstytucji
BUDAPESZT (PAP) — Parlament węgierski odbył 

w środę swe historyczne posiedzenie, na którym wicepremier 
Matías Rakosi dał generalną i szczegółową analizę projektu 
nowej konstytucji Węgierskiej Republiki Lodowej.

Salę obrad Zgrom adzenia 
Narodowego w y p e łn il i szczel 
n ie  posłow ie. W  loży honoro
w e j za ją ł m iejsce prezydent- 
re p u b lik i Szakasdts. W  lożach 
dyp lom atycznych  zasiedli a- 
k re d y to w a n i w  Budapeszcie 
am basadorow ie Z p -  Radziec
kiego i  k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j. Na łgrwach rządo
w ych  obecni b y li wszyscy 
cz łonkow ie  gabinetu z prem ie 
rem  Dobi na czele.

P rzem ów ien ie  Rakosi‘ego

Pozdrowienia 
spod Grammos 
dla Festiwalu 

Młodzieży
B U D A P E S Z T  (PAP). W 

d n iu  dz is ie jszym  sekre ta ria t 
Św iatow ego F es tiw a lu  M ło 
dzieży D em okra tyczne j o trz y 
m ał dalsze se tk i depesz, za
w iera jące p o w ita n ia  d la  u - 
eaeetników Festiw a lu .

M łodzież grecka, walcząca 
o wolność, przesła ła  z fro n tu  
w a lk, toczących się w  re jon ie  
Grammos, depeszę z zapewnie 
niem, że kon tynuo w a ć będzie 
w a lkę  do ostatecznego zw y 
cięstwa.

S ekre ta ria t F es tiw a lu  o trz y 
m a ł depesze ze s łow am i p o w i
tania od rozm a itych  o rgan iza
c ji —  ze w szystk ich  stron 
św iata.

Polsko-radziecka 
współpraca 

w dziedzinie techniki
W  osta tn ich dn iach  u rucho 

m iony  został p ie rw szy  3-rmie- 
sięczny ku rs  d la  in s tru k to ró w  
m eta lizac ji, zorganizow any 
przez b iu ro  k o n s tru kcy jn e  Z a 
k ładów  Sprzętu T ransp o rto 
wego N r  2. K u rs  zorgan izow a
ny został p rzy  współudzia le  i 
pod k ie ru n k ie m  inż. Józefa Ła 
pińskiego, zijanego radz ieck ie 
go spec ja lis ty  w  dziedzin ie 
m eta lizac ji. M e ta lizac ja  nie 
by ła  dotychczas w  Polsce roz
powszechniona, na tom iast w  
przem yśle ZSRR ma ju ż  od 
dawna szerokie zastosowanie.

M eta lizac ja  polega na pokry  
w an iu  m e ta li m n ie j szlachet-

b y ło  często p rze ryw ane bu rz
liw y m i ok laskam i, zwłaszcza 
w  c h w ili, gdy w icep rem ie r o- 
św iadczył, że W ęgry zgodnie 
z no w ym  p ro je k te m  konsty tu  
c ji są państwem  rob o tn ików  
i  ch łopów  oraz że w  in te re 
sie zabeapieczeniia w y k o n y 
w a n ia  p ra k ty k  re lig ijn y c h  
p ro je k t' k o n s ty tu c ji p rze w i
du je  rozdz ia ł kościo ła ' od 
państwa.

W icep rem ie r Rakosi pod
k re ś lił następnie, że korniej® 
red akcy jna  w zię ła  za p u n k t 
w y jśc ia  p rzem iany, ja k ie  za
szły na W ęgrzech od c h w ili 
w yzw o len ia  k ra ju  przez Zw . 
R a dz ie ck i

Rakosi zana lizow a ł poszczę 
gńlne p u n k ty  p ro je k tu  k o n -

„W  czte ry  la ta  po zakończe
n iu  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, 
w o jna  szaleje w  G re c ji V ie tna 
m ie i  In d one z ji a im p e ria liśc i 
anglo -  am erykańscy, k tó rzy  
zbogacili się n iezw yk le  na cie r 
pien iach m ilio n ó w  is to t lu d z 
k ich , czyn ią w y s iłk i u w ik ła n ia  
narodów  w  nową w o jn ę “  — 
brzm i początek rezo luc ji, k tó ra  
w skazuje następnie, że im p e 
r ia liś c i tw orzą  b lo k i i  porozu
m ienia wo jskow e, zw iększają 
zbro jen ia  i  p rzec iw s taw ia ją  się 
propozycjom  poko jow ym  Zwiąż, 
ku  Radzieckiego i in nych  k ra 
jów , m iłu ją cych  pokój.

S iły  walczące o pokój, w o l
ność i  dem okrację  jednoczą się. 
W yrazem  tego b y ły : Kongres 
In te le k tu a lis tó w  we W ro c ła 
w iu , Ś w ia tow y  Kongres Z w o
le n n ikó w  P oko ju  w  P aryżu  i

s ty tu c ji, w yka zu ją c  na kon 
k re tn ych  p rzyk ładach  ich 
wyższość nad tzw . kon s ty tu 
c ja m i demolcra tycznym i
państw  bu riua izy jnych .

Na drodze do socja lizm «
W ęgierska R epub lika  L u 

dowa — ośw iadczył m ówca —  
zmierza do zrea lizow ania  za
sady socja lizm u: każdy w e
d ług swoich zdolności, każde 
m u w ed ług  jego pracy. Nowa 
kon s ty tu c ja  zm ierza do tego, 
by  w  społeczeństw ie w ęg ie r
sk im  coraz ba rdz ie j w yp ie 
rać i ostatecznie z likw id ow a ć  
k lasy  w yzysku jące . K ons ty 
tu c ja  ję s t potrzebna, aby u - 
m ocnić u s tró j społeczny, ko
rzys tny  dl® mas pracujących.

Rakosi ze sizczególnym naci 
sfciem p o d k re ś lił te  a r ty k u ły  
p ro je k tu , k tó re  zapew nia ją  
w szys tk im  m niejszościom  na 
rodow ym , zam ieszku jącym  
W ęgry, m ożliw ość na uk i w  
języku  o jczys tym  ■ oraz k rze -

Pradze oraz I I  Kongres Sw iato 
w ej Federacji Z w ią zków  Zawo 
dowych w  M edio lan ie , skup ia 
jącej 72 m ilio n y  p ra cow n ikó w  
z w iększości k ra jó w  Świata.

W ychow awcy, pro fesorow ie 
i uczeni, k tó ry c h  ro lą  je s t n ie 
sienie k u ltu ry  masom lu d o 
wym , w ychow yw an ie  m łodzie
ży w  duchu p rzy ja źn i m iędzy 
narodam i oraz poświęcenie się 
spraw ie poko ju  i  dem okrac ji, 
n ie mogą stron ić  od w a lk i po
m iędzy s iłam i postępu i  re 
akc ji.

„Jednakże, w  w iększości k rą  
jó w  kap ita lis tycznych , w a ru n 
k i, w  k tó rych  zna jdu je  się 
szkolnictwo, n ie  pozw a la ją  na 
uczycielom  na no rm alne w ype i 
n ian ie  tego obow iązku“  — 
stw ierdza rezolucja.

U n iem ożliw ien ie  kszta łcenia 
się robo tn ików , rozdźw ięk m ię

w ien ia  swej k u ltu ry  na rodo
w ej. P ro je k t k o n s ty tu c ji w y 
raża w  ten sposób swą soli
darność ze w szys tk im i rucha 
m i de m okra tycznym i i  w o lno  
ś d o w y m i i  d latego je s t p ra w  
dz iw ie  m iędzynarodow y i In 
te rna c jo na ł istycany.

Po stw ie rdzen iu , że p ro 
je k t  k o n s ty tu c ji w prow adza 
ca łkow ite  z rów nanie  w  p ra 
wach kob ie t z mężczyznami, 
Rakosi naw iązu je  ¿o a r ty k u 
łów , k tó re  zapew nia ją  w o l
ność sum ien ia 1 swobodę w y 
konyw a n ia  p ra k ty k  re l ig i j 
nych. M ów ca (¿władcza, że 
w  in te res ie  zabezpieczenia 
tych  p ra w  p ro je k t k o n s ty tu c ji 
postanaw ia oddzielenie ko
ścioła od państwa. P ro je k t 
k o n s ty tu c ji p ragn ie  je d yn ie  
przyp ieczętować fa k tyczn y  
stan rzeczy. W  w ęg ie rsk ie j

dzy nauczycie lam i a klasą ro 
botniczą pozw a la ją  re a k c y j
nym  rządom  w yko rzys tyw ać 
szkołę ja ko  in s tru m e n t ich  po
l i ty k i  k lasow e j i  s topniowo ob
niżać stopę życiową nauczy
cie lstwa.

Inaczej jes t w  Z w iązku  Ra
dzieckim  i  w' k ra ja ch  dem okra 
c ji ludow ych , gdzie nauczycie 
le stanow ią in te g ra ln ą  część 
narodu, k ie row anego przez k ia  
sę robotniczą. W  zw iązkach na 
uczycie li zrzeszona jes t tam  ol 
b rzym ia  większość p ra cow n i
ków  ośw ia ty. B io rą  on i udzia ł 
w  odbudow ie swych k ra jó w  i 
budow ie  socjalizm u.

W y n ik i w spó łp racy m iędzy 
nauczycie lstwem  a klasą robot 
niczą p rze ja w ia ją  się także we. 
F ra n c ji, gdzie w ychow aw cy i 
p ro fesorow ie zrzeszeni w  Naro 
dow ym  Z w iązku  W ychow aw 
ców" C entra lne j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych, wspó! 
nie ze w szys tk im i rob o tn ikam i 
bron ią  skutecznie szkoln ictwa 
przed zakusam i reakc ji.
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Całe postępowe nauczycielstwo 
będzie nieugięcie walczyć o pokój

Rezolucja IY  Konferencji Międzynarodowej Federacji 
Zw. Nauczycielskich

IV  Konferencja Międzynarodowej Federacji Zw . Nauczy
cielskich zakończyła obrady 16 bm., w ostatnim dniu obrad 
uchwalono rezolucję, formułującą zadania nauczycielstwa 
w  walce o pokój, o prawdziwie demokratyczne wychowanie 
młodzieży i udostępnienie oświaty najszerszym rzeszom spo
łeczeństwa, Rezolucję podajemy w  niewielkich skrótach.

nych, ja k  np. żelazo, stopam i 
szlachetnym i za pomocą spe
cja lnego system u n a try s k iw a 
nia. N o w y  ten system przyczy 
n i się do poważnego zmniejszę 
n ia  zużycia im portow anych  
przez nas kosztow nych stopów  
m eta low ych.

Amerykanie opanowują 
przemysł Niemiec zachodnich
Wyprzedaż fabryk niemieckich idzie pełną parą

T E LE F O N E M  Z  B E R L IN A  OD N A S ZE G O  K O R E S P O N D E N TA

Chińskie wojska ludowe 
zdobyły port Fuczou

HONGKONG (PAP) —  A genc ja  R eutera  donosi, te  ch iń 
sk ie  w o jska  In d o w e  s d o M y  p o r t  Foczo« , s r td k ę p to w m g l 
F ak ten . Fuesen 1e ty  na w yb rzeża , nap«æedwko w y s p y

ttłOSBB*

A genc ja  N o w ych  C h in  do
nosu że na p o łu d n iu  p ro w in 
c j i  K ia ng s i w o jaka  ludow e 
w yzw ołiS y m iasto  Y trtu . W  
p ro w in c ji H tm sn  zdobyte zo
sta ło  m ias to  Yuhsien.

czyży oczywaonsnie p ro w in c ji 
Szenei z wo)sfc n ieprzysa- 
rie fctóch. Pa z lik w id o w a n iu  
osta tn ich  p u n k tó w  ^ o n l 
w o jsk  kuom ta ten  go w ffltcn  o - 
fcwarta została droga do p ro -  
w in c y j Kansu. N ingbs ia  * 
T s in g h e l

W  o s ta tn im  tygo dnh i w  to 
k u  dz ia łań  w  p ro w in c ja ch  
H una« i  K ia n g s i przeszło 5 
tysiące źo łn ie rcy  1 o fice ró w  
kuom ta tangow śkfeh podda ło  
* ę  -wojskom ludow ym .

P E K IN  (PAP). D ow ództw o 
ch ińsk ie j e rm i lu do w e j w  
Szanghaju w y ło n iło  k o m ik ę , 
k tó ra  za jm u je  się losem  b l i
sko 2 m ilio n ó w  uc iek in ie rów , 
k tó rz y  w  w y n ik u  dz ia łań  w o  
je n n ych  zna leź li się w  Szang 
he ju .

U c ie k in ie rz y  c l  w  p ie rw 
szym rzędzie m a ło ro ln i ch ło 
p i lufo ro b o tn icy  ro ln i, k ie 
ro w a n i *ą do p ro w in c ji « ł -  
ozuwnjącycih b ra k  ludności 
ch łopsk ie j, w  p ie rw szym  rzę 
dzie do K iangau. gdzie o trzy  
rrw iją ziem ię i  pracę.

K om is ja  ta za jm u je  się ró 
w n ież p ro d u k tyw iza c ją  e le
m entów , wałęsa jących się P° 
Szanghaju bez określonego za 
jęcia, aby w drożyć je  do re 
gu la rne j p racy  i  dać im  m o
żliw ość w spó łdz ia łan ia  p r*T  
budow ie now ych  C h in  Ludo
w ych.

Zam knięc ie  am erykaóako- 
ehińskiego tow arzystw a ( 

lo tn iczego

P E K IN  (PAP). A gencja No 
w yeh C h in  donoś, że z roz
kazu w ojskow ego ko m ite tu  
k o n tro li zam knię te zostało a- 
m erykańsko  -  ch ińskie  to w a 
rzys tw o  żeg lug i pow ie trzne j. 
S am olo ty tego tow a rzystw a 
często w yko rzys tyw an e  b y ły  
d la  bom bardow an ia  ob iek
tó w  w  w yzw o lonych  okrę 
gach C h in  oraz d la  przew o
żenia b ro n i, a m u n ic ji i  in ne 
go apnzętu w o jennego d la  
oddz ia łów  K w onrin taaga.

N a fro n c ie  pó łnocno-aacho- 
A ih n  w o jska  lu do w e  eakoń-

B IB L IO T E K A  „TRYBUNY LUDU“
S pó łdz ie ln ia  'W ydawnicza „K s ią żka  i  W iedza* wespół 
z Redakcją „T ry b u n y  L u d u *  i  Robotniczą Spółdzie ln ią  
W ydaw niczą „P rasa “ , w y d a je  „B ib lio te k ę  T ry b u n y  

L u d u *  d la  p renum era to rów  naszego pisma

Każdy prenumerator „Trybuny Ludu®*
k tó ry  p rzy  regu low an iu  abonam entu będzie w p łaca ł 

doda tkow o

80 zł
otnyma co miesiąc 

wartościową książką o przeciętnej 
objętości 250  stron

Jako pierwsza w  ram ach B ib lio te k i „T ry b u n y  Ludu  
ukaza ła  się w  lipeu  

„O pow ieść o p ra w d z iw ym  cz łow ieku*1 

B O R Y S A  P O L E W O J A

W  s ie rpn iu  w yszła  w  ram ach B ib lio te k i 
„O J C Z Y Z N A "

W A N D Y  W A S IL E W S K IE J

We w rześn iu  o trzym a ją  nasi p renum era to rzy I  tom  
„F a rao na * B O L E S Ł A W A  P R U S A

■y  1 1 "T

Po „w yb o ra ch " w  Zacho
dn ich  N iemczech A m e ryka n ie  
p rzystępu ją  do rozszerzenia 
sw ej k o n tro h  gospodarczej 
nad Tryzorńą, a przede wszy 
s tfrim  nad Zagłęb iem  R u h ry .

S ta tu t R u h ry  p rze w id u je , 
że przedsięb iorstw a, k tó re  
w ięcej n iż  w  50 proc. zna j
du ją  się w  posiadan iu zagra 
nicznego k a p ita łu  w y ję te  bę
dą z postanow ień o tzw . m ię 
dzynarodow ej k o n tro li.  N ie 
m ieckie  1 am erykańsk ie  g ru 
py przem ysłow e ko rzys ta jąc  
ze sw o łn ien ia  o łbrzyrw ich

Ekenomńczno-Społeczna ■ O NZ 
zakończyła ob rad y  w  spraw ie  
pomocy techn iczne j d la  k ra 
jó w  gospodarczo zacofanych i  
rozw ażyła rezo lucje , zgłoszone 
w  te j «praw ie przez k o m ite t 
ekonom iczny.

Delegaci ZSRR, P o lsk i i  B ia
ło ru s i zgtoeiłt szereg pop raw ek 
do p ro je k tó w  re z o lu c ji i  zo
s ta li po pa rc i przez delegacje 
In d ii, L ib a n u  i  n ie k tó rych  
państw  A m e ry k i Ła c iń sk ie j. 
W  szczególności p rz y ję to  współ 
ną pop raw kę  ZSRR 1 P o lsk i, 
k tó ra  usta la , że podstaw ow ym  
założeniem pom ocy techn icz
ne j w in n o  być p rzyczyn ien ie  
się do osiągnięcia przez k ra je  
gospodarczo m ero  zw inę  te ca ł
k o w ite j n iezależności ekono
m icznej i  po lityczne j.

N a w n iosek de legacji ZSRR 
w yłączono t  p ro je k tu  rezo lu 
c ji szereg p u n k tó w , narusza ją 
cych suwerenność k ra jó w , k o 
rzysta jących  z pom ocy te ch n i-

środków  finansow ych  przez 
Kongres am erykańsk i na p ry  
w e tne in w es tyc je  am erykań
skie w  Niem czech Zachodn ich 
p racu ją  obecnie ba rdzo in te n  
sywnde nad skupem  rozm a i
tych  przedsięb iorstw , aby ty m  
sam ym  w y ją ć  je  zawczasu 
spod przepisów  ang lo-am e- 
rykańsko  -  francuskiego sta
tu tu  Zagłęb ia  R u h ry . 
i Jak  poda je „B e r lin e r  Z e i- 
tun g “  koncerny am e rykań 
skie D u P on t i  S tandard  O il 
po łoży ły  .tu i rękę  na IG  
Farbenindustffie , p rzy  czym

P rzy ję te  zosta ły p o p ra w k i 
de legacji po lsk ie j, wskazujące 
na konieczność poszanowania 
suwerenności i  us taw odaw st
wa k ra jó w  gospodarczo zaco
fanych  oraz precyzujące postu 
la t Okazywania pom ocy tech
n icznej bez d y s k ry m in a c ji w  
stosunku do ja k ic h k o lw ie k  k ra  
jów , po trzebu jących te j pom o
cy, bez względu na u s tró j po
e tyczny  tych  k ra jó w  i  rasę łu b  
rełSgię ich  ludności.

Odrzucenie je dn ak  szeregu 
Innych m ery to rycznych  poprą 
wek, zgłoszonych przez ZSRR, 
P ol*kę i  B ia ło ru ś  —  stanęło 
na przeszkodzie w ye lim ino w a  
n tu  in n ych  is to tn ych  b raków  
zgłoszonych p ro je k tó w  rezo lu 
c ji. M echaniczną większością 
głosów b lo ku  ang lo -am erykań  
skiego p rzy ję to  szereg postano 
w ień, obn iża jących e fe k ty w 
ność ew entua lne j pom ocy tech 
n icznej d la  k ra jó w  gospodar
k o  zacofanych.

pomocna jes t im  w  ty m  dw u  
s tre fow a k o n tro la  chem icz
nego p rzem ysłu  we F ra n k 
fu rc ie . K op a ln ie  „R e c k lin g 
hausen“  oraz Reńskie Z a k ła 
dy Stalowe w  Essen są ju ż  
ca łkow ic ie  w  am erykańskich  
rakach, z N iem cam i, jako 
„m łodszym i w sp ó ln ika m i“ . 
Reńskie Z a k ła d y  uczestniczą 
ka p ita łe m  wysokości "f2 m iln . 
m arek  (23 miiln. do la rów ) w  
znanych zakładach w  „V e re i
n ig te  S tah lw e rke “ , a ty m  sa
m ym  k o n tro lu ją  ca ły  szereg 
h u t i  kop a lń  w  N a dre n ii.

K on ce rn y  francu sk ie  n ie  
zosta ły  rów n ież  pom in ię te. 
G rona  De W endel a zakup iła  
kopa ln ie  Ham m , gruipa zaś 
Stuznma k o n tro lu je  zakłady 
Saary. Z ak ła d y  S tincesa w  
Essen i  M ueh lhe im  sprzedał 
po tom ek te j rod z in y  Hugo 

-S tinnes A m erykanom , z a trz y j 
m u jąc  sobie spory pa k ie t a k 
c j i  na dożywocie. Z ak łady  
kopa ln iane  „C a ro lus  M agnus“  
w  Essen przeszły ca łkow ic ie  
w  ręce agentów  W a ll Street.

„M n ie jsze “  ką sk i p rzyp a 
d ły  w  udz ia le  B ene lux ow i. K o  
pa ln ie  w ęg la  w  A kw izg ra n ie  
n a b y li B e lgow ie  1 Luksem - 
burczycy. Z ak ła d y  samochodo 
w e O pla należą ju ż  do „Ge
ne ra l M o to rs “ , a F ord  produ 
ku j«  sw oje samochody w K °  
lom i. G eneral E le c tr ic  rządzi 
w  zakładach A.E.G. i,  Siemen 
sa. a fa b ry k i U nderw ooda za 
troszczy ły  się o n iem ieck ie  
m aszyny do pisania w  Asehaf 
fen burg  (B aw aria).

W yprzedaż fa b ry k  niem iec 
k ich  idz ie  pełną parą w  ob
liczu  tw orzen ia  rządu w  
Bonn.

M A R IA N  PO D K O W m SK l

Zakończenie debaty w Radzie 
Ekonomiczno-Społecznej ONZ

GENEWA, (PAP). —  Rada

W  w yścigu  p racy  m iędzy zespołam i p racow ników  E le k 
tro w n i W arszaw sk ie j i  E le k tro w n i Ł ó d zk ie j —  zw yc ięży li 
warszaw iacy. Delegacja E le k tro w n i Łódz lńe j na u roczys te j 
akadem ii w ręczyła  zw ycięski emu zespołowi w arszaw skie

mu sztandar przechodni
Foto n im  Polski

Pracownią Elektrowni Warszawskięj 
zdobyli sztandar przechodni

Prasa jugosłowiańska nie ogłosiła 
dotychczas noty rządu ZSRR

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z B elgradu, że 
choć .m inęło ju ż  pięć d n i od 
c h w iii ogłoszenia no ty  rządu 
ZSRR do rządu ju go s łow iań 
skiego — prasa ju go s łow iań 
ska w  dalszym  c iągu n ie  wspo 
m ina an i słowem  o le i nocie.

M O S K W A  (PAP). ,.Nowo je 
W rem ia “  zamieszcza a r ty k u ł 
w stępny pt. „K o n ie c  m aska
ra d y “ . A r ty k u ł ten  stw ierdza, 
że w yraźna i  udokum entow a
na analiza stanow iska rządu 
jugosłow iańskiego w  spraw ie

tra k ta tu  pokojow ego z A i ł -  
s tria , zamieszczona w  odpo
w iedz i rządu  radzieck iego na 
notę rządu  jugos łow iańsk iego 
—  dem askuje ostatecznie zdra 
dziecka i  dw u licow a  p o lity k ę  
k l i k i  7“ to.

„N a s tą p ił kfoniec m askara
d y “  —  stw ie rdza  ..Nowoja 
W rem ia “ . T ito  i  iego k lik a  u -  
ja w n il i  swe p ra w d z iw e  o b li
cze agentów  re a k c ji m iędzy
narodow e j, k ram a rzy  ha n d lu 
jących in te resam i lu dó w  Jugo 
s ław ii.

Zwolennik „hitlerowskiego ładu44
— arcybiskupem Paryża

P A R Y Ż , (PAP). —  W  zw iąz
ku  z nom inacją M onsignore 
F e lt in  na stanow isko a rc y b i
skupa Paryża „H u m a n ite “  p rzy  
pom iną szereg jego pron iem ie  
c ljich  w ypow iedz i w  okres e 
okupacji.

25 czerwca 1940 r., t j .  po k a 
p itu la c ji F ra n c ji w  czasie na 
bożeństwa żałobnego za po le
g łych arcyb iskup  F e lt in  p o w i
ta ł ju trze n kę  „nowego ładu 
społecznego, zbudowanego na

trzech w ie lk ic h  podst. ach 
duchowych: Bóg, rodzina . o j 
czyzna“ . 29 stycznia 1942 r. 
a rcyb iskup  g lo ry f ik o w a ł w y 
daną przez zdra jcę P eta ina 
„K a r tę  P racy“  ja k o  „na jd om o  
ślejsze w ydarzen ie  ro k u “ . 30 
g rudn ia  1943 r. obecny a rcy 
b iskup P aryża na p ię tnow a ł 
„bo lszew izm  zb liża jący się lo  
bram  E u ro py  oraz groźne p rzy  
m ierze, k tó re  za w a rły  z n i»  
inne m ocars tw a".

Wspólna akcja komunistów  
i  lewicy socjalistycznej w Austrii

W IE D E Ń  (PAP). W  D o lne j 
A u s tr ii o d b y ły  się wspólne 
wiece przedw yborcze k o m u n i
stów  i  lew icow ych  socja listów . 
Na wiecach p rze m aw ia li w i
ceprzewodniczący P a r t i i K o 
m un istyczne j —  poseł H on- 
ner oraz przyw ódca le w ico 
wych soc ja lis tów  E rw in  
Scharf.

Poseł H onner w przem ów ie
n iu  sw ym  po dkreś lił, że re a k 
cja zagraniczna i  rodz im a po
d e jm u ją  obecnie p róby storpe 
dowania austriackiego tra k ta 
tu  pokojowego, aby móc p rze 
kszta łc ić A u s tr ię  w  przyczó łek 
m ostowy i  bazę w ypadow ą im  
pe ria lis tów  am erykańsk ich  i 
innych  podżegaczy w o je n 
nych. P o lity k a  rządu izo lu je  
A us trię  coraz ba rdz ie j od tych 
k ra jów , na k tó ry c h  pomoc mo 
że iiczyć, je ś li chce is tn ieć  ja 
ko samodzielne i  n iepodległe 
państwo.

Z w yc ięs tw o  b lo k u  lew icow e 
go —  s tw ie rd z ił w  k o n k lu z ji 
t lo n n e r — u ła tw i w a lkę  o 
zm ianę ku rsu  po litycznego w  
A u s tr ii i  u n ie m o ż liw i k o n ty 
nuow anie ta k  brzem ienne j w  
s k u tk i p o lity k i k o a lic ji rządo
wej.

Poseł E rw in  S charf zarzucił 
p raw icow em u k ie ro w n ic tw u  
p a r t i i socja listycznej, iż  po
m ogło w  odbudow ie k a p ita liz 
m u w  A u s tr i i i  u s iłu je  przy 
pomocy oszczerczej kam pan i i 
przeciwko ZSRR, k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j i  K o m u n i
stycznej .P a rt ii A u s tr i i roz 
b ro ić  klasę robotn iczą i p rz y 
kuć ro b o tn ikó w  socja lis tycz
nych do zachodniego kap ita łu . 
D latego też lew ica soc ja li
styczna postanow iła  połączyć

się z s iłam i lu d u  pracującego 
przeciw ko w spólnem u w rogo
w i —  k a p ita liz m o w i i  zaw arła  
przym ierze w yborcze z ko m u 
nistam i.

Obrady KC 
Bułgarskiej Partii
Komunistycznej

S O F IA  (PAP). W  S o fii od
by ło  się posiedzenie K C  B u ł
garsk ie j P a r t i i K om un is tycz
ne! na k tó ry m  rozpatrzono 
szereg spraw  organ izacyjnych- 

Do B iu ra  Politycznego w y
brano C zem iko lew a, D am ia 
słowa i  Neiczewa. K an dyd a ta 
m i na cz łonków  B iu ra  P o li
tycznego w y b ra n i zosta li G a-
new i  D im ow .

K o m ite t C en tra lny  postano
w ił w yk luczyć  z K o m ite tu  
Paw łow a za jego nieszczere 
stanow isko wobec p a r t i i w
zw iązku ze sprawą T ra jczo  
Kostowa.

MERZm
SEW ERYN M A R IA Ń S K I: — 

A g ita to rz y  w  zakładach 
p racy.

JE R ZY  W IN N IC K I: — O-
szuka Acze „w y b o ry “  w  
N iem czech zachodnich-

W . S K U L S K A : — Za b u 
m e lan ta , p ła c i załoga.

K . STARCE W : — Szakale 
p ió ra .

B. D U D Z IŃ S K I: — „T a  po
w ieść nauczyła  m n ie m y 
śłeć i  czy tać“ .



z TRYBUNA ŁUBU N r 2?v6

Ostatnie przygotowania p^ed otwarciem 
wystawy przemysłu lekkiego w Moskwie

W re praca przy dekoracji wnętrz pawilonów
M O SKW A (PAP) — Na terenach W ystawy Polskiego 

Przemysłu Lekkiego w  Moskwie wykonano już 90 proc. 
prac omamentacyjnych i 90 proc. instalacji elektrycznych. 
Przed pawilonem N r 2 wyrosły płaskorzeźby, symbolizujące 
Polskę Ludową budującą zręby socjalizmu w bratnim soju
szu ze Związkiem Radzieckim.

W  p a w ilo n ie  n r  1 zakończo
no m ontaż najcięższych ekspo 
na tów : ob rab ia re k  po lsk ie j 
p ro d u k c ji,  po tężnych toka rek  
oraz in n y c h  maszyn. W  d ru 
g ie j po łow ie  p a w ilo n u  n r  1, 
gdzie m ieści sie dz ia ł w łó k ie n  
n iczy, gotowe sa ju ż  dekora
cje  w nę trz . W  p a w ilo n ie  n r  2 
prace także dobiegają końca. 
Na I  p ię trze  na 'jed ne j ze 
ścian zakończono m ontaż pa
no ram y Z iem  O dzyskanych. 
N a p rze c iw leg łe j ścianie w ie l
k i  fo tom ontaż ilu s tru je  p rzy 
ja źń  po lsko - radziecką, w y 
k u tą  we w spó lne j w a lce z h i
tleryzm em .

W  p a w ilo n ie  n r  3. gdzie od
będzie s ię  re trosp ek tyw n a  w y  
staw a m a la rs tw a  polskiego, 
p racu je  brygada radziecka, 
k tó ra  w  te j c h w ili pod k ie ro 
w n ic tw e m  d y re k to ra  G a le r ii 
T re tia k o w s k ie i Zam oszkina, 
kończy dekorację  w nętrz.

Wypowiedzi prasy 
radzieckiej o Polsce

M O S K W A  (PAP). D z ie n n ik i 
„P ra w d a “  i  „G u d o k “  donoszą 
o w yso k im  u ro d za ju  bu raków  
cukro w ych  w  Polsce, po dkre 
ś la jąc zarazem, że spożycie 
c u k ru  na jednostkę ludności 
p rzekroczy ło  poziom  przedw o 
je n n y  ju ż  w  ro k u  1947.

D z ie n n ik  „Iizw ies tia “  w  in 
fo rm a c ji o przeb iegu obrad 
w o je w ó d zk ie j R ady N arodo
w e j w  K a to w ica ch  podkreśla, 
że w  ro k u  1950 wzrosną k i l 
ka k ro tn ie . w  po rów nan iu  z 
ro k ie m  1949. w y d a tk i n a' no 
w y  sprzęt techn iczny d la  śląs 
k ic h  zak ładów  przem ysło
w ych , na popraw ę w a ru n kó w  
życ iow ych  i  .podniesienie po
ziom u k u ltu ra ln e g o  mas p ra 
cu jących Śląska.

Poważne straty

B udow niczow ie  W ystaw y są 
pod u ro k ie m  M oskw y. W praw  
dzie na skutek n a w a łu  pracy 
m ało dotychczas z w ie d z ili sto
licę  radziecka, ale m ów ią  o 
n ie j z zachwytem . Szerokie 
u lice  m iasta, ożyw ion y  ruch, 
szczerość i  bezpośredniość

B U K A R E S Z T  (PAP). U ka 
zał się now y (16) num er o r 
ganu B iu ra  In fo rm a cy jne go  
„O  trw a ły  .pokój, o dem okra 
cję  lu d o w ą “ , pośw ięcony w  
dużej m ierze M iędzynarodow e 
m u  F e s tiw a lo w i M łodzieżowe 
m u w  Budapeszcie.

S ekre ta rz  gene ra lny  R u 
m uńsk ie j P a r t i i  R obotn iczej 
G hergh iu  D ej w  a rtyku le , po
św ięconym  p ią te j roczn icy  w y  
Zwolen ia R u m u n ii z n ie w o li 
ka p ita lis tyczne j, sum uje  rezu l 
ta ty  w a lk i k lasy robo tn icze j i  
ru m u ń sk ich  mas lu do w ych  o 
budowę socja lizm u.

S ekre ta rz  A lb a ń sk ie j P a r t i i 
P racy B a r i i  S pahiu, w  a r ty 
k u le  pt. „R ozb ic ie  agen tu ry 
t ito w s k ie j w  A lb a n ii“  podaje 
szereg now ych  fa k tó w  o p ró 
bach sko lon izow an ia  A lb a n ii 
przez k l ik ę  T ito .

G enerał h iszpańsk ie j a rm ii 
re p u b lik a ń s k ie j A n to n io  Cor- 
don w  a rty k u le , z a ty tu ło w a 
nym  „C z łow iek  —  pęcherz“ , 
op isu je  sw oje osobiste w raże
n ia  o T ito , cha ra k te ryzu ją c  go 
ja ko  sprzedajnego p o lity k ie ra  
i  n ieuka, szczególnie w  spra
wach w o jskow ych .

A r ty k u ł członka B iu ra  Po
litycznego K C  K o m u n is tycz 
ne j P a r t i i  W łoch. G iancaro 
P a je tta  poddaje szczegółowej 
ana liz ie  osta tn i dekre t papies 
k i o ekskom unice.

Czasopismo ogłasza rów n ież  
a r ty k u ły  p rzyw ódców  SED — 
przewodniczącego W ilhe lm a

m ieszkańców M oskw y — 
wszystko to w y w a rło  nieza
ta rte  w rażen ie  na po lsk ich  ro  
bo tn ikach.

Prasa radziecka obszernie 
in fo rm u je  o przygotow aniach 
do o tw a rc ia  w ys taw y  po lsk ie 
go p rzem ysłu  lekk iego  w  M o
skw ie. M. in . „W ieczerna ja  
M oskw a“  om aw ia w  obszer
nym  a rty k u le  W ystawę R etro 
spektyw ną M a la rs tw a  Po lsk ie  
go, k tó ra  o tw a rta  zostanie je 
dnocześnie z w ystaw ą przem y 
siu lekk iego  w  M oskw ie.

P iecka i  członka B iu ra  P o li
tycznego SED — U lb rich ta . 
P. T udorow a pt. „K ra je  k a p i
ta lis tyczne  w kracza ją  w  k r y 
zys“ . Członka B iu ra  P o litycz 
nego K C  F rancusk ie j P a r t i i 
K om u n is tyczn e j V ic to ra  M ie - 
h a u t‘a, członka K C  W łosk ie j 
P a r t i i  K om un is tyczne j Ver- 
gani.

Członek K C  PZPR Jerzy A l 
b rech t w  a rtyku le , za ty tu łow a 
n ym  „Z  fro n tu  ku ltu ra lneg o  
w  Polsce“  op isu je  w a lkę, jaką 
wszczęła PZPR  przec iw ko  ko 
sm op o lityzm ow i i  o nową k u l 
tu rę  po rozg rom ie n iu  p ra w e 
go nacjonalistycznego odchylę 
n ia  w  swoich szeregach i  po 
K ongresie  Z jednoczeniow ym .

Członek K C  P a r t i i K o m u n i
stycznej A n g lii,  p ro f. George 
Thomson, om aw ia w  a rtyku le , 
za ty tu łow a nym  „Zaogn ien ie  
sie w a lk i ideo log iczne j w  A n 
g l i i “ . zadania kom u n is tó w  an 
g ie lsk ich  na fro n c ie  ideo lo
gicznym .

Następnie czasopismo za
mieszcza kom enta rz  „P ra w 
d y “  z dn ia  13 s ie rpn ia  o od
pow iedzi rządu radzieckiego 
na notę Jug os ław ii w  spraw ie  
K a ry n t ii S łoweńskie j.

N um er zaw iera rów n ież  
w iększą korespondencję z Pol 
sk i pt. „N a  polach dem okra
tyczne j P o lsk i“ , no ta tkę  po le
m iczna Jana M arka  oraz sze
reg in fo rm a c ji z k ra jó w  demo 

lu do w e j i  N ow ych

Nowy num er „O trwały pokój, 
o demokrację ludową44

k ra c ji 
I Chin.

Rosną szeregi przodowników  
w przemyśle budowlanym

greckich faszystów 
pod Yitsi i Grammos

P A R Y Ż  (PAP). A gencja  E le f 
te r i EUada podała b ilans s tra t 
w o jsk  ateńskich w  czasie w a lk  
o V its i i  G ram m os.

Z  ogłoszonych przez agencję 
danych w yn ika , że w  okresie 
od 2—  15 s ie rpn ia  faszyści 
greccy s tra c il i w  zab itych 1 
rannych  b lisko  17 tys ięcy żo ł
n ie rzy  i  o ficerów .

Dziennik włoski 
potępia szykany IRO  
wobec dzieci polskich

R Z Y M , (PAP). —  D z ienn ik  
„Paess“  p u b lik u je  n o w y  a r ty 
k u ł na tem at 150 dzieci po l
skich, w yw iez ion ych  przez IR O  
do N iem iec z zam iarem  up ro  
wadzenia ich  do Kanady.

D z ienn ik  podkreśla , że ma 
tu  m iejsce „p ra w d z iw e  u p ro 
wadzenie“  i  s tw ierdza, że rząd 
w ło s k i n ie  u d z ie lił jeszcze od
pow iedz i na wystosowaną w  
te j s p ra w ę  notę polską.

25 tys. rodzin 
nowych osadników 
w ciągu bież. roku
W  dn. 16 bm . odby ła  się w  

G dyn i odpraw a d y re k to ró w  
w o jew ódzk ich  oddz ia łów  PU R  
i nacze ln ików  w o jew ódzk ich  
w yd z ia łó w  osiedleńczych _ z 
udz ia łem  p rze ds taw ic ie li M i
n is te rs tw a  A d m in is tra c ji P u 
b liczne j oraz M in . R o ln ic tw a  i  
R, R. O dprawę, k tó ra  m ia ła  na 
celu om ów ien ie  w yko na n ia  p la  
nu przesiedleńczego w  ro k u  
bieżącym, zagaił i  p ro w a dz i^  
w icem in is te r a d m in is tra c ji pu" 
b lieznej, to  w . B aranow ski.

P lan  p rze w id u je  osiedlenie 
w  roku  bież. 25.000 rodzin . Do 
1 bm . osiedlono 17.334 ro d z i
ny, c zy li w ykonano 69 proc. 
p lanu. W oj. gdańskie oraz Z ie 
m ia  Lubuska  p rze k roczy ły  ju ż  
roczne p lany  osiedleńcze.

W  ożyw ione j dysku s ji om ó
w iono  m. in . sposoby usun ię 
cia is tn ie jących  niedociągnięć 
w  pracy.

Z ostatniej chwili

W yniki walk 
pięściarzy polskich 

w Budapeszcie
Pięściarze po lscy wchodzą 

ey w  skład rep rezen tac ji aka
de m ick ie j na X  M is trzo - 
9‘ w ach Św iata, rozeg ra li w  
środę następujące w a lk i:

W  w. koguc ie j K ruża  prze
g ra ł nieznacznie na p u n k ty  z 
C h an ukaszw ilim  (ZSRR);

w  w. p ió rk o w e j B aza rn ik  
p rzeg ra ł na p u n k ty  z F arka- 
szem (W ęgry);

w  w . pó łś redn ie j K a źm ie r- 
czak zw yc ięży ł przez k . o. M a r 
tona (W ęgry);

w  w . ś redn ie j Cebulak po 
c ię żk ie j we lce przegra ł na 
p u n k ty  z Pappem  (W ęgry).

W  dn iu  17 bm. rozpoczęły się 
obrady rozszerzonego p len a r
nego posiedzenia zarządu g łów  
nego Zw . Zaw. P racow n ików  
Przem ysłu Budow lanego i  Ce
ram icznego z udzia łem  prze
wodniczących okręgów  oraz 
p rzodow n ików  pracy obu tych 
przem ysłów .

C entra lną Radę Z w iązków  
Zaw odow ych rep rezen tow a ł w i 
ceprzewodniczący CR ZZ tow. 
poseł Tadeusz Ć w ik .

Sprawozdan ie z obrad I I  
K ongresu ŚFZZ z łoży ł p rze
w odniczący zarządu głównego, 
tow . B ary ła . M ów ca podkre 
ś lił, że p ie rw szym  i  zasadni
czym  zadaniem  wszystkich 
zw iązkow ców  je s t w a lka  o po-, 
kó j. N a leży ja k  na jb a rdz ie j za 
cieśnić jedność ruchu  zawodo
wego na ca łym  świecie.

r v  K on fe renc ja  M iędzy,na
rodow ej F ederac ji Z w ią zków  
Nauczycie lskich podkreśla, że 
nauczycie lstwo nie  może bez 
poparcia ro b o tn ik ó w  bron ić  
skutecznie szko ln ic tw a  ani 
walczyć o jego dem okra tyza
cję  i  o w ychow an ie  m łodz ie 
ży w o lne  od ideo log ii szow in i
stycznej i  ras is tow sk ie j.

D latego:
1) K on fe ren c ja  postanaw ia 

p rzy  pomocy w szystk ich  środ 
ków  w zm acniać m iędzynarodo 
wą jedność rob o tn ików , udzie 
lać skutecznego poparcia  w y 
s iłkom  Ś w ia tow e j F ederac ji 
Z w ią zków  Zaw odow ych w  w a l 
ce o t rw a ły  pokó j m iędzy na
rodam i, o polepszenie w a ru n 
ków  b y tu  rob o tn ików , o p ra 
wa i  w o lności dem okratyczne.

2) K on fe ren c ja  uważa, że na 
leży s tw orzyć szeroki f ro n t 
p ra cow n ikó w  szko ln ic tw a , w a l 
czący u boku k la sy  ro b o tn i
czej w  obron ie ośw ia ty , zagro
żonej przez p rzygo tow an ia  ̂  wo 
jenne. W a lka  p rz y jm u je  różne 
oblicza w  poszczególnych k ra 
jach.

W  k ra ja c h  p a k tu  a tla n tyc 
kiego w a lka  ta toczy się w  
obron ie dem okra tyza c ji szkół 
i niezależności s tud iów . W  Sta 
nach Z jednoczonych w a lka  ta 
toczy się o w olność na u k i prze 
c iw ko  d y s k ry m in a c ji rasowej i
0 nauczanie w  duchu pokoju. 
W  N iem czach je s t ona związa 
na z w a lką  o zjednoczenie N ie 
mieć. W  k ra ja ch  ko lon ia lnych
1 zależnych trw a  w a lka  o w y 
zwolen ie narodów , o rozw ój 
k u ltu ry  na rodow e j —  trw a  
w a lka  p rzec iw ko  d y s k ry m in a 
c ji rasowej.

3) K on fe renc ja  aprobu je  ma 
n ifes t i  dzia ła lność Ś w ia tow e
go Kongresu Z w o le n n ikó w  Pó 
ko ju  oraz upow ażnia B iu ro  
W ykonawcze M iędzynarodo^ 
w ej F ederac ji Z w ią zków  Nau 
czycie lsk ich do czynnego u -

S pecja lny nacisk po łożył 
tow . B a ry ła  na wzmożenie czuj 
ności k lasow e j w  walce z reszt 
ka m i re a kc ji. W ty m  celu ko 
nieczne jes t uśw iadam ian ie  i -  
deologiczne najszerszych mas 
cz łonków  zw iązku, zwłaszcza 
bezparty jnych .

Tow. K oz łow sk i, k ie ro w n ik  
w yd z ia łu  w spó łzaw odn ictw a 
p racy w  ZG  Z w ią zku  om ó w ił 
sp raw y bezpieczeństwa pracy 
w spółzaw odnictw a.

W  w y n ik u  w spó łzaw odn ic
tw a  pracy w  k w ie tn iu  b r. ty tu ł 
p rzodow n ika  pracy uzyskało 
1.002 ro b o tn ik ó w  b u d o w la 
nych, w  czerwcu b r. liczba ich 
wzrosła dó 2.595. W  W arszaw ie 
ty tu ł p rzodow n ika  pracy o- 
trzym a ło  192 ro b o tn ik ó w  i  ro 
botnic.

dz ia łu  w  pracach Stałego K o 
m ite tu  Światow ego K ongresu 
Z w o le n n ikó w  Poko ju .

4) K on fe renc ja  zobow iązuje 
zw iązk i k ra jo w e  M iędzynaro 
dow ej Federacji Z w iązków  
N auczycie lskich do wzięcia 
udz ia łu  w  pracach N arodo
w ych K o m ite tó w  Z w o le n n i
kó w  P oko ju .

5) K on fe renc ja  w yraża  ca ł
ko w itą  aprobatę d la  p ro je k tu  
zorganizow ania Św iatowego 
D n ia  P oko ju  w  d n iu  2 paź
dziern ika.

6) B iu ro  W ykonawcze pow in  
no u tw o rzyć ośrodek dokum en 
ta c ji oraz rozpowszechniać ma 
te r ia ły , dotyczące zniszczeń pod 
czas osta tn ie j w o jny , m a te ria 
ły  o konsekw encjach te j w o j
ny w  każdym  k ra ju  oraz o 
obecnej po lityce  przygotow ań 
wojennych.

7) B iu ro  W ykonawcze po
w inno  zw iązać się ściśle z 
M iędzynarodow ym i O rgan iza
c ja m i K ob ie t, m łodzieży i in 
te le k tu a lis tó w  w  celu s tw o
rzenia szerokiego fro n tu  w a l
k i p rzec iw ko  w o jn ie

8) K on fe ren c ja  , domaga się 
wzmożenia w a lk i o zm niejsze
nia budżetów  w o jennych  i  o 
zwiększenie do tac ji na szko l
n ic tw o .

9) K on fe renc ja  potępia sta
nowczo rządy, k tó re  t łu m ią  
m yśl postępową i prześladują 
nauczycie li uczących dzieci 
prawdy', oraz k tó re  u tru d n ia 
ją  legalną dzia ła lność nauczy
c ie lsk ich  o rgan izac ji zawodo
wych.

K on fe renc ja  w yraża przeko 
nanie, że dz ięk i dzia ła lności 
nauczycie lstw a ściśle w spó ł
pracującego z klasą ro b o tn i
czą, szkoła przestanie być śród 
k iem  u ja rzm ia n ia  człow ieka, 
a stanie Się wszędzie środkiem  
jego w yzw olen ia , a nauczy
ciel, zam iast być narzędziem  
w  rękach podżegaczy w o je n 
nych, służyć będzie spraw ie 
poko ju  i  dem okrac ji.

Całe postępowe nauczycielstwo 
w walce o pokój

DO KO ŃCZENIE ZE STR 1

Udostępnienie oświaty masom 
zadaniem postępowych nauczycieli

Z o b ra d  K o n fe re n c ji  M ię d z y n a ro d o w e j w W arszaw ie
W  czwartym dniu obrad IV  Konferencji Międzynarodowej 

FZN  występowali delegaci poszczególnych państw, omawia
jąc sytuację szkolnictwa w swoich krajach oraz sposoby de
mokratyzacji oświaty i udostępnienia jej dzieciom mas pra
cujących.

P rzedstaw ic ie l de legacji n ie 
m ieck ie j M ax K reu tz ige r 
s tw ie rdz ił, że zasadniczym za
gadnieniem  szko ln ic tw a n ie 
m ieckiego w  s tre fie  radzieckie j 
jest dem okra tyzacja  ośw iaty

D em okratyzacja  narodu n ie 
m ieckiego jes t n ie  do pom yśle
nia bez nowej in te lig e n c ji — 
oświadcza mówca. — W tym  
ceiu k ładzie  się s ilny  nacisk 
na stworzenie odpow iednich 
w a ru n kó w  gospodarczych dla 
m łodzieży robotn icze j i ch łop
skie j.

W  dziedzin ie upowszechnie
nia  szko ln ic tw a uzyskano pozy 
tyw ne  re zu lta ty  m. in. przez 
in ic ja tyw ę , polegającą na o b ij 
m ow aniu przez różne zakłady 
przem ysłow e pa trona tów  nad 
szkołam i i udz ie lan iu  im  mate 
r ia ln e j pomocy. Dużą pomoc u - 
dz ie la ją  szkołom organizacje 
robotnicze i społeczne.

Dużą trudność spraw ia ło  ob
sadzenie szkół n iem ieck ich  k a 
d ram i nauczycie lsk im i. W  n ie 
k tó rych  ośrodkach trzeba b y 
ło usunąć około 90 proc. nau
czycie li, gdyż b y li h itle ro w c a 
m i. W ype łn ien ie  tych lu k  zm u
szało do wytężone j pracy. Obec 
nie, na b lisko  76.000 nauczy
c ie li w  szkołach podstaw o
wych,, 52.000 — to nowe siły.

M am y rów n ież  i  w  zachod
n ich N iemczech nauczycieli, 
k tó rzy  walczą o nowe szkoły 
— oświadcza mówca. N iestety 
nie mogą on i osiągnąć swojego 
celu. D em okra tyzacja  szko ln i
ctwa, podobnie ja k  i całego 
życia jest tam  sabotowana. ,

Postępow i nauczyciele N ie 
miec, k tó rych  m y rep rezen tu 
jem y, — stw ierdza delegat — 
walczą konsekw etn ie  i n ie s tru 
dzenie, choć w a lka  ich jest cięż 
ka i  trudna. Z w raca ją  się oni 
do M iędzynarodow ej Federacji 
Z w iązków  Nauczycie lskich o 
pomoc w  te j walce, o jedność 
Niem iec, o t rw a ły  pokój, o de
m okra tyzac ję  N iem iec.

Rozwój szko ln ic tw a 
w  lu do w e j R um un ii

Delegatka rum uńska  A lice  
B enari oświadcza, że m łodzież 
rum uńska  w  czasach us tro ju  
kap ita lis tycznego u trz y m y w a 
na by ła  w  nędzy, pozbawiona 
nauki, w szystko s łużyło  w y p a 
czeniu um ys łów  i ' dusz m ło 
dzieży, w  k tó rą  w pa jano h a 
sła rasistowskie.

S ytuacja  zm ien iła  się ra d y 
ka ln ie  na lepsze z ch w ilą  w y 
zwolen ia k ra ju  przez A rm ię  
Radziecką i prze jęc ia  .w ładzy 
przez masy ludowe.

O pie ra jąc się na doświad 
czeniach Z w iązku  R adzieckie
go i  nauce m a rk s iz m u -le n in i-  
zmu opracowano nowe p ro g ra 
m y nauczania, oparte o zasady 
ściśle naukowe, odpowiadające 
potrzebom społeczeństwa i  je 
go dążeniu do u s tro ju  soc ja li
stycznego.

Zw iązek nauczycie li w spó l
nie z M in is te rs tw em  Naucza
nia  Publicznego m ob ilizu je  
wszystk ich w ychow aw ców  i  na 
uczycie li do w ychow an ia  p rzy 
szłego pokolen ia , przepojonego 
duchem de m okra c ji i  um iłow a 
n ia  pokoju.

Osiągnięcia nauczycie li 
w ęg ie rsk ich

D elegatka W ęgier p. Foveni 
K la ra  m ó w iła  o zm ianie syste
m u nauczania na W ęgrzech, po 
cząwszy od ro k u  1945.

Problem nauczania jest zwią 
zany z w a ru n k a m i społeczny
m i. W yzw olen ie  k ra ju  przez 
A rm ię  Radziecką oraz w y s iłk i 
p rzodu jące j p a r t i i-  w ęg ie rsk ie j 
k lasy  robo tn icze j u m o ż liw iły  
po raz p ie rw szy  w  h is to r ii Wę 
g ier rea lizac ję  systemu w ycho
w an ia  publicznego, systemu 
napraw dę dem okratycznego.

P. Foven i K la ra  podkreśla, 
że nauczycie ls tw o węgierskie  
w zo row a ło  się na przyk ładach  
re w o lu c ji k u ltu ra ln e j w  Zw iąż 
ku  Radzieckim  i  że doświadcze-

nia  w  ZSRR w  te j dziedzinie 
b y ły  im  w ie lką  pomocą.

P rzem aw ia  delegat P o lsk i
Następnie przem aw ia dele

gat P o lsk i ob. B andura, zw ra 
cając uwagę na trudnośc i zw ią 
zsne z zagadnieniem  szkół 
w :e jsk ich , gdzie b ra k  nauczy- 
c e l i  Poziom nauczania niższy 
n.ż w  szkołach rrue jskich u - 
t iu d n ia  dzieciom  chłopskim  
dalsze studia. W Polsek przed
w o jenne j m ie liśm y około 12 
tys. szkół tego lypu. Po w o j 
nie doprow adziliśm y do tego, 
?e w  zasadzie każde dziecko 
w ie jsk ie  może ukończyć p e tią  
szkolę 7-klasową. Zorgan izo
wano sieć in te rn a tó w  i  burs. 
a naw et i g im nazja w ie jskie. 
Liczba tych g im nazjów  wynosi 
około 100.

Ważna jest rów n ież sprawa 
ośw iaty d la  dorosłych. Należy 
zw iększyć sieć kursów  kores
pondencyjnych, rozbudować 
sieć b ib lio te k  w  teren ie  i nale
żytą w ym ianę  książek,

Rola postępowych nauczycie li 
F ra n c ji

P rzem aw ia jąca następnie

przedstaw ic ie lka  de legacji 
francu sk ie j p. Jus ta fre  Lucette  
podkreś liła , że w  szkołach k a 
p ita lis tyczn e j F ra n c ji przed
m io t zwany „w ychow an iem  o- 
b y w a te ls k im “ , w  istocie nie 
ma n ic  wspólnego z ty m  te rm i 
nem, używ anym  w  o fic ja ln ych  
program ach ponieważ czyni 
się tam  w szelk ie w y s iłk i, aby 
m łodzież nie rozum ia ła  niespra 
w ied liw o śc l obecnego reżim u 
kap ita lis tycznego.

W tych  w arunkach  — c ią 
gnie de legatka F ra n c ji — ty lk o  
postępowy nauczyc ie l może o- 
tw o rzyć  oczy swoim  uczniom 
na rzeczyw istość społeczną.

W ystąpien ie  
delegata radzieckiego 

P ię trow a
Delegat radz ieck i M ik o ła j 

P ie tro w  podkreśla, że jednym  
z podstaw ow ych zadań p ra - 
c o w r ik ó w  ośw ia ty we wszy
s tk ich  k ra jach  jest w a łka  o 
p ra w d z iw i?  dem okratyczne 
w ychow anie  młodego pokole
nia. P raw dz iw ie  dem okra tycz
ne w ychow anie  jest przede 
w szystk im  powszechne. Jest 
ono jednocześnie oparte na 
p ra w d z iw ie  naukow ych zasa
dach, w in n o  ono zapewnić 
wszechstronny rozw ó j f izycz 
ny i duchow y m łodzieży.

W ychow anie dem okratyczne 
oznacza rozw ój m łodego poko-

Dzieci i młodzież trzeba 
wychowywać w duchu demokracji

R e fe ra t delegata CSR S te lc la ina

w KILKU |
l Z D A N IA C H ]
T E L  A V IV , — Prasa w  Iz ra e lu  

obszernie ko m e n tu je  dokonany 
przed pa ru  d n ia m i zamach stanu 
w  S y r ii.

D z ie n n ik  „H e r u t "  s tw ie rdza , te  
„p rz e w ró t w  S y r ii dokonany pod 
k ie ro w n ic tw e m  A n g li i  je s t p rz y 
go tow aniem  k ra jó w  a rabsk ich  do 
d ru g ie j ru n d y  w o jn y  w  P a lesty
n ie “ . D z ie n n ik  „H a b o k e r“  ośw iad 
cza, że zamach stanu w  S y r ii Jest 
ciosem dla- F ra n c ji, k tó ra  dąży do 
tego, by  stać się decydu jącym  
czyn n ik ie m  na B lis k im  W schodzie. 
P rzev ró t ten  zadał ró w n ież  cios 
in te resom  Stanów Z jednoczonych.

B R U K S E LA . — Prasa be lg ijska , 
kom en tu ją c  zamach stanu w S y r ii 
s tw ie rdza , że jes t to  epizod w 
w o jn ie  m iędzy S tanam i Z jednoczo 
n v m i i  A n g lią  o na ftę  sy ry jska .

P A R Y Ż. — W P aryżu  ukaza ł się 
v ję z y k u  po lsk im  n o w y  num er 

o rganu po lsk ie j se kc ji K o n fe de ra 
c j i  P racy  (CGT) dw u tyg o d n ika  
„P ra w o  L u d u “ .

N O W Y JO R K . — Rada B ezp ie 
czeństwa odbyła  ta jn e  posiedze
nie, na k tó ry m  za tw ie rd z iła  spra
wozdanie z dz ia ła lności za ro k  ;t- 
b ieg ly . Sprawozdanie to  zostanie 
przedstaw ione na sesji Z g rom a
dzenia Ogólnego ONZ we w rześ
n iu  b r.

B R U K S E LA . — Po S -dn iow ej de 
bacie pa rlam en t b e lg ijs k i uchw a
l i ł  125 g losam i p rzec iw ko  54 p rzy  
1 p o w s trzym u ją cym  się Votum  *a 
u fa n ia  dla nowego rządu, sform o 
wanego przed tygo dn iem  przez 
p rzyw ódcę  p a r t i i  chrześcljańsko- 
społecznej — Gastona EysKensa,

Na k o n fe re n c ji M ię dzynaro 
dowej F ederac ji Z w ią zków  
N auczycie lsk ich w y s tą p ił z ob 
szernym  re fe ra tem  delegat 
CSR — O ld rich  S te lc la ih .

M ówca po d kre ś lił na w s y 
pie, że nie można oddzie lić sy 
s'em u szkolnego i  system u w y  
chowania od kon kre tnych  wa 
run ków , w  ia k ic h  dzia ła szko 
ta, od stosunków  społecznych 
k tó re  ona odzw ie rc ied la .

Ażeby w  system ie szkolnym  
zapanować m ógł p ra w d z iw y  
duch dem okra tyczny, koniecz 
ne sa odpow iedn ie w a ru n k i 
społeczne. P ie rw szym  z n ich 
jest powszechność nauczania 
W ychow anie iest napraw dę 
dem okratyczne jedyn ie  tam, 
gdzie w szystkie  ty p y  szkół 
stoją o tw o rem  przed m ło 
dzieżą.

K ra j socja lizm u, Zw iązek 
Radziećki. z rea lizow a ł po
wszechność nauczania w  sy- 
stem ie szkoły o tw a rte j. S y
stem ten pozwala kształcącym  
się przechodzić bez przeszkód 
od niższego do wyższego typu 
szkół, p rzy  czym  każdy może 
w stąp ić  do dow o ln ie  obranej 
przez siebie szkoły. U czn iow ie  
w szystk ich  narodowości m ają 
możność uczenia sie w  swoim  
języku  o jczystym .

W Polsce w  r. 1930 jedyn ie  
5 proc. słuchaczy u n iw e rsy te 
tów  by ło  pochodzenia ro b o tn i
czego ,W ro k u  bieżącym  s tu 
denci pochodzenia robo tn icze
go stanow ią 30 proc. ogólnej 
liczby  s tud iu jących  na w yż
szych uczeln iach, w  n ie k tó 
rych  zaś szkołach — 45 proc. 
P o d w o ił się rów n ież  procent 
s tuden tów  pochodzenia ch łop
skiego.

D z ięk i założeniu szerokie j 
sieci in te rn a tó w  szkolnych w

Czechcslowacii, um oż liw iono  
m łodzieży robotn icze j i  ch łop
sk ie j stud ia na wyższych u" 
czelniach. W Ludo w e j Repu
b lice  R um uńsk ie j 80 proc, m ło 
dzieży, p rzy ję te j w  ro ku  szkol 
nym  _ 1948/49 n a podstawowe 
w yd z ia ły  un iw e rsy te tów , re 
k ru to w a ło  się z w a rs tw  p ra 
cujących. przede w szystk im  z 
rodz in  robotn iczych.

To samo w id z im y  w  innych  
k ra jach  de m okra c ji ludow ej.

O dm ienna jest sytuacja  w 
k ra ja ch  ka p ita lis tycznych , 
gdzie dzieci mas pracu jących 
mogą jedyn ie  w  rzadk ich  w y 
padkach dos ać sie do szkól 
średnich i  wyższych. Np. w  
A n g li i is tn ie je  cała sieć szkół 
e lita rn ych , do k tó rych  dostęp 
m ają ty lk o  dzieci w a rs tw  u - 
p rzyw ile jo w an yeh . a to w sku 
tek  us 'anow ien ia  w ysok ich  ‘o- 
p ła t i  in n ych  w a ru n kó w  przy 
jęc ia , k tó ry m  nie  mogą za
dość uczyn ić uczn iow ie  z 
w a rs tw  pracujących.

D ru g i w a run ek  w ychow ania  
dem okratycznego, to zapew
n ien ie  rów nych  m ożliw ości 
s tud iow an ia  d la  całei uczącej 
się m łodzieży, a is tn ie je  to 
ty lk o  w  ZSRR i  k ra jach  demo 
k ra c ji ludow e j.

T rzec i w a runek, to  odpo
w iedn ia  treść nauczania. Ce
lem  szkoły — w  m yśl zasad 
w ychow an ia  dem okratycznego 
— jest w ychow an ie  św iado
m ych o b yw a te li w  służbie 
społeczności i  dem okrac ji.

P ra w d z iw ie  dem okratyczna 
treść nauczania is tn ie je  ty lk o  
w  szkołach ZSRR i  k ra jó w  
de m okra c ji ludow e i. W ycho
w an ie  w  tych  k ra ja ch  dąży do 
wszechstronnego rozw o ju  i  
w ykszta łcen ia  świadom ego bu 
downiczego socjalizm u. |

lenia w  duchu pracy zespoło 
wej, oznacza ono pobudzenie 
w  dziecku uczucia gorącej m i
łości do k ra ju  ojczystego i 
szczerej p rzy jaźn i do narodów  
całego św iata.

M ik o ła j P ie tro w  stw ierdza 
dale j, że pedagogowie radziec
cy dążą do tego. ażeby ich  w y  
chow ankow ie  posiadali w yso- 
ką  k u ltu rę . Dzieci radzieckie 
kształcą się na u tw o rach  w ie ! 
Kich uczonych, poetów, pisa
rzy  i  a rtys tó w  całego św iata 
Pedagogowie radzieccy p racu
ją  w  ścis łym  kon takc ie  z ro 
dzice m i swoich w ychow anków  
i ca łym  społeczeństwem.

N ie można pom inąć m ilcze
niem  fa k tu  — m ów i pre legent 
— że m ilio n y  dzieci w  k ra ja ch  
kap ta lis tycznyc l) ss pozbawio 
ne ośw ia ty  j w iedzy oraz. zm u
szone do pracv fizyczne j w  fa 
b ry k i ch, zakłac-ach przem ysłu 
w ych i  nawet, kopa ln iach W 
k r  L a ch  ko lon ia lnych , gdzie 
s iłą za trzym u je  się rozw ó j na 
rociu praca dz-eci p rz y b ił ~f) 
fo rm y  n iew o ln ic tw a .

W c iężk ich  w a runkach  m o
ra lnych  zna jdu ją  się nauczy
ciele w  k ra jach  ka p ita lis ty c z 
nych. . P ostępow i pedagogowie 
są śledzeni przez reakcy jnych  
u rzędn ików  państw ow ych o- 
raz ra d y  szkolne, składające 
się z p rze ds taw ic ie li przem y
słowców, w ie lk ic h  k a p ita li
stów. K o m ite t do Badań Dzia 
ła lnośc i A n tya m e ryka ń sk ie j 
usuwa ze szkoły nauczycie li,
k tó rzy  w p a ja ja  m łodzieży idee 
postępu. N auczycie l staje tam  
oko w  oko z p o lity k ą  im p e 
ria lizm u , k tó re j dew izą jest 
„a rm a ty  zam iast ośw ia ty, ko 
szary zam iast szkó ł“ .

M ik o ła j P ie tro w  proponuje 
powzięcie szeregu uchw ał, ma 
jacych na celu dem okra tyza
cję nauczania.

Głos przedstaw ic ie la  M ongo lii
w yzw o lone j spod ja rzm a 

feuda lów
D elegatka M o n g o lii Ceren 

Parm a stw ierdza, że przed 23 
la ty  naród m ongo lsk i zna jdo
w a ł się pod po dw ó jn ym  ja rz 
mem: rodz im ych  i  zagranicz
nych feuda łów  św ieck ich  i  du 
chownych.

Przed rew o lu c ja  by ła  w  
M o n g o lii za ledw ie jedna szko
ła. Obecnie sieć szkół począt
kow ych. średnich i  technicz
nych, b ib lio te k , k lu b ó w  oraz 
dz iecińców  i  żłobków , p o k ry 
wa ca ły k ra j.  Rozszerza się 
sieć w ęz łów  rad iow ych . L ic z 
ba pe riodyków , w ydaw anych  
w  ciągu os ta tn ich  8 la t  zw ięk 
szyła się 4,6 razy.
W ypow iedź D iaque M ody ‘ego

Jedna z czołowych postaci 
K o n fe re n c ji M . F. Z. N., przed 
s taw ic ie l nauczycie li m u rzyń 
skich, D iaąue M ody, u d d e lił 
p rzeds taw ic ie low i P A P  k ilk u  
in fo rm a c ji o po łożeniu M u rz y 
nów  w  A fry c e  K o lo n ia ln e j:

W śród ludności m urzyńsk ie j 
panu je  ogrom ne rozgorycze
nie  z powodu d y s k ry m in a c ji 
rasowej tych, k tó rz y  prze le
w a li k re w  w  walce o wolność 
przeciw ko faszyzm ow i.

„C za rna  A fry k a “  — F rancu 
ska posiada bardzo mało 
szkół. W  szkołach podstaw o
w ych  obow iązu je w y łączn ie  ję  
zyk francu sk i, w  szkołach wyż 
szych —  ję zyk  arabsk i — o- 
bydw a m ało znane ludności. 
M u rz y n i ży ją  w  nędzy i c ie r
p ią  głód.

Społeczeństwo polskie popiera 
stanowisko Rządu R P  wobec Kościoła

Proboszcz z Oleśnicy domaga się ód administracji kościelnej 
formalnej nominacji księży-Polaków na Ziemiach Zachodnich

W  całym kraju odbywają się zebrania ł wiece, na których 
społeczeństwo zdecydowanie potępia uchwałę Watykanu 
i solidaryzuje się z oświadczeniem rządu RP w sprawie wol
ności sumienia i wyznania.

W O leśnicy na D o lnym  Ślą 
steu odbyło  się posiedzenie 
P ow ia tow e j Rady N arodo
w ej, na k tó ry m  om ów iono o- 
statn ie ośw iadczenie Rządu 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j w  
spraw ie  uch w a ły  w a tyka ń 
skie j.

W  czasie dysku s ji nad re 
fe ra tem  ob. Gracza, członka 
SD na tem at ośw iadczenia 
Rządu — zabra ł m. in. głos 
lis. Pachołek, proboszcz ze 

.Zbytow a. Ks. Pachołek o-

św iadozył, iż  papież n ie  po
w in ie n  u tru d n ia ć  naszego 
życia, re lig ia  przecież p o w in 
na dodawać o tuchy w  odbu
dow ie  o jczyzny. O m aw ia jąc 
zagadnienie a d m in is tra c ji ko  
ście lne j na Z iem iach Zacho
dnich, ks. Pachołek p rzypom  
n ia ł, iż  na ty m  teren ie  n ie
ma nom inow anych b iskupów
i proboszczów po lsk ich , a je 
dyn ie  tym czasow i ad m in i
s tra to rzy . Ten sztuczny stan 
tymczasowości w śród po lskie

K ary śmierci i więzienia 
za sabotaż gospodarczy

Sąd O kręgow y w  K a to w i
cach ro z p a try w a ł w  try b ie  do 
raźnym  sprawę p racow n ików  
h u tv  „G liw ic e “  — Jana U lic z 
ki ve l Ernesta U lfik a , G in te ra  
Prudlo, W a lte ra  P rud ło  i  Jó 
zefa M ichny , oskarżonych o 
sabotaż gospodarczy w  hucie 
„G liw ic e “ .

Jak  w ykńza ł przewód sądo
w y Jan U liczka  i G in te r P ru 
dlo uszkadza li system atycznie 
maszyny tokarsk ie , pow odując 
znaczne pogorszenie stanu 
technicznego w ie lu  maszyn. 
Osk. U liczka  celowo uszko
dził dw ie  ob ra b ia rk i, trz y  m o
to ry  e lek tryczne  i  w ie le  in 
nych, zaś osk. G in te r P rud lo  
uszkodził k ilk a  ob rab ia re k  o -

raz ca ły  zespół toka rsk i. U n ie 
ru ch o m ie n ie  maszyn przez 
znaczny okres czasu i  spowo
dowane w  zw iązku  z tym  
p rze rw y w  p ro d u k c ji n a ia z iły  
S karb  Państw a na s tra ty  k i l 
kudziesięciu m ilio n ó w  zł.

Osk. W a lte r P rud lo , k o n tro 
le r in spe kc ji technicznej h u ty  
„G liw ic e “  n ie  przeprow adzał 
należycie k o n tro li co powodo
w a ło  s tra ty  w  pó łfab ryka tach  
i  surowcach, wynoszące k ilk a 
dziesią t m ilio n ó w  zł.

Sąd skazał Jana U liczkę  na 
ka rę  śm ierc i, G in te ra  P rud lo  
na ka rę  dożyw otn iego w ięz ie 
n ia  a W alte ra  P rud lo  na ka rę  
15 la t  w ięzien ia .

go duchow ieństw a na Z ie 
m iach Zachodnich przeszka
dza w  pracy duszpasterskie j 
— ośw iadczył ks. Pachołek, 
wnosząc, aby zażądać od hie 
na rch ii koście lne j uregulo.wa 
n ia  tych  spraw  przez fo rm a l
ną nom inac ję  księży —  Po
laków .

Po dysku s ji, w  k tó re j głos 
zab ie ra li lic z n i m ów cy —  Po 
w ia to w a  Rada N arodow e w  
O leśnicy jednogłośnie uch w a
li  iła  rezo lucję , w  k tó re j 
stw ierdza, iż  uchw a ła  w a ty 
kańska godzi w  in te resy P o l
ski L u d o w e j i  je s t naduży
ciem  a u to ry te tu  K ościo ła  d la  
celów, n ie  m ających n ic  
wspólnego z re lig ią . Z eb ran i 
pop iera ją  w  pe łn i s tanow i
sko Rządu RP zaw arte w  o- 
świadczeniiu z 1949 r. i dekre 
cie o ochronie wo lności su
m ien ia  i  w yznan ia  z sie rpn ia 
br.

ŁÓ D Ź. Na w ie lk im  zgroma 
dzeniu aktywni s tro n n ic tw  de 
m okra  tycznych w  d n iu  16 
bm. w z ię ło  udz ia ł ponad 1.000 
czo łow ych a k ty w is tó w  wszy
s tk ich  s tronn ic tw  dem okra
tycznych z terenu Łodz i i wo 
jew ództw a.

K R A K Ó W . W  K ra k o w ie  od 
by ło  się zebranie przedstaw i 
c ie li Izby  Rzem ieślniczej i  
w szystk ich  cechów oraz O krę 
gowych Z w ią zkó w  Cechów. 
Uczestn icy zebrania postano
w i l i  w  odpow iedzi na o- 
świadczenie papieża jeszcze 
o fia rn ie j p racow ać nad wmoc 
n ien iem  s iły  gospodarczej P o l 
sk i Ludowej.

TEM ATY D N IA

W Belgii 
b e z  z m ia n

B iu ro  P o lityczne  B e lg ijs k ie j 
P a r t i i K o m u n is tyczn e j zw róc iło  
się z apelem  do lu d u  p ra cu ją 
cego w  B e lg ii, w  k tó ry m  w zy
wa do zjednoczen ia  w szystk ich  
zw o len n ików  p o ko ju  i  dem okra 
c j i  w  celu u n ie m o ż liw ie n ia  po
w ro tu  do B e lg ii Leopo lda  I I I  o- 
raz po łożenia  kresu  rządom  pra
w icy .

B ezpośrednią p rzyczyną  ogło
szenia tego ape lu  b y ło  u tw o rze 
nie nowego rządu be lg ijsk ie g#  
— rządu n ie zw yk le  c h a ra k te ry 
stycznego d la  s tosunków  panu
ją cych  w  k a p ita lis ty c z n e j B e lg ii. 
B liższe szczegóły dotyczące o- 
sób k i lk u  m ih is tró w , św iadczą 
n a jle p ie j o cha rakte rze  tego rzą 
du.

I  ta k  m in is tre m  spraw  w e w 
n ę trzn ych  zosta ł cz łonek p a r t i i  
chrześcijańsko  - spo łecznej A . 
de V leeschar.w er, k tó r y  w  cza
sie w o jn y  zaw arł ta jn ą  um ow ą 
b e lg ijsko  - am erykańską  o do
s ta rczan iu  u ra n u  z K ongo do Sta 
nów  Z jednoczonych . Ja k  s tw ie r
d z ił osta tn io  d y re k to r  In s ty tu tu  
F iz y k i Ją d ro w e j U n iw e rs y te tu  
B rukse lsk ie go  p ro f. Cosyns, B e l
gia tra c i roczn ie  na te j um ow ie 
5 m ilia rd ó w  fra n kó w .

P rem ie rem  rządu je s t p. Eys- 
kens, b y ły  d y re k to r  na jw iększe
go banku w  B e lg ii i  znany zwo
le n n ik  p o w ro tu  na tro n  k ró la - 
k o la b o ra c jo n is ty  Leopolda. Pan 
Eyskens Z łoży ł ju ż  ośw iadczenie, 
w  m yś l k tó re g o  „sp o tka  się w  
S zw a jca rii z k ró le m  Leopohnv»« 
po uzyskan iu  Votum  zaufan ia  w  
pa rlam e nc ie “ . P lany  p rem ie ra  
sprow adzenia  Leopo lda  do B e l
g i i  n ie  u lega ją  w ą tp liw o śc i. Na 
początek uważa on je d n a k , że 
ostrożność n ie  zawadzi.

M in is tre m  sp raw  zagran icz
nych  zosta ł p. V an Zeeland, s il
n ie zw iązany z lic z n y m i tru s ta 
m i zag ran iczn ym i i  k ra jo w y m i, 
m . in . C a iro  E le c tr ic  R a ilw ays, 
Tanneries Beiges, M e x ica n  L ig h t 
and Powers C om pany i  in . Ja k 
k o lw ie k  naw et b e lg ijska  prasa 
p raw icow a  w yraża zan iepoko je 
n ie s iln ym  w zrostem  n a s tro jów  
szow in is tycznych , ja k i  u ja w n ił 
się w  czasie „w y b o ró w “  w  N iera 
czech zachodnich, p. Van Zee- 
land  zasiada w  „R adz ie  M in i
s te r ia ln e j U n ii E u ro p e js k ie j“ , 
k tó ra , ja k  w iadom o, pragn ie  
p rzygotow ać odbudow ę „m o ca r- 
s tw ow ośc i“  m ilita ry s ty c z n y c h  N ie  
m ice zachodnich.

M in is tre m  ro ln ic tw a  je s t p. 
U rban , jeden  z k ie ro w n ik ó w  tru  
stu ro lnego „B o o re n h o n d “ . M i
n is tre m  k o lo n ii je s t p. W igny , 
członek Rady A d m in is tra c y jn e j 
na jw iększego w  B e lg ii tru s tu  
m e ta low o-e lek trycznego  „A C E C “ . 
Do rządu wchodzą ró w n ież  O. 
Behogne i  W . Seghers — orga
n iza to rzy  ła m is tra jk ó w  z k a to lic  
k ic h  zw iązków  zaw odow ych. Po 
dobnie  p rzedstaw ia  się pozosta
ła  lis ta  m in is tró w .

P rz y p o m n ijm y  jeszcze fa ta lną  
sy tuac ję  gospodarczą B e lg ii:  o l
b rzym ie  bezrobocie, spadek p ro  
d u k c ji p rzem ys łow e j 1 ro ln e j 1 
pow ażny w zrost kosztów  u trz y 
m ania, a ła tw o  p rzekonam y się 
o ty m , że „n ie o f ic ja ln ie "  reak
c y jn y  rząd Spaaka św ie tn ie  p rzy  
go tow a! sy tua c ję  k ra ju  d la  dzia 
ła lnośc i o fic ja ln ie  reakcy jnego 
rządu obecnego; a z d ru g ie j s tro  
n y  sk ład  obecnego rządu da je 
gw aranc ję , że w  n a jb liższym  cza 
sie p o lity k a  Spaaka będzie w  B e l 
g ii kon tyn u o w a n a . O to Jeszcze 
jeden p rzyczynek  do m etod I 
s ku tkó w  dz ia ła lnośc i zachodnio
e u ro p e jsk ie j so c ja ld e m o kra c ji.

J .L .

Przemówienie 
wiceprem. Rakosiego

POKOŃCZENIE ZE STR. t
de m okra c ji lu do w e j n ik t  n i
kogo nie  prześladuje z powo 
du jego przekonań re lig ijn y c h  
lu b  z powodu w yko n yw a n ia  
przezeń p ra k ty k  re lig ijn ych . 
Lecz dem okrac ja  ludow a bę
dzie się b ro n iła  przed tym i, 
k tó rz y  pod płaszczykiem  w ia  
ry  będą p ró bo w a li osłab ić ją. 
Tego rodza ju  p róby  sipotkają 
się z na leżytą odprawą.

Rola P a r t ii
P ro je k t k o n s ty tu c ji —- pod 

kreś lą  da le j w icep rem ie r Ra- 
kosi — k tó ry  u w y p u k la  ro lę  
w ęg ie rsk ie j p a r t i i p ra cu ją 
cych w  pańs tw ie  jest także 
ty lk o  odbic iem  is tn ie ją ce j sy 
tu a c ji. M ożna śm ia ło  pow ie
dzieć. ię  bez p a r t i i kom u n i
stycznej n ie  m og libyśm y zni
szczyć dawnego reakcyjnego 
systemu, nie m og liśm y odbu
dować k ra ju . K ie row n icza  ro  
la  przodującego oddzia łu  k ia  
sy robo tn icze j n ie  jes<t rezu l 
ta tem  s iły  lu b  postępu, lecz 
n a tu ra ln y m  następstwem  o- 
f is m ę j,  zdyscyp linow ane j i  
skutecznej p racy dz ies ią tków  
la t. L u d  w ęg ie rsk i uznaje tą 
ro lę  w ęg ie rsk ie j p a r t i i p ra 
cu jących i  d la tego słusznym 
jest, iż fa k t  ten został w kon 
s ty tu c ji stw ierdzony.

Na zakończenie Rakosi o- 
św iadczył: „P u n k te m  w y j
śc iow ym  w szystk ich  naszych 
sukcesów i zdobyczy naszej 
de m okra c ji je s t w yzw o leń
cza w a lka  Zw . Radzieck ego 
ł  ta pomoc, ja k ie j udz ie la ł 
nam  i udzie la w ie ik i p rz y ja 
c ie l W ęgrów  — Sta lin . W 
dn iu , w  k tó ry m  k ładz iem y 
now y kam ień  w ęg ie lny pod 
węgierską dem okrac ję  ludo
wą, zw racam y się ponownie 
ze s łow am i wdzięczności do 
naszego w ie lk iego  obrońcy i 
p rzy jac ie la  — Z w. Radziec
k iego“ .

B u rz liw ą  ow acją na cześć 
Raikosi‘ego Zgrom adzenie Na
rodow e p rzy ję ło  jego prze- 
m ów ięp ie .
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Nauczyciele walczą o pokój i postęp
W  W arszaw ie zakończyła się IV  K on fe ren 

c ja  M iędzynarodow e j F ederac ji Z w iązków  
N  auczycie lskich.

D elegaci rep rezen tu jący  przeszło 3 m ilio n y  
zorgan izow anych nauczycie li ze wszystk ich 
« tron św ia ta  ra d z ili nad na jw ażn ie jszym i za
ga dn ien ia m i p racy  i  w a lk i o w ychow anie  no
wego, lepszego człow ieka.

Jednym  z p rzodu jących  oddzia łów  ob roń 
ców po ko ju  są nauczyciele. O n i b io rą  na sie
b ie  troskę  i  op iekę nad m łodzieżą, k tó rą  p ra 
gną w ychow ać w  duchu postępu i  p rz y ja ź n i 
m iędzy narodam i. K on fe ren c ja  raz jeszcze sta
nę ła jednom yś ln ie  na pozycjach s fo rm u łow a
nych  przez Kongres O brońców  P oko ju . „D z ień  
P o k o ju ”  przeprow adzony zostanie przez człon
k ó w  F ederac ji w e  w szystk ich  szkołach całego 
św ia ta  i  stan ie się jeszcze je dn ym  elem entem  
m o b ilizu ją cym  na jm łodszych ob yw a te li wszyst 
k ic h  k ra jó w  do w a lk i w  w ie lk im  fronc ie  
ob rońców  ludzkości.

Zagadn ien ie  jedności ru ch u  nauczycie lsk ie
go i  pow iązan ia nauczyc ie li z k lasą robotn iczą 
b y ło  jednym - z  na jw ażn ie jszych  p rob lem ów  
ko n fe re n c ji. Delegaci w szystk ich  k ra jó w  w z y 
w a li nauczycie ls tw o całego św ia ta  do w a lk i 
o  jedność. P rzewodnicząca de legacji radziec
k ie j tow . P a rfio no w a  pow iedzia ła : „nacze lnym  
zadaniem  F ede rac ji w in n a  być w a lka  o je d 
ność nauczycie ls tw a całego św ia ta  w  pow ią 
zan iu  z k lasą robo tn iczą” .

G ro m k im  głosem pro testu  zab rzm ia ły  spra
w ozdan ia  nauczyc ie li z k ra jó w  jęczących pod 
ja rzm e m  im p e ria lizm u . Suche c y fry  ilu s tru ją ce  
etan ośw ia ty , a raczej zupe łny b ra k  szkół i  za
n iedban ie kszta łcenia dzieci i  m łodzieży — 
b y ły  potężnym  aktem  oskarżenia przeciw ko 
U stro jow i, k tó ry  ham uje  rozw ó j społeczeństw, 
U trzym u je  sztucznie w ie lk ie  na rody  w  stanie 
c ie m no ty  d zacofania, k ie ru ją c  się n ie lu d z k im i 
ce lam i ob rony in te resów  n ie w ie lk ie j ga rs tk i 
W yzyskiwaczy.

N a jeden m ilio n  dzieci m arokańsk ich  zaled
w ie  85 tys. uczęszcza do szkół —  m ó w ił dele
g a t M aroka  D u tu it.

Delegat m u rzyń sk ich  nauczyc ie li a fry k a ń - 
ek ich M ody D iaąue, k tó ry , p rz y b y ł do P o lsk i 
Z Senegalu m ó w ił:  „nauczanie w  szkołach 
a fry k a ń s k ic h  odbyw a się na podstaw ie jedne j 
zasady: niższości lu d z i czarnych. Zasadę tę u - 
eankcjonow a ł fra n cu sk i m in is te r k o lo n ii” .

R eprezentu jący dwadzieścia k ra jó w  A m e
r y k i  ła c ińsk ie j, zrzeszonych w  szeregach A -  
m e ryka ńsk ie j K on fe d e ra c ji N auczycie lstw a 
Lu ks ie  b y ł je d yn ym  nauczycielem  p o łu dn io 
w o  -  am erykańsk im , k tó rem u  udało się 
przedostać poprzez ko rd on y  am erykań
sk ich  im p e ria lis tó w  na K on fe renc ję . S łu 

szne b y ły  obaw y w ładców  W a ll S treet. Za 
„że lazną k u r ty n ą ” , k tó rą  zapuszczają w o kó ł 
sw ych ko lon ia lnych  posiadłości k ry je  się bo
w iem  trag ieżna praw da. Luks ie  u c h y lił rąbka  
ta jem n icy . A na lfab ec i stanow ią w  B o liw ii 80 
proc. ludności. W  L a  Paz, s to licy  B o liw ii 38 

proc. dzieci w  w ie k u  szko lnym  n ie  może u -

Agitatorzy w zakładach
Seweryn Mariański

pracy

częszczać do szkół, gdyż nie  m ają  żadnej 0 -' 
dzieży. 27 proc. rodz in  dzieci szkolnych, to ro 
dziny, k tó re  śpią po 5 osób w  je dn ym  łóżku. 
A n k ie ty  lekśf-skie s tw ie rd z iły , że ty lk o  3 proc. 
dzieci uczęszczających do szkół są zdrowe .

Lecz n ie  ty lk o  ta k ie  głosy słychać b y ło  na 
K on fe ren c ji. P rzedstaw ic ie l lu d o w y c h ' Ch in 
m ó w ił o walce swego narodu prowadzonej po 
to, aby usunąć ra z  na zawsze to  wszystko, 
czym  grozi dziecku i  nauczycie low i k a p ita l i
styczny us tró j.

„W  to ku  w a lk i z grabieżcam i i  ich  zagra
n icznym i op iekunam i in te lig en c ja  chińska po
t ra f i ła  przekszta łc ić w ie lo m ilion ow ą  A rm ię  L u  
dową, w  ośrodek masowego nauczania począt
kowego. C h ińsk i nauczycie l lu d o w y  w  m u n 
durze żo łn ie rsk im  uczy ł w  czasie w o jn y  czy
tać i  pisać m ilio n y  b o jo w n ik ó w  -  ch łopów ".

O swych w ie lk ic h  zdobyczach w  walce z 
c iem notą m ó w ili p rzedstaw ic ie le  k ra jó w  de
m o k ra c ji lu do w e j, M on go lii, K o re i, in fo rm u 
ją c  ó swych w ie lk ic h  sukcesach ośw iatow ych 
na drodze do socjalizm u.

Potężne organ izacje  nauczycie lsk ie  walczą 
p rzeciw ko siłom  w steczn ictw a w e F ranc ji. W 
poprzek now e j fa l i  odgrzew ania starych fa 
szystowskich te o rii pod p ro te k to ra tem  do la ra 
— stają postępow i nauczyciele n iem ieccy. D e
lega t nauczycie li radz ieck ie j s tre fy  N iem iec 
ośw iadczył w yraźn ie : „N ie  chcemy w ięcej 
w o jn y  m iędzy Polską i  nam i; chcemy, aby 
gran ica na Odrze i  N ysie  b y ła  gran icą p rzy 
jacie lską. W s tre fie  radz ieck ie j us tanow iliśm y 
szko ln ic tw o dem okratyczne, u łoży liśm y  pod
rę c z n ik i szkolne, k tó re  w ych o w u ją  nasze dzieci 
w  duchu b ra te rs tw a  ludów . W ychow u jem y na 
sze dzieci, aby w a lczy ły  o po kó j i  zjednoczenie 
N iem iec” .

Powszechny entuzjazm  w y w o ła ły  dane za
w a rte  w  referac ie  p rze ds taw ic ie lk i nauczy
c ie ls tw a ZSRR, tow . P a rfio no w e j.

N auczycie l radzieck i otoczony jes t m iłością, 
czcią i  poszanowaniem. Zw iązek Radziecki 
jest k ra jem , gdzie wszyscy um ie ją  czytać i  p i
sać, k ra je m  k u ltu ry  o szerokie j sieci szkół 
podstaw ow ych,-średn ich i  wyższych, naucza ją
cych w  językach w szystk ich  narodowości 
ZSRR.

W walce o dem okra tyzację  szko ln ic tw a  w  ca
ły m  świecie, o usunięcie faszystow skich te o rii 
z podręczn ików  szkolnych i  system ów pedago
gicznych w ychow u jących  dzieci, w  walce o po 
p raw ę  b y tu  m ateria lnego nauczycie li i  dzieci 
uczęszczających do szkół jes t IV  M iędzynaro 
dowa K on fe ren c ja  Z w ią zków  Nauczycie lskich 
poważnym  k ro k ie m  naprzód. W  oparc iu  o k la 
sę robotniczą, w  ścisłej w spó łp racy z Ś w ia to 
wą Federacją M łodzieży D em okratycznej 
i Św ia tow ą Federacją K ob ie t staje się Fede
rac ja  Z w iązków  Nauczycie lskich coraz is to t
n ie jszym  czynn ik iem  w  św ia tow ym  obozie 
poko ju , -we w spó lnym  fronc ie  w szystk ich  lu 
dzi walczących o spraw ied liw ość społeczną, 
podniesien ie ośw iaty, upowszechnienie k u ltu 
ry , o postęp.

Niewiele upłynęło czasu od 
chwili ogłoszenia uchwały 
Biura Organizacyjnego KC 
PZPR, zalecającej tworze
nie grup agitatorów dla pro
wadzenia indywidualnej agita
cji, a już możemy zanotować 
powstanie takich grup prawie 
we wszystkich ośrodkach prze 
myślowych i bardzo wielu 
gminacjr wiejskich.

Na czoło tej akcji wysunę
ło się województwo śląsko-dą 
browskie, które , ,posiada już 
900 grup, liczących 8.982 to
warzyszy, w tym 1.703 chło
pów agitatorów.

Dla realizacji wielkich his-, 
torycznych zadań, stawianych 
przez Partię i Rząd, musimy 
zmobilizować dosłownie cały 
naród. Klasa robotnicza, mało 
i średniorolni chłopi, pracow
nicy umysłowi muszą nie ty l
ko źnać główne wytyczne po
lityki Partii i Rządu, ale tak
że wziąć jak najbardziej ak
tywny udział w realizowaniu 
tej polityki. Od tego zależy po 
wodzenie wszystkich naszych 
planów, których celem* jest 
podniesienie dobrobytu i kul
tury narodu. 1 tu właśnie do
niosłą rolę odegrać może agi
tacja indywidualna.

Przed agitatorem stoi jesz
cze jedno ważne zadanie — 
zbliżyć do Partii szerokie rze
sze bezpartyjnych robptni- 
ków, chłopów i pracowników 
umysłowych. Drogą codzien
nej i systematycznej pracy 
nad nimi zdobyć ich zaufanie 
i przywiązanie do Partii.

Zadań swych agitator nie 
potrafi wypełnić, jeśli zbyt sze 
roki i nieokreślony będzie za
kres jego działania. Instrukcja 
Komitetu Centralnego PZPR 
poleca, aby każdy agitator 
miał pod swą opieką kilku 
-najbliższych współtowarzyszy 
pracy czy sąsiadów. Liczba o 
sób, obsługiwanych przez jed
nego agitatora nie . powinna 
być duża. Należy stwierdzić, 
że tam, gdzie jak np. u Cegieł 
skiego w Poznaniu, agitator 
ma na głowie cały oddział fa
bryczny, nie może on z pożyt
kiem pracować. Musi on być 
przecież w stałym kontakcie z 
ludźmi, którymi się opiekuje, 
stale ich informować i. uświa

damiać, dawać wyczerpujące 
odpowiedzi na pytania, roz
wiewać wszlkie wątpliwości.

Agitator -— 
organizator produkcji

Działalność agitatora nie o- 
granicza się tylko do działal
ności agitacyjnej. Agitator to 
także organizator. W  pierw
szym rzędzie jest to organiza
tor produkcji. Agitator powi
nien dbać o podniesienie wy
dajności pracy, o szeroki roz
wój współzawodnictwa, ra
cjonalizatorstwa i nowator
stwa, walczyć Z brakiem d y 
scypliny, bumelanctwem i fa
brykowaniem braków, powi
nien wzbudzać czujność robot 
ników wobec niebezpieczeń
stwa sabotaży.

Już krótki okres istnienia 
grup agitatorów w zakładach 
przyniósł bogaty plon. Tak 
np.-w kopalni Sosnowiec dzię
ki pracy agitatorów nieobec
ność w ciągu jednego miesiąca 
spadła z 17 do 13,5 proc. Po
dniosła się także wydajność 
pracy, co dało zwiększenie wy 
dobycia węgla. Na lotnisku na 
Okęciu w Warszawie, gdzie 
niektórzy pracownicy uważa
li, że wskutek specyficznych 
warunków nie można organi
zować- żadnego współzawod

nictwa, zrobiono już poważny 
wysiłek w kierunku zorganizo
wania współzawodnictwa. 
Wiele możnaby przytoczyć 
przykładów ze wszystkich oś
rodków przemysłowych, jak 
to działalność agitatorów 
wpływa na powiększenie wy
dajności produkcji, na rozwój 
współzawodnictwa, na znika
nie szeptanej propagandy itd.

Agitatorzy powinni także 
przejawiać głęboką troskę wo 
bec bolączek, kłopotów i trud 
ności współtowarzyszy. Agita 
tor jako przedstawiciel Partii 
na swoim odcinku pracy jest 
obrońcą ich zawodowych, ma 
terialnych i kulturalnych inte
resów.

Grupa agitatoreka w zakła
dzie pracy powinna oddziały
wać nie tylko słowem. Powin
na się interesować gazetką 
ścienną, dbać o wywieszanie 
haseł czy wypowiedzi przy
wódców partyjnych, pos-tarać 
się o plakaty. Agitator powi
nien być kolporterem literatu
ry politycznej i popularyzato
rem czytania książek. W  przer 
wach obiadowych i przy in
nych okazjach agitator powi
nien organizować czytanie ga
zet.

Agitator nie ukrywa swe, 
roli i przyznaje się wobec 
wszystkich do zadań, jakie nc 
łożyła na niego Partia. W  tym 
charakterze powinien być zna 
ny wśród towarzyszy pracy.

Praca z ag ita to ram i

Grupy agitatorów, którzy 
się razem zbierają, nie powin
ny być zbyt liczne. Chodzi c 
to, aby kierownik grupy mia! 
możność rozmawiać z każdym 
agitatorem oddzielnie i odpo
wiedzieć na jego zapytania. 
Kierownik grupy powinien nic 
tylko dbać o dostarczanie a- 
gita^orom odpowiednich ma
teriałów, jak: „Notatnik Refe
renta“ , „Przegląd Wydarzeń“ , 
„Poradnik Społeczny“ , ze
szyt „Życia Partii", ale także 
starannie, drogą samodzielne
go referowania lub drogą se
minaryjną przerabiać te mate
riały.

Agitator nie może w swo
jej działalności posługiwać się 
utartym frazesem, lecz musi 
operować mocnymi, przekony 
wającymi argumentami, fak
tami, przykładami, cyframi sta 
tystycznymi. Właśnie dlatego 
każdy agitator powinien za
prowadzić zeszyt, w którym 
mógłby robić odpowiednie no

tatki. Kierownik powinien 
zwracać uwagę na niestosow
ność używania niezrozumiałe
go języka wobec słuchacza, 
którego chcemy przekonać. 
Pożądane jest także, aby dy
rektor zakładu systematycznie 
referował na grupie stan fabry 
ki i wskazywał, na jakie mo
menty niedociągnięcia i braki 
należy reagować.

S taranny dobór a g ita to ró w

Już z tego, cośmy wyżej po
wiedzieli wynika, że dobór 
agitatorów ma decydujące zna 
czenie dla ich działalności. ,Nie 
może tu być przypadkowości* 
jak to widzimy w wielu za
kłada h pracy.

Jest rzeczą oczywistą, żc 
wypełnić tak doniosłe zada
nia, jakie stoją przed agitato
rem, mogą tylko towarzysze 
wyrobieni politycznie i  doś
wiadczeni, dobrzy fachowcy, 
dobrzy robotnicy i członkowie 
Partii.

Dobrze przygotowany agi
tator, będący zarazem wzoro 
wym robotnikiem i członkiem 
Partii, przejawiający swoją ak 
tywność w . systematycznie 
prowadzonych rozmowach in
dywidualnych, wypełni za
szczytne zadanie organizatora 
produkcji i wychowawcy no
wego człowieka.

Prasa zachodnia oraz w y s łu 
gującą się zachodnim  okupan
tom  rea kcy jn a  prasa n iem iec
ka u s iłu je  w m ó w ić  w  opin ię  
publiczną, że rozb ija cka  im pre  
za z 14 s ie rpn ia  by ła  „p ie rw 
szym i n iem ie ck im i w o ln ym i 
w yb o ra m i” . Faktyczn ie  zaś w  
niedzielę dokonano w  an tyde 
m okra tyczny i  bezpraw ny spo
sób w yboru  cia ła, k tó re  fo rm a l 
nie i fak tyczn ie  n ie  ma ja k ie 
goko lw iek praw a do reprezen
tow ania  narodu niem ieckiego, 
prak tyczn ie  zaś — ów „p a r la 
m en t”  skazany jest na po
słuszne w yp e łn ia n ie  rozkazów  
am erykańskiego „w ysokiego ko 
m isarza” , ustanow ionego na 
w zór ko lon ia lnych  systemów w  
ko lon iach b ry ty js k ic h  i  f ra n 
cuskich. Całe bow iem  „p a ń -

Oszukańcze „wybory“ 
w Niemczech zachodnich

Jerzy Winnicki

Zagłębie węglowe walczy o plan

Za bumelanta płaci załoga
...ABSEN CJA 17.9 proc., w y  

dajność 87.9 proc., w ydobycie  
89.7...

Tow . Zajączkow ska z ko p a l
n i S iem ianow ice p rz y ję ła  ra 
p o rt dz ienny z w yd z ia łu  p la 
now ania , p rzedzw oniła  jego 
treść do ko m ite tu  pow ia tow e 
go w  Chorzow ie i  westchnęła: 
—  „ach, żeby się wreszcie 
skończyło z tą bu m e lką “ . N a 
stępnie zanotow ała odpow ied
nie  c y fry  u  siebie w  zeszycie 
pod datą: —  czw artek 11 sierp 
nia.

D zień 11 s ie rpn ia  n ie  je s t d la  
ko p a ln i fe ra ln y m  w y ją tk ie m . 
Jedna z na jw iększych  jedno-' 
stek Z jednoczenia Chorzow 
skiego n ie  w yko na ła  p lanu 
an i w  czerwcu, an i w  lipcu. 
S ie rp ień zaś, ja k  dotychczas 
n ic  n ie  m ów i c przełom ie. 
P lan w ed ług  o p in ii przedstaw i 
c ie li załogi, d y re k c ji, o rg an i
zac ji p a r ty jn e j —  je s t rea lny. 
W  lip cu  b rakow a ło  ju ż  ta k  
niew iele...

Załoga dokonyw a ła  w ie lk ic h  
w ys iłkó w . C hodn ik i, f ila ry ,  
ściany p lu ły  na pow ie rzchn ię  
węglem  24 godziny. Jednakże 
c y fry  są nieubłagane.

W  s ie rpn iu  potrzeba by ło  
3165 ton, by  tow . Z a ją czkow 
ska m ogła pod ru b ry k ą  w yd o 
bycie  zapisać: — 100 proc.

*
J e ż e li, n rze liczym „ procent 

absencji na kon kre tną  liczbę 
rob o tn ików , okaże się, że w  
ko p a ln i -  S iem ianow ice jest 
dziennie nieobecnych około 
900 rob o tn ików . Z  Jiczby te j 
m us im y od jąć przeszło 60 
proc. na ta ry fo w e  u rlo p y , k u r  
ey, chorych. Pozostaje dz ien
nie  około 400 w yp ad ków  n ie 
usp raw ied liw ion e j absencji. 
13 tys ięcy roboęzo-dniówek.

Pod koniec miesiąca pozycja 
ta w  statystyce w yd z ia łu  p la 
now ania  ku rczy  się g w a łto w 
nie. Ze w szystk ich  stron nap ły 
w a ją  św iadectw a lekarsk ie , 
zw o ln ien ia  od sztygara, papier 
k i, pąpiereczki. Z  12 tys. opusz 
czonych roboczogodzin —  po
zostało 3359 n ieu sp raw ied liw io  
nych d n i bum elanctw a n ie  o - 
słoniętego w ykrę tem , czy „ l ip  
nym “  św iadectwem .

Dzienną w ydajność kop a ln i 
S iem ianow ice oblicza się p rze
c ię tn ie  na około 1400 kg. w ę 
gla na głowę. C y fra  ta, pomno 
żona przez owe 3359 n ieuspra 
w ie d liw io n ych  roboczodnió- 
wek da je  4702 tony czarnego 
kruszcu.

D ok ładn ie  ty le , by  w  s ie rp 
n iu  p lan  nie  ty lk o  wykonano, 
lecz przekroczono.

*
Absencja n ie  je r i  , ,..^n a - 

lazk iem “  1949 roku . Jak  d łu 
go is tn ia ły  kopaln ie , b y l i ta k 
że bum elanci. Rzecz jes t t y l 
ko w  p ro po rc ji, w  procencie 
absencji, k tó ra  u trud n ia ją c , 
a czasem w ręcz un iem ożliw ia  
jąc rea lizac ję  p lanu, idz ie  na 
rękę k a p ita ło w i zagraniczne
mu, k tó rem u  nie w  smak jest 
no tow anie polskiego węgla na 

.giełdzie ryn iku światowego..
W róg k lasow y dzia ła  n ie  ty  1 

ko przez św iadom ych agen
tów , szpiegów, opłacanych dy - 
w ersantów . U ła tw ia ją  m u rO' 
botę —  często n ieśw iadom ie — 
lekarze, w ys taw ia jący  „lip n e  
św iadectwa, sztygarzy podpisu 
jący p a p ie rk i bez pokryc ia .

*
P raco w n ik  , kop a ln i S iem ia

nowice tow . K ub ica  zgłosił się 
do le k a rk i Ubezpieczaln i re jo 
nu piątego. W raz z tow . K u 
bicą weszło do po ko ju  lekarza

W. Skulska
z 10 osób. P raw ie  ja k  w  k o m i
s ji poborowej. N ie, p rzepra 
szam —  proszono razem  i  męż 
czyzn kob ie ty , ja k  popadło, 
żeby ty lk o  by ło  prędzej.

Tow . K ub ica  nie przyszedł 
po zw oln ien ie . Chodziło m u o 
jak ieś leka rs tw o  na kaszel. 
Jeszcze nie  doszedł do sto lika, 
k iedy ju ż  up rze jm a leka rka  
podała m u k a rtę  chorobową...

R e jonów  jes t osiem. I  w ie lu  
jes t leka rzy  uprze jm ych , do
broczynnych. D a ją  chętn ie  
św iadectwa bez badania. W 
dodatku m a ją  p iek ie ln ie  mało 
czasu...

Na m arg inesie tego obrazka 
„z  życ ia“  należało b y  zapisać 
poważną ilość spośród usp ra 
w ie d liw io n ych  5411 roboczo- 
dn iów ek sie rpn iow ych, podcy- 
fro w a n ych  przez le ka rzy  Ubez 
pieczalni.

W span ia łom yślnym  m edy
kom  nie ustępu je  dobry  w u 
jek-sz tygar. Po co m a zadzie
rać z bum elantem . Pisze: — 
zw oln ien ie  z powodu w ypadku  
w  rodzin ie . O w ypadek najeżę 
ściej n ie  pyta. Bo i  po co? 
P raw da je s t czasem żenująca, 
Tu może należało b y  z ko le i 
przypom nieć o 3211 roboczo- 
dn iów kach p o k ry tych  „p a p ie r
ka m i“  od sztygarów.

*

W iced yrek to r tow . Szczę' 
śniak próżno po s tu lu je  d la  k o 
p a ln i lekarza zakładowego, pra 
cow n ika  społecznego kopa ln i, 
k tó ry  leczy łby  chorych, m iast 
iść na rękę  bum elantom .

Towarzysze z ko m ite tu  k o 
paln ianego p y ta ją  n ie  bez ra c ji 
ja k  m a ją  zwalczać absencję, 
k ie dy  w yrzucony  burno’ant 
zna jdu je  z ła tw ośc ią  pracę ta 

ką samą, a często i  lepszą w  są 
s iedn im  Z jednoczeniu W ęglo
w ym .

Żądania słuszne, py ta n ia  
w łaściw e, w ym agające odpo
w iedn ich , konsekw entnych za
rządzeń.

Z ko le i py tam y i  m y :
—  Co organizacja p a rty jn a , 

ko m ite t kopa ln iany poczyn ił w  
walce z absencją?

Czy są wśród bum elantów  
członkow ie  PZPR  i  ja k  k o m i
te t p a rty jn y  do tego fa k tu  się 
ustosunkował?

Czy słuszne jest, by  bum e
lanc i za jm ow a li n ie raz w yg od 
ne m ieszkania w  dom ach ko 
pa ln ianych  czy służbowych, 
k ie dy  współzawodnicy, a na
w et p rzodow n icy p racy gn ież
dżą się n ie je dn okro tn ie  w  do
mach ho te low ych czy b a ra 
kach?

Czy w ciągn ię to  do w a lk i z 
absencją kob ie ty, k tó re  w y k a 
zały na in nych  kopa ln iach  n ie 
jednokro tn ie , że p o tra fią  sobie 
niezgorzej radzić  z mężem — 
bum elantem ?

•
Na ko p a ln i S iem ianow ice nie 

odbyło się dotychczas (do dn ia  
12 sierpn ia) ani jedno zebranie 
poświęcone zwalczan iu absen
c ji. O rganizacja kopa ln iana  
PZPR  n ie  usunęła ze swoich 
szeregów an i jednego bum elan 
ta, choć tra f ia ją  się tacy noto 
ryczn i, ja k  H erm an N a w ra t, 
k tó rz y  f ig u ru ją  w  sta tystyce 
absencji każdej dekady.

Poza w ys łan iem  do bum elan 
tów  u lo tk i, n ic  w łaśc iw ie  nie 
zrobiono, aby zw alczyć absen
cję. *

M am y w łaśnie przed sobą tę 
u lo tkę . Podpisana przez k o m i
te t p a rty jn y , radę zakładową i 
dyrekcję . Zaprasza bum elan
tów  na wspólne zgromadzenie 
w  d n iu  7 sierpnia,

U lo tkę  p rzeczyta liśm y z tru d  
riością. Jest przede w szys tk im  
źle odbita , nieczyte lna. M ow a 
w  n ie j jest i  o zrew idow an iu  su

ską Ludow ą a kap ita lis tyczną : 
Są tam  „uczone”  i  skom p liko 
wane w yw ody  ty lk o  że na o- 
gół d la  bum elanta  m ało p rze 
konywające.

N ie  w iem y, czy bum elanci 
p rzyszli na zebranie 7 sie rpn ia 
(zebranie to  zresztą 'zosta ło od
łożone na dzień 15 bm.). W ie
m y natom iast, że nasza ergan i 
zacja p a rty jn a  na ko p a ln i Sie
m ianow ice nie  rozpoczęła jesz 
cze konsekw entne j, fro n ta ln e j 
b itw y  z absencją.

Każde zw ycięstw o w  te j a k 
c ji, to tysiące ton  węgla, zw ięk 
śzone wydobycie, rea lizowane 
plany, wzrasta jące zarobk i za
łogi, k tó re j , w y s iłk i m a rn ow a
ne są n ie je dn okro tn ie  przez 
niesum iennych, n ieobow iązko
w ych i n ieso lida rnych  kolegów.

Z da jem y sobie sprawę w raz
tow arzyszam i z ko p a ln i S ie

m ianow ice, że akc ja  ta  jes t po 
ważna, w ym aga w ie lk ieg o  w y 
s iłku  ze strony k o m ite tu  kopal 
nianego, zm ob ilizow an ia  organ) 
zacji oddzia łowych, do łu i  po
w ie rzchn i, p ra cow n ikó w  przód 
ka i  transportu .

Zdajem y sobie rów n ież  spra 
wę, -że w a lka  z absencją to  je 
den z odc inków  w a lk i o p ro 
dukcję.

W iem y także o tym , że w a l
kę tę u tru d n ia ją  w a ru n k i p ra 
cy na S iem ianow icach, kon 
k re tn ie  b ra k  sprężonego powie 
trza.

K opa ln ia  S iem ianow ice jest 
kopa ln ią  rozw ojow ą. M a wszy
stk ie  m ożliw ości, żeby plan 
wykonać. Sprężone pow ie trze 
można o trzym ać za pomocą 
kom presora ,.na  którego zm on
tow anie w yczeku ją  gó rn icy  od 
w ie lu  m iesięcy.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
Zjednoczenie Chorzowskie m o
gło by  w  tych  staraniach, k tó  
re łączą się ściśle z w yd ob y
ciem, zw iększeniem  a tra kcy j 
ncści pracy na kopa ln i, a w ięc 
i w a lką  z absencją pomóc da
leko energ iczn ie j, a n iże li czyni

m ien ia  i  o różn icy  m iędzy P o l to dotychczas.

stwo zachodnio -  n iem ieck ie ”  
jes t n iczym  in n ym  ja k  m a
rio n e tko w ym  tw orem  stw orzo
nym  w o lą  przede w szystkim  
St. Z jednoczonych A m e ryk i 
Północnej. Jedenaście śred
niow iecznych księstewek w  
rodzaju B adenii, Hessji, B a 
w a rii,  W irtem be rg ii itp . i  do
raźn ie przem ianow anych przez 
zachodnich okupantów  w  „ re 
p u b lik i zw iązkow e” . W ystarczy 
p rze jrzyć s ta tu t okupacy jny, 
nadany pośpiesznie przez ge
ne ra łów  Claya, Robertsona i 
Koeniga w  przeddzień K o n fe 
re n c ji P a rysk ie j, aby przeko
nać się, że an i „p a rla m e n t”  za 
chcdnio -  n iem ieck i, an i „ rz ą d ” 
w y ło n io n y  przez ten pa rlam en t 
— nie będą m ia ły  n ic  dó ga
dania, a lbow iem  fak tyczne  rzą 
dy w  Niemczech zachodnich 
s ta tu t okupacy jny  pozostawia 
w  całości i  na czas n ieo g ran i
czony W rękach zachodnich 
w ładz okupacyjnych.

Rządy zachodnie zdaw ały so
bie dobrze sprawę z tego, że 
oszustwo jest szyte zby t g ruby  
m i n ićm i, i że trzeba na dzw y
czajnych środków , by ludność 
N iem iec zachodnich na to  o- 
szustwo nabrać.- D latego też 
zapewne agentom anglo -  am e
rykańskiego im p eria lizm u , od 
g ryw a ją cym  ro lę  przyw ódców  
n iem ieckich  p a r t i i re a k c y j
nych, udzie lono specja lne j l i 
cencji na ro zw ija n ie  na jróżno
rodn ie jsze j dem agogii p rzed
w yborcze j. M ia ło  to w  o p in ii 
mas n iem ieckich  w yw o ła ć  w ra  
żenie, że w yb rań cy  przyszłe
go „p a rla m e n tu ”  będą rzeko
mo reprezentować „sam odzie l
n ie ”  in te resy  n iem ieckie . Jed
nocześnie zwołano w  Strassbur 
gu tzw . Radę Europe jską, p ry 
w atną „L ig ę  N a rodów ”  pana 
C h u rch illa , na k tó re j panow ie 
C h u rch ill, Schuman, H e rrio t, 
Spaak i  B ev in  d ługo i  serdecz
nie- p rze kon yw a li się naw za
jem , że należy na tychm ias t do 
puścić N iem cy (oczyw iście — 
zachodnie) do udz ia łu  w  ow ej 
„R adzie  E u ro p e jsk ie j” . M ia ło  to 
wśród ludności n iem ieck ie j w y  
wołać w rażenie, że kw estia  po 
w ro tu  N iem iec do „życ ia  m ię 
dzynarodowego”  jes t sprawą 
najb liższych d n i i  zależy ju ż  
ty lk o  od u tw orzen ia  „rz ą d u ” 
N iem iec zachodnich. M im o, jed 
nak, W zruszającej „zgodności“  
poglądów  na ten tem at, pano
w ie  B evin, Schuman i  C h u r
c h il l roz jecha li się do dom ów 
na tychm iast po w yborach w  
Niemczech zachodnich, ośw iad 
czając, że sprawa p rzy jęc ia  
N iem iec do „R ady E u rope j
s k ie j”  może^się stać aktua lna  
dopiero w  roku  1950.

Cała im preza „w yborcza ”  w  
Niemczech zachodnich potrzeb

na jes t m ocarstw om  zachod
n im  w yłączn ie  ja ko  parawan 
osłan ia jący fak tyczne cele po
l i ty k i m ocarstw  zachodnich w  
Niemczech. A  ce lam i te j p o li
ty k i je s t: u trw a le n ie  podziału 
N iem iec i przedłużenie w  n ie 
skończoność okupac ji zachod
nich Niem iec. O kupacja ta 
przynosi m ocarstw om  zachod
n im  m ilia rd o w e  zyski, pom po
wane z N iem iec pod postacią 
rosnących kosztów o ku pa cy j
nych oraz eksportu  n iem iec
k ie j p ro d u k c ji za bezwartościo 
we m a rk i i  sprzedaży je j na 
rynkach  zagranicznych za fu n 
ty  i do la ry . Jednocześnie, pod 
osłoną sta tu tu  _ okupacyjnego, 
m ocarstwa zachodnie rozbudo
w u ją  n iem ieck i przem ysł w o 
jenny  i  szkolą n iem ieck ie  ka 
d ry , p rzygo tow u jąc N iem cy za 
chodnie do ro l i p rzyczó łka  i 
bazy w o jenne j zachodniego im  
pe ria lizm u  p rzeciw ko ZSRR i 
k ra jo m  dem okrac ji ludow e j 
T ygodn ik  am erykański „U S  
News and W o rld  R epo rt”  na 
m arg inesie w yborów  pisze bez 
cerem onii, że „am erykańsk ie  
ko ła  w o jskow e uważają, iż  je 
dyn ie  skutecznej i s ilne j a r
m ii lądow ej w  zachodniej E u
rop ie  mogą dostarczyć N ie m 
cy ” .

Agenci im p e ria lizm u  w  N iem  
czech, w  rodza ju  Adenauera i 
Schumaehera oraz ich  poplecz
n icy  w yka za li, że dobrze rozu 
m ie ją  czego się od n ich w ym a 
ga. W  okresie propagandy 
przedw yborcze j rozpę ta li tak  
w śc iek łą  ag itac ję  odw etow ą i 
r e w ii  j  on i styczną, że „sam ”  nie 
boszczyk Goebbels m óg łby je j 
pozazdrościć. O dgraża li się za 
S ta ling rad , w o ła li o „z w ro t”  
po lsk ich ziem nad O drą i  N y 
są, „dom aga li się”  Gdańska, 
Poznania i  K ła jpedy .

D zie ln ie  sekundował im  w  
te j robocie k le r  n iem ieck i, k tó  
ry  swą zajad łą n ienaw iść do 
P o lsk i i  św ia ta  s łow iańskiego 
m ia ł okazję doskonale połączyć 
z na jśw ieższym i d y re k ty w a m i 
W atykanu, w ym ie rzon ym i 
przeciw  pa rtiom  robo tn iczym  i 
całem u św ia tow em u obozowi 
dem okrac ji i pokoju.

N ic dziwnego, że w  tych wa 
runkach  w szystkie  najgorsze 
elem enty h itle ro w sk ie  poczu
ły  się znów w  siodle. W  nie 
k tó rych  m iasteczkach p o ja w i
ły  się naw e t p o rtre ty  H itle ra , 
a zakazana pieśń b u ty  niemiec 
k ie j „D eutsch land, Deutsch
land über a lles“  rozbrzm iew a
ła wszędzie swobodnie. N ie  za 
b ra k ło  rów n ież „ tra d y c y jn y c h " 
napaści bo jów ek faszystow
skich na wiece przedwyborcze 
K om unistyczne j P a r t ii N ie 
miec i bom by rzuconej na w ie - 
<Vi M axa Reimann«.

Na tym  tle  rozpętanej ag ita 
c ji nacjona lis tyczno-odw etow ej 
w idz im y  tw ard ą  i  mężną po
stawę K om un is tyczne j P a r t ii 
Niemiec. Jest to jedyna pa rtia  
niem iecka, k tó ra  konsekw ent
nie i nieustraszenie g łosiła ha 
sła pokojowego współżycia z są 
siadami N iem iec. ied ’ rna—k tó ra  
uznaje granice z Polską na O - 
drze 1 Nysie i  jedyna, k tó ra  
pro testu je  p rzeciw  rozczłonko
w an iu  N iem iec i przeobrażeniu 
N iem iec zachodnich w  bastion 
re a kc ji i  m iiita ryzm u . K P D  nie 
z lftk ła się n iepopularności 
swych haseł wśród k ó ł społe
czeństwa niem ieckiego w ycho
w yw anych  w  duchu nac jona liz  
m u i szow inizm u i w ystąp iła  
z od k ry tą  przy łb icą . Zebranie 
przez K P D  w  tych w a runkach  
około pó łto ra  m iliona  głosów 
jest dowodem, że znaczna 
część n iem ieck ie j k lasy rob o t
niczej w  Niemczech zachod
n ich jest uodporn iona na p ro 
pagandę nacjonalis tyczną i zde 
cydowana czynnie zam anife
stować swą postawę. Głosy te 
— ja k  słusznie s tw ie rdz ił M a *  
Reim ann w  w yw iadz ie  udzie lo 
nym  naza ju trz  po w yborach — 
stanow ią św iadom y trzon, k tó  
ry  w  przysz łym  rozw oju  n ie 
m ieckiego fro n tu  narodowego 
odegra ro lę  decydującą.

N ie  bez znaczenia rów nież 
iest fa k t, że 22 proc w yborców  
nie s taw iło  się w  ogóle do urn . 
Znając zam iłow an ie  społeczeń
stwa n iem ieckiego do dyscyp li 
ny  społecznej, trudno  uznać to 
za ob ja w  no rm a lne j absencji 
w yborcze j. Przecież podczas nie 
daw nych, m a jow ych  w yb o ró w  
do N iem ieck ie j Rady Ludow ej 
we wschodnie j s tre fie  N iem iec, 
frekw e nc ja  w yn ios ła  95,2 proc.! 
Jest w ięc oczyw istą rzeczą, że 
znaczna część ow ych 7,5 m il io 
na niem ieckich w yborców , k tó  
rzy  nie odda li głosów w  „w y 
borach“  w  Niemczech zachod
nich, uczyn iła  to jako  w yraz  
biernego pro testu  p rzeciw ko 
te j ro zb ija ck ie j, szow inistycz
nej i  an typoko jow e j im prezie.

Rozpętanie pod p ro te k to ra 
tem  w ładz okupacy jnych szo
w in is tyczne j ag ita c ji da ło w i
dome rezu lta ty , co budz i zro
zum iałe zaniepokojenie we 
F ra n c ji i  innych  k ra jach  za
chodnio -  eu rope jsk ich . O pin ia  
publiczna tych k ra jó w , zetkną
wszy się w  fak ta m i, św iadczą
cym i o niebezpieczeństw ie od
w etow e j Dronagandy, nie ta i 
niezadow olenia z p o lity k i 
swych rządów  na terenie N ie 
m iec Zachodnich.

Przebieg „w y b o ró w " dow od
nie w ykazu je , że pod m ianem  
„de m okra tyczn e j" p o lity k i w  
Niemczech zachodnich, okupa
cy jn e  w ładze rea lizu ją  p o lity 
kę  re h itle ryza c jL
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Odznaczeni orderem  „ Sztanda r P racy “

Czesław Laskiewicz — 
racjonalizator z PZPB-9

m ów i tow . Laskiew icz, a w  gło 
sie jego b rzm i ty le  radości i 
zadowolenia, że one udzie la ją  
się s łuchającym .

W zapisanych d ro bn ym  p is
mem  arkuszach papieru tk w i 
w ie le  n ieprzespanych nocy, 
w ie le  godzia spędzonych w  fa 
bryce, k ie d y  in n i dawno ju ż  
opuśc ili w arszta t. A le  to n ie  
jes t ważne. W ażny jest fak t. 
że w łaśn ie  dz ięk i ty m  godzi
nom  osiągnięto oszczędność 
3.000 zł na krośn ie  w  stosunku 
rocznym . I le  to  zaoszczędzi 
się w  całe j tk a ln i,  a ile  w  in 
nych zakładach, k ie d y  pom ysł 
tow . Laskiew icza zostanie roz 
powszechniony.

W b iu rk u  Laskiew icza, obe
cnie k ie ro w n ik a  rem ontów  w 
PZPB-9, leży jeszcze k ilk a  no 
w ych c iekaw ych pom ysłów  ra 
c jona liza to rsk ich . Laskiew icz 
w ie  dobrze, ja k ie  b ra k i is tn ie 
ją  na tk a ln i i  przędza ln i. Ełra- 
cu je  nad usp raw n ien iam i bez 
p rze rw y.

K ie d y  przed w o jną  sta ł p rzy  
warsztacie, ju ż  w te d y  m iew a ł 
różne wynalazcze pom ysły. N ie 
b y ły  to je dn ak  czasy sp rzy ja 
jące sam odzielnej i tw órcze j 
pracy. N ie potrzebowano u lep 
szeń w  okresie w yzysku , w  o- 
kresie ja k  na jw iększe j . eks
p loa ta c ji człow ieka pracy.

Dziś tow . La sk ie w icz  w ie, 
d la  kogo p racu je , a tacy ja k  on 
rac jon a liza to rzy  pozostają pod 
tro s k liw ą  opieką k ie ro w n ic tw a  
zakładów, o rgan izac ji, w ładz 
państw ow ych. ( Ik r )

W  p ierw sze j c h w ili nie m o
gę dojść sedna sprawy, nie mo 
gę pojąć znaczenia fachow ych 
w yrażeń — „p rz y ty k “ , „b id ło “ , 
a le  tow . Czesław Laskiew icz w  
ta k  p las tyczny sposób ob jaśnia 
ew ój w ynalazek, że po paru  
m in u tach  w iem  już, na czym  
rzecz polega. Zdaw ało  b y  się, 
że to drob iazg —  skonstruow a
n ie  ruchom ych m eta low ych 
p rz y ty k ó w  do autom atycznego 
przyrządu, k tó ry  do b ija  w ątek 
na krośnie, a tymczasem...

— P rzy  d łuższym  zastosowa 
n iu  nowego p rzyrządu  okazało 
się, że zm nie jszy ł ilość z ry 
w ó w  na tk a ln i o 35 proci, żs 
usta ły , tak  częste d a w n ie j, a- 
w a rie  w arsz ta tów  tkack ich  —

50 tysięcy godzin służby patrolowej 
krakowskich, ormowców

Antoni Zawodniak — 
z parowozowni DOKP Katowice

—  Ciężko b y ło  przez te p ie r
wsze lata... bardzo ciężko. Z u 
żyte lo k o m o ty w y  psu ły  się 
ciągle, narzędzi rtie  by ło , a 
ruch  m us ia ł być u trzym an y .

—  P racow a ło  się bez -wyt
chn ien ia  na w e t po 16 godz. 
Późnie j dosta liśm y parow ozy 
U N R R A  —  tandetę... na p ra 
w om  nie b y ło  końca. W arszta
ty  b y ły  zawalone pracą.

— Dziś to ju ż  inne czasy. 
W ięcej jes t dobrych lokom o
ty w , fachow ców , ob rab ia rek  i  
narzędzi. U zysku ję  swoje prze 
cię tne 200 proc. no rm y. To 
bardzo w  gruncie  rzeczy p ro 
ste. P racu ję  system atycznie, 
bez pośpiechu i  co uw ażam  za 
na jw ażn ie jsze : in te re su ję  aię 
pracą, k tó rą  w yko nu ję . A , że 
się n ie  przemęczam, to n a j
lepszy dowód —  m ó j w yg ląd  
—  m ów i z uśm iechem  tow . Za 
w odn iak. ,— K ie dy  w  parow o
zow ni py ta łem  się o tow . Za- 
w odn iaka  wszędzie słyszałem 
to  samo: D oskona ły fachowiec, 
do b ry  kolega, (a!)

S iedzim y ftaprżeclw  siebie 
p rzy  stole. Tow . A n to n i Z a
w o dn iak  opow iada:

—  W  P K P  p ra cu ję  od 1945 
r „  zacząłem od p racy  na to 
rach k ie d y  dz ień i  noc repe
ro w a ło  się je  by  w  ogóle je ź 
dzić.

Pewnego d n ia  postaw iono 
m n ie  do to k a rk i w  warsztacie 
pa row ozow n i i  od tego czasu 
z to ka rka  n ie  rozsta ję  się już .

40 uniwersytetów ludowych 
w roku  szkolnym 1 9 4 9 /5 0

W  styczniu b r. Zw iązek Sa
m opom ocy C h łopskie j p rze ją ł 
od T ow arzystw a U niw ersyte-, 
tó w  Lu do w ych  RP u n iw e rs y 
te ty  ludow e w  ca łym  k ra ju .

W  ro k u  szkolnym  1949/50 
czynnych będzie w  ca łe j P o l
sce 40 u n iw e rsy te tó w  lu do 
w ych , kszta łcących m łodzież w  
dziedzinach: o ś w ia to w o -k u ltu - 
ra ln e j, spółdzielczej i  samorzą- 
d o w o -adm in is tracy jne j.

K u rs y  rozpoczną się w  po ło
w ie  październ ika  i  trw a ć  będą 
do końca-czerwca.

Po ukończeniu un iw e rsy te tu

ludowego m łodzież zna jdzie  za
tru d n ie n ie  w  Organizacjach 
społecznych, spółdzielczości, sa
m orządzie itd .

O p rzy jęc ie  do u n iw e rsy te tu  
na ro k  szkolny 1949/50 może 
ubiegać się m łodzież pochodzą
ca z rod z in  m a ło  i . ś red n io ro l
nych ch łopów  oraz rob o tn ików  
ro lnych , licząca od 18 do 28 
la t.

'Podania k ie row ać należy do 
W ojew ódzk ich  Zarządów  ZSCh 
lu b  Z M P  na jpóźn ie j do dn ia  
25 bm.

m SiRAJU  
KILKU WIĘKSZA!

R O B O TN IC Y  P O M O G LI
ZA O S ZC ZĘD ZIĆ  4 M IL N . ZŁ .
R obo tn icy  c u k ro w n i „U n is ła w “  

w G rudziądzu do ko n a li we w łas
n ym  zakresie na p ra w y  licznych  
m aszyn i urządzeń, dz ię k i czemu 
zaoszczędzono m ilion ow e  sum y. 
M . in . ro b o tn ic y  w y re m o n to w a li 
w e w łasnym  w arsztacie kosztem  
SOfc tys. z ł k ra ja ln ię  bu raków . 
K osztorys genera lnego rem ontu  
ty c h  maszyn op iew a ł na 4 m ilio 
n y  z ło tych .

K R E D Y T Y  N A  N A W O ZY  
SZTUC ZN E I  TRZODĘ 

C H LE W N Ą
W Iipcu  p o w ia t żarsk i o trz y 

m a ł k re d y t w  w ysokości 2.230.000 
z ło tych  w y łączn ie  na zakup nawo 
zów sztucznych n3 jesienną akc ję  
siewną. P rzy rozdzia le k re d y tó w  
K om is ja  K w a lif ik a c y jn a  dla 
S praw  K re d y to w y c h  k ie ro w a ła  się 
zasobnością p oszcze g ó ln e j g m in y .

(Dw)

JU N A C Y  W  A K C J I Ż N IW N E J

Junacy „S P “  z 36 P rzod u jące j 
B ryg a d y  w  Szam otułach w z ię li 
m asow y ud z ia ł w  a k c ji żn iw n e j 
pow. szam otulskiego. W ciągu 2 
d n i w y je ch a ło  do p racy  - żn iw n e j 
w  P aństw ow ych Gospodarstwach 
R o lnych  1.202 ju n a kó w . .

E KS P O N A TY  M IN E R A LN E  
Z  A F R Y K I

M uzeum  M ie jsk ie  w  Je le n ie j Gó 
rze przekazało osta tn io  C entra lne 
m u M uezum  K u ltu r  L u d o w ych  w 
M łoc inach  pod W arszawą 32 sztu
k i  różnych eksponatów  egzotycz
nych  z A f r y k i.
W ZR O SŁA L IC Z B A  C ZŁO N KÓ W  

TPPR
W czerwcu i Iip cu  b r. u tw o rzo 

no w  w o j. k ra k o w s k im  105 now ych 
k ó ł T ow arzystw a  p rz y ja ź n i P o l
sko - R adzieck ie j. K o la  te zrze
szają oko ło 8.700 osób.

Narolska Władysława
przeżywszy la t 40, zm arła  w  dn iu  15.V III.49 r.

W  zm arłe j tra c im y  oddaną towarzyszkę, niezłom ną 
bo jow nłsskę o spraw y K la s y  Robotn iczej.

Cześć Je j pam ięci!
O R G A N IZ A C JA  P A R T Y JN A  

P R Z Y  K C  PZPR

Narolska Władysława
{•»t 40. P racow nica K C  PZPR  zm arła  dn ia  15 s ie rpn ia  

1949 r.
F o -rre b  odbędzie się w  dn iu  18 bm, o godz. 14 ze szpi

ta la  D z ies ią tka  Jezus przy u l. Oczki.
W  zm arłe j tra c im y  dobrą towarzyszkę, szczerze od 

daną spraw ie  robotn icze j.
Część J e j pam ięci! 

P R A C O W N IC Y  K C  PZPR

O byw a te lka  M ite ro w a  je&t 
w dow ą po m a ło ro lnym  gospo
darzu z Chyszowa, wsi po ło
żonej w  pow iecie ta rnow sk im . 
Z iem i ma n iew ie le , ale i  ten 
kaw a łek  g ru n tu , k tó ry  posia
da n ie ła tw o  jes t up ra w ić  je d 
ne j kobiecie. Zwłaszcza, że 
podczas żn iw  rob o ty  jes t n a j
w ięcej. Jak  podołać samej k o 
biecie tak iem u n a w a łow i p ra 
cy?... Zęby to, chociaż m ieć 
dw ie, trz y  p a ry  m łodych rą k  
do pomocy...

T ak  m a rtw iła  się m a ło ro l
na w dowa jeszcze dn ia  14 liip - 
ca. Tym czasem  ju ż  w  dzień 
później w szystk ie  je j tro s k i 
rozw ia ły  się. Z na laz ł się ktoś, 
k to  w yc iągn ą ł pomocną d łoń 
ku  ob. M iite row e j.

B y ł to  chyszowski p lu to n  
O chotn iczej Rezerwy M il ic j i  
O byw a te lsk ie j, k tó ry  zobo
w iąza ł się p rzeprow adzić ze
społową akc ję  żn iw ną u m ie j
scowych m a ło ro ln ych  w dów .

P lu to n  O RM O  w  Chyszowie 
zapoczątkował akcję , k tó rą  
p o d ję li następnie O R M O -w cy 
z grom ad w  ca łym  powiecie 
ta rno w sk im , nowosądeckim , 
b ia lsk im  ' m iechow skim .

*  »★
Ositry gw izd. N ie m a l bez

szelestnie zam yka się łańcuch 
um undurow anych  postaci o ta 
czających po łożony na sk ra ju  
w »  dom ek.

Trzech lu d z i w ysuw a się i  
wchodzi do  w nętrza  dom u. Po 
zna jem y ich  po dys tyn kc jach : 
to O R M O -w cy.

Po c h w ili z sieni w y ła n ia  
się g ru b y  zaspany mężczyzna 
spoglądający n iespoko jn ie  na 
um undurow aną grupę. Za n im  
kroczy O R M O -w iec niosąc 
bańkę nape łn ioną ja k im ś  m ę t
n ym  p łynem . Ten p ły n  to t r u 
c izna —  b im ber, a dom ek —  
jedna  z sześciu ta jn y c h  b im - 
b ro w n i w y k ry ty c h  w  c iągu u - 
b ieg łego m iesiąca przez k ra 
kow ską ORM O. '

*  »*
Tow . Józef S tachańczyk p ra  

cu je  w  ja w o rz n ic k ie j kop a ln i 
„B ie ru t '1. S tarszy ju ż  g ó rn ik  
je s t k ilk a k ro tn y m  p rzo d o w n i
k ie m  pracy. L u b ią  go i  szanu
ją  towarzysze. Wiedzą, że na 
S tachańczyku m ożna polegać 
i  że można m u  zaufać. Tow . 
S tachańczyk je s t O R M O - 
wcem. T a k  ja k  p rzodu je  w  
p racy zaw odow e j?  ta k  samo 
sum iennie w yko n u je  swe obo
w ią z k i O R M O -w ekie . Często 
pow tarza : „P ra cu je m y  d la  L u  
dow ej Polski, o k tó rą  w a lczy 
liś m y  ‘za sanacji i  za okupa
c ji. Teraz m us im y ty m i n a 
szym i rob oc ia rsk im i rę ka m i 
strzec naszej w ładzy  lu d o 
w ej...“

T a k ich  św iadom ych ro b o tn i 
kó w  —  O R M O -w ców  je s t w  
w o j. k ra k o w s k im  w ie lu . Do 
n ich  zaliczyć trzeba dowódcę 
ko m p a n ii O R M O  w  D w orach 
ko ło  O św ięcim ia , ppor. W ła 
dysław a Ć w ięka łę  —  przodo
w n ik a  p racy  i  rac jona liza to ra , 
tow . Józefa Dzierw ę, spawa
cza z Moście, A n ton iego  M i
cha łka , ro b o tn ik a  tartacznego 
z M ieszczanki, E dm unda M i-  
corba, gó rn ika  z kop a ln i w ę
gla w  Brzeszczach, W ładys ła 
w a D ziurę , dowódcę p lu ton u  
O RM O  w  Państw ow ej F ab ry 
ce Celulozy w  K luczach, W ła 
dys ław a K raw czyka , O R M O - 
wca bocheńskiego odznaczone
go S reb rnym  K rzyżem  Z as łu
gi, tow . Ju lian a  Bojanow.skię- 
go, założycie la spó łdz ie ln i w  
B rzesku i  w ie lu  in n ych  uśw ia 
dom ionych k lasow o ro b o tn i
ków .

*  **
Przytoczone fa k ty  to  ty lk o  

cząstka tego, czego dokonała 
k rakow ska  organ izacja  ORM O 
wska. D orzućm y do tych  fa k 
tów  garść dalszych. W o k re 
sie jednego zaledw ie m iesią
ca lipca br. O R M O -w cy w o j. 
k rakow skiego w y k o n a li 51.282 
godziny służby p a tro lo w e j i w a 
rto w n icze j p rzy  zabezpieczaniu 
m ienia państwowego i p rzy  o- 
chronie z b io ró w .żn iw n ych . W 
tym  sam ym  czasie w y k ry l i  9 
w ypadków  nielegalnego ubo
ju , 6 w yp ad ków  speku lacy jne , 
go hand lu  ty to n ie m  (przy tej 
a k c ji skon fiskow ano 500 kg 
ty to n iu ), za trzym a li 25 róż
nych przestępców.

*  V *★

Dobrze uk łada  się w spó ł
praca O RM O  ze S trażą Pożar
ną. Obie organizacje w spó ł
dz ia ła ją  bardzo ściśle, przepro 
wadza jąc szereg w spólnych 
akcji społecznych. Tak np. o-

Ignący Krasicki
sta tn io  O R M O -w cy w raz  ze 
s trażakam i dokona li szczegó
łow e j k o n tro li p rzeciw pożaro
w e j na teren ie w o jew ództw a, 
a przede w szystk im  w  pow. 
m iechowskim .

*  *' *
O R M O -w iec to  św iadom y 

ro b o tn ik  s to jący z b ron ią  w  
rę ku  na straży zdobyczy spo
łecznych lu du  polskiego. Ten 
zaszczytny obow iązek spraw ia  
iż na każdym  O R M O -w cu c ią 
ży w ie lka  odpowiedzialność. 
A b y  je j p o do łać ,, członkow ie 
ORM O muszą stale pogłębiać 
swoją świadomość klasową, u -

•zupełn,iać i  rozszerzać wiedzę 
społeczno po lityczną, przysw a
jać  sobie w  coraz w iększym  
zakresie zasady na u k i m arks iz  
m u -  len in izm u . W  ty m  k ie 
ru n k u  czynią krakow scy  
O R M O -w cy w ie le . W  ciągu 
ub. m iesiąca np. poświęcono 
ok. 430 godzin na szkolenie po 
lityczn o  -  wychowawcze. Duże 
znaczenie odgryw a tu  też pra 
ca św ietlicow a.

W  ram ach a k c ji szkolenia 
O R M O -w ców  zorganizowano 
w  Iipcu  2 obozy ćwiczebne: 
w  Łabow e j (pow. N o w y  Sącz) 
i  w  N ieckulinde (pow. Żyw iec).

Na teren ie w o j. k ra ko w sk ie 
go is tn ie je  ponad 50 O R M O - 
wskiieh św ie tlic , z k tó rych  każ 
da posiada w łasną b ib lio tecz
kę zaopatrzoną w  80 —  120 
ks ią żek .'T e  św ie tlicow e b 'b lio  
teczki stanow ią obecnie pod
stawowe źród ło  w iedzy dla  
kadego O RM O -wca.

D zia ła lność społeczna, praca 
po lityczna  k ra ko w sk ie j Ochot 
n iczej Rezerw y M i l ic j i  O by
w a te lsk ie j s tanow i doniosły 
w k ła d  ro b o tn ikó w  w o j. k ra 
kow skiego w  toczącą się w a l
kę klasową. Dzia ła lność ta, to 
zarazem u trw a la n ie  i  um ac
n ian ie  sojuszu robotn iczo . 
chłopskiego.

Nad brzegami Pilicy 
w obozie studentów historii sztuki

Późnym  w ieczorem  jedz ie - 
m y now ow ybudow aną drogą, 
biegnącą z Sule jow a, nad brze 
gam i P ilic y .

T ab liczka  in fo rm a c y jn a  ob
jaśn ia  nas, że m am y ju ż  ty lk o  
jeden k ilo m e tr  do N a ukow e
go Obozu S tudentów  H is to r ii 
S ztuk i. W śród d rzew  w id z i
m y  św ia tła  e lektryczne , k tó 
rych  nie  spodziew aliśm y się 
ujrzeć. O kazuje się, że obóz 
m a w łasną e lek trow n ię . Je 
steśmy na m ie jscu. Obóz. po ło 
żony w  lesie, nad piaszczy
stym  brzegiem  P ilic y  z po
u k ry w a n y m i w śród  d rze w  
cha tkam i, w yg ląda  czaru jąco.

_ O toczyło nas k i lk u  studen
tów . P raw ie  w szystk ie  g ru py  
są w  teren ie  na tygo dn iow ym  
wyjeździć , gdyż obóz tra k to 
w any jes t ja ko  baza w ypado 
w a i  m iejsce opracow yw ania  
zebranych m a te ria łó w . Uda
je m y się do k ie ro w n ic tw a  o - 
bozu.

Tow . Leonard  M okicz, k ie 
ro w n ik  obozu odpow iada nam  
chętn ie  na w szystkie  p y ta 
nia.

Szeroki zakres prac

Obóz będzie t rw a ł do 11 
września, a . jego tegorocznym  
celem je s t in w en ta ryzow an ie  
■zabytków p o w ia tu  opoczyń
skiego i  zb ieran ie  m a te ria łó w  
naukow ych  do badania sztu
k i lu do w e j.

D oda tkow o prowadzone są 
prace w ykopa liskow e  p re - i  
wczeanohiistopyczne. In w e n ta 
ryzac ja  to n ie  ty lk o  opis o- 
b ie k tó w  i  ich pom ia ry , lecz 
także duża ilość rys u n k ó w  i  
zdjęć. E k ip a  fo to g ra fó w - f il-  
m ow ców  ma pełne ręce rob o 
ty . N a tom ias t w  zakres za in
teresowań sztuką ludow ą, ob
ję ty c h  badaniam i, wchodzą: 
bu do w n ic tw o  w ie jsk ie , m e
b la rs tw o , s tró j, tkac tw o , ha ft, 
koronka rs tw o, rzeźba, pieśni, 
obrzędy i  p rzys łow ia . Poza 
pracam i badaw czym i p ro w a 
dzi się szkolenie s tudentów .

Na w y k ła d y  i  ćw iczenia 
przy jeżdża ją  p ro fesorow ie  -wy

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

ższych uczeln i z ca łe j P olski, .oknem  oczyszcza szczątki w y  
W ysta rczy w ym ie n ić  k ilk a  kopanych u rn  
nazw isk i  tem atów : p ro f. dr.i  _̂__
J ózef S ta rzyńsk i, d y re k to r 
Państwowego In s ty tu tu  Bada 
n ia  S ztuk i p rzy  P rezyd ium  
Rady M in is tró w , w yg ło s ił od
czyt p t. „Z agadn ien ia  m a la r
stwa współczesnego na tle  
ideo log ii m arks is tow sko  -  le-. 
n in o w s k ie j“ , p ro f. d r  S ta n i
sław  Loren tz, nacz. d y r. M u 
zeów i  O chrony Z a b y tkó w  — 
„K la sycyzm  po lsk i na p rze ło 
m ie X V I I I  i  X IX -  w ie k u “ , 
p ro f. d r .  G erard  C io łek — 
„In w e n ta ryza c ja  ogrodów  za
b y tk o w y c h “ . p ro f. d r  A leksan 
der G ieysztor —  „O  geogra fii 
h is to ryczne j, e p ig ra fii i pa le- 
og ra fice “ , p ro f. d r  Roman Ja 
k im ow iez —  „O  in w e n ta ry - 
zac.ji grodzisk p re - i  wczes- 
no -h is to rycznych “ , p ro f. dr. 
Je rzy  Szablewski poprow adzi 
na tom iast ku rs  d la  in s tru k to 
ró w  in w en ta ryzac ji.

Głośne uderzenia gongu, 
p rze ryw a ją  naszą rozm owę. 
Idz iem y na ko lac ję . P rzy  sto 
łach ustaw ionych w  ś w ie t li
cy  panu je w eso ły rozgw ar. 
Po k o la c ji p łon ie  ogień na ko 
m inku , a zebran i śp iew a ją  lu  
dowe p iosenki. D ostarcza
niem  ich za jm u ją  się „ lu d o 
żercy“ , ja k  się powszechnie 
nazywa grupę, badającą sziu 
kę ludową.

Na spoczynek p row adz i nas 
obożny A n to n i Kaczyński. Do 
je dn e j z 16 kam p ingow ych 
chatek, gdzie czekają na nas 
przygotow ane posłania.

P om ia ry  zam ien ia ją  się 
w  ry s u n k i

N a za ju trz  ko rzys tam y z 
p rzedpo łudn iow ej p racy aby 
b liże j w g lądnąć w  życie obo
zu. W  ś w ie tlic y  p rzy  stołach 
k reś la rsk ich  p racu je  grupa 
a rch itek tów . P om ia ry  zab y t
kó w  w  te j c h w ili nab ie ra ją  
fo rm y  rysunkow e. B ib lio te 
ka rz  w yd a je  zain teresow anym  
podręczn ik i i  m apy. ktoś o- 
bok ka ta logu je  zebrane w y 
c in a n k i łyd o  we, a in n y  pod

Późnie j w y k ła d  i przygoto
w anie m a te ria łó w  do now ej 
w ys taw y. Dotychczas ju ż  zor 
ganizowano tu  dw ie  ob jazdo
we i  jedną stałą. Do w ys taw  
sztuk i lu do w e j w ypożycza
na je s t część eksponatów od 
oko liczne j ludności.

D la  ludności wsi, czy bada 
nych m iasteczek organ izow a
ne są pogadanki o m ie jsco
w ych zabytkach.

W ystępy artys tyczne  p ro 
wadzone przez studentów , czy 
wreszcie pomoc lekarska u - 
dzielana bezpłatn ie  pogłębię 
jeszcze ba rdz ie j zżycie z oko 
liczną ludnością.

Prace m a js te rsk ie  na obozie

Na dalsze in teresu jące nas 
py ta n ia  o trzym u jem y odpo
w iedź od ob. H anny M o ra w 
sk ie j. k ie ro w n ika  ideo log icz
nego obozu.

Praca naukowa, na obozie 
prowadzona je s t k o le k ty w n ie  
pod k ie ru n k ie m  m gr. Koza
kiew icza, a p rzy  p lanow an iu  
je j i  w yko na n iu  w spółp racu
je  specja ln ie w y łon ion a  ko 
m órka  z obozowego ko ła  
Z A M P . Dokszta łcenie ideo
logiczne je s t trak tow a ne  ró w  
nerzędnie ja k  i naukowe. Na 
w y k ła d y  i  dyskusje  zaprasza 
n i są delegaci z K C  PZPR, a 
b ib lio teczka  m arks is tow ska 
jes t rozchw ytyw ana. S tuden
ci, zna jdu jący  się na obozie, 
rep rezentu ją  zakłady h is to r ii 
sztuki, a rc h ite k tu ry  i  pokrew  
nych dziedzin  ze wszystk ich 
wyższych uczeln i po lskich . Na 
obozie w  c h w ili obecnej zn a j
du je  się 160 osób, w  ty m  115 
studentów . Ogółem przez o- 
bóz p rzew in ie  się w  ciągu je  
go trw a n ia  oko ło 500 słucha
czy. P rzygo tow yw ane są na 
n im  in d y w id u a ln ie  prace ma 
g is te rsk ie  i  zb iorow o duża 
w ystaw a, k tó ra  zostanie .zor
ganizowana po obozie w  W ar 
szawie i  w  in nych  m iastach.

T. A .

Z życia P artii

Szkolenie partyjne na wsi płockiej
Szkolen ie p a rty jn e  na te re 

n ie  p o w ia tu  p łockiego jest z ja 
w isk ie m  now ym . Przed p rzy 
stąp ien iem  do o rg an izac ji pun 
k tó w  szkolen iow ych, starano 
się wzbudzić w śród cz łonków  
P a r t ii za in teresow anie w spó ł
czesnym i zagadnieniam i, w ią 
żąc je  z ogólną p rob lem atyką  
m arks is tow ską. Już po trzech 
re fe ra tach  na ko le  gm inn ym  
w  MŁszewie, towarzysze sami 
w ysu nę li w n iosek o zorgan i
zow aniu systematycznego sziko 
lenia.

Ta m etoda zdobyw ania  s łu 
chaczy je s t słuszna ; celowa, 
lecz proces organ izow an ia  
szkolenia w  ty m  try b ie  m usia ł 
by  trw a ć  zb y t d ługo. Posta
now iono w ięc szukać dróg 
krótszych, przez in d y w id u a ln e  
przekonyw an ie  o  potrzebie 
szkolenia.

105 słuchaczy

Po up rzedn im  przygo tow a
n iu  k ilk u  tovyarzyśzy, na ze
b ran iach k o m ite tó w  gm in
nych, staw iane b y ło  zagadnie
nie  szkolenia a k ty w u  i  sekre
ta rzy  o rgan izac ji podstaw o
wych. W  ciągu m iesiąca, p rzy  
w yd a tne j pom ocy sekre tarzy 
gm innych, zorganizowano 27 
p u n k tó w  szkolen iow ych w  11 
gm inach. Rozbudow ując szko
lenie na ta k  szeroką skalę, nie 
zostały w  dostatecznym  stop
n iu  w zięte pod uw agę m oż li
wości, ja k im i dysponuje po
w ia t. W  następstw ie okazało 
się, że b ra k  nam  m a te ria łu  
szkoleniowego oraz odpow ied
n ie j ilośc i sit w yk łado w ych . 
W  w y n ik u  tych  trudnośc i do 
końca tu rnu su  u trzym a ło  się 
7 p u n k tó w  szkolen iow ych, l i 
czących 105 słuchaczy.

B ra k  w yk łado w có w  okazał 
się zagadnieniem  n a jt ru d n ie j
szym do rozw iązania. A bso l
w enc i szkół w o jew ód zk ie j i 
cen tra lne j, ze w zględu na nad 
m ia r  obow iązków  n ie  b y li w  
stanie sam i sprostać zadaniom. 
Do p racy w c iągn ię to  nauczy
c ie li, cz łonków  Partia, oraz b a r

dziej uśw iadom ionych to w a 
rzyszy spośród na jlepszych 
słuchaczy. Na w yk łado w có w  
w ytypow ano 4 nauczycie li, 2 
rob o tn ików , 1 ro ln ik a : Spo
śród w ym ien ionych  w yk ładó w  
ców z n a jw iększym  oddaniem  
pracow a li: tow . K acprzak, ra -  
d iom on te r w  Bodzanow ie i pa 
uczyeiele w  D ro b in ie . W śród 
słuchaczy b y l i  ro ln icy , ro b o t
n icy  i  p racow n icy  umysłowa, 
za trud n ien i w  in s ty tu c jach  
zw iązanych ze wsią. D yskusje 
b y ły  żywe i  ciekawe. T w a r z y  
sze d z ie li li się z resztą s łu 
chaczy w ie lom a tra fn v m i spo
strzeżeniam i.

W ypow iedzi w  dysku s ji

W  W yszogrodzie tow . T ra j-  
cynger om aw ia jąc zagadnienie 
w yzysku  na w s i pow iedz ia ł:

—  K ażdy z nas dobrze rozu 
m ie  i  w id z i n>a czym  polega 
wyzysk. W eźm y ta k i p rz y 
kład . W dow a z naszej g rom a
dy za 1 kg  kaszy, k tó rą  poży
czyła zim ą od bogatego gospo
darza, m usia ła  ca ły  dzień pra 
cować w  żn iw a, czy li .za kaszę 
zapłaciła 400 zł. A lb o  d ru g i 
p rzyk ład . B ogaty gospodarz 
posiada prócz nowego dom u, 
starą lepiankę. W lepiance 
mieszka biedna rodzina. Za 
m ieszkanie w ilgo tne , ciasne, 
pozbawione p ry m ity w n y c h  w y  
gód, rodzina ko m o rn ikó w  od
rab ia  rocznie 60 dn i, co w y 
nosi 24.000 .zł. Podobnych p rzy 
k ładów  m am y w ie le  i ten t y l 
ko  ich n ie  w idz i, k to  sam w y 
ko rzys tu je  innych .

Podczas dysku s ji na tem at 
spółdzie ln i p ro du kcy jn e j, bied 
ny ro ln ik  z Bodzanowa, tow . 
T eo file k  pow iedz ia ł:

—  K ie d y  p ierw szy raz  u s ły 
szałem o spó łdzie ln iach p ro 
du kcy jnych , n ie  rozum ia łem  
po co to  -potrzebne. Po w y 
jaśn ien iu  przez tow . K acp rza 
ka, czym są spółdzie ln ie i d la 
czego p o w in n y  one powstać, 
zacząłem inaczej pa trzeć na te 
sprawy. Dziś w  spó łdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  w idzę jedyną 
drogę do naszego dobrobytu .

N iem n ie j c iekaw e b y ły  w y 
pow iedz i na  tem at w a lk i o  po

kó j. Tow arzysz G ubkow ski 
w  Bodzanow ie ośw iadczył
w prost:

_— M y  n ie  ty lk o  w inn iśm y  
uśw iadam iać innych , że w o jn a 
ham uje  postęp, p rzynosi zn i
szczenie i  nędzę, ale w zm o
żoną pracą m us im y skutecz
nie p rzeciw dzia łać in tryg o m  
podżegaczy w o jennych. Osiąg
n iem y to odbudow ując znisz
czony k ra j i  uśw iadam ia jąc 
w szystk ich  w  czy im  in teresie 
leży w yw o ła n ie  w o jny .

Doświadczenie — 
bezcennym  kap ita łem

Lekc je  w  różnych punktach  
szkolen iow ych prowadzane są 
m etodą w yk łado w ą  bez dys
k u s ji a lbo m etodą dyskusyjną. 
N ie k tó rz y  w yk ła d o w cy  og ra 
n icza ją  się do czytan ia i po
w ta rzan ia  m a te ria łu  p r z y  po
m ocy pytań. T ak ie  lekc je  da 
ją  stosunkowo m ało  korzyści 
słuchaczom.

Większość jednak w yk ła d o 
w ców  pracu je  w  oparc iu  o 
dyskusje. Za jęcia  w yg ląda ją  
następująco': w yk ładow ca da 
je  do dom u lek tu rę , k tó ra  ma 
być om aw iana na przyszłym  
w yk ładz ie . Podczas w y k ła d u  
w ysuw a zasadnicze zagadnie
n ia  w  fo rm ie  pytań. S łucha
cze zab ie ra ją  głos. W y k ła 
dowca p rzy pom ocy py tań  tak  
d ługo p o d trzym u je  dyskusję, 
aż zagadnienie zostaje ca łko 
w ic ie  omówione.

Na .zakończenie, w y k ła d o w 
ca lu b  zdoln ie jszy słuchacz 
podsum ow uje dyskusję, k ła 
dąc szczególny nacisk na rze
czy na jważniejsze. M etoda ta 
da je  dobre rezu lta ty , ale w y 
maga od w yk łado w cy  poważ
nego przygotow ania  i  dosko
nałego emanowania przedm io
tu.

K ilkum ies ięczna  praca przy 
organ izow en iu  szkolenia, dała 
ju ż  w ie le  ce n n ych ' dośw iad
czeń, k tó re  w  dalszej d z ia ła l
ności będziem y się sitarali z po 
ż y tk ie m  wykorzystać.

B. BY S TR O N  
absolw entka C e n tra lne j 

Szkoły P a r ty jn e j w  Ło dz i

Międzynarodowy Raid Tatrzański

W V II  Międzynarodowym Raidzie Tatrzańskim , w ie lk i suk
ces odniósł m otocyklista po lsk i  —  Dąbrowski, zdobywająo 

złoty medal
F o to  A R

Adamczyk akadem ickim  mistrzem  
świata w skoku w dal

W  d a ls z y m  c ią g u  X  A k a d e m ic 
k ic h  M is trz o s tw  Ś w ia ta , ro z g ry w a  
n y c h  w  B u d ap e szc ie  o d b y ły  się 
s p o tk a n ia  w  ró ż n y c h  d y s c y p lin a c h  
s p o r tu , o b ję ty c h  p ro g ra m e m .

W  k o s z y k ó w c e  m ę s k ie j d ru ż y n a  
p o lska  s p o tk a ła  s ię  z F ra n c ją  i  
m ecz p rz e g ra ła  w  s to s u n k u  38:50 
(19:32). K o s z y k a rz e  n as i g r a l i  le 
p ie j n iż  w  s w y m  o s ta tn im  m eczu  
z K o re ą , a le  w  d a ls z y m  c ią g u  r a 
z i l i  b a rd z o  s łabą  d y s p o z y c ją  s trza  
ło w ą . N a jle p s z y m  te g o  d ow o d e m  
je s t fa k t  n ie w y k o rz y s ta n ia  k i l k u 
n a s tu  rz u tó w  k a rn y c h .

N a jle p s z y m  g racze m  d ru ż y n y  
p o ls k ie j b y ł  D ą b ro w s k i — z d o b y  
w ca n a jw ię k s z e j i lo ś c i p u n k tó w  
08).

W  le k k ie j  a t le ty c e  P o ls k a  u z y 
ska ła  p ie rw s z y  w ie lk i  sukces, zdo 
b y w a ją c  z ło ty  m e d a l w  s k o k u  w  
d a l. Z d o b y w c ą  t y t u łu  a k a d e m ic k ie  
go m is trz a  ś w ia ta  w  te j  k o n k u re n  
e j i  je s t  A d a m c z y k . T y t u ł  s w ó j i 
złe t y  m e d a l z d o b y ł P o la k  po  zacię  
te j w a lc e  ze s k o c z k a m i ra d z ie c k i
m i — W o lk o w e m  i  M a d a fo w e m . 
D o p ie ro  w  o s ta tn im  s k o k u  A d a m 
c z y k  w y s u n ą ł s ię  na p ie rw s z e  m ie j 
sce.

W y n ik i  te j k o n k u r e n c ji :
1) A d a m c z y k  (P o lska ) — 7.27 m .
2) \y o łk o w  (ZS R R ) — 7.14 m
3) M a d a fo w  (ZS R R ) — 7,02 m
4) M a ty s  (C S F) — 6,99 m .
5) F ik e jz  (C 3R ) —  6.98 m .
S i ln y  p rz e c iw n y  w ia t r  u t r u d n ia ł

ro z g ry w a n ie  te j  k o n k u re n c ji .
Ze  s p r in te ró w  p o ls k ic h  je d y n ie  

S ta w c z y k  z a k w a l if ik o w a ł s ię  do f i  
n a łu . P o la k  b y ł  w  s w y m  p rz e d b ie  
g u  d ru g i,  m a ją c  czas 10,9 sek. R u t 
K o w s k i i  B u t l  o d p a d li w  p rz e d b ie  
gach . P ie rw s z y  m ia ł  czas 11,2 sek. 
i  b y ł  szósty, B u h l zaś b y ł  p ią ty  w  
czasie  11 sek.

D o s k o n a le  w y p a d ł M a ch , k tó r y  
z a k w a l if ik o w a ł się  do f in a łu  b ie g u  
na 400 m . W  p rz e d b ie g u  gdańszcza 
nim p o b ił s w ó j w ła s n y  re k o rd  ż y 
c io w y  i  u z y ik a ł  n a jle p s z y  p  a w o - 
jen n :, ' w y n ik  w  P o lsce  — 49,7 sek.

ó p r in le r k i  nasze w  b ie g u  na !00 
rn w s z y s tk ie  o d p a d ły  w  p rz e d b ie -  
gneh. M o d e ró w n a  b y ła  trz e c ia  w  
czasie  12,8 sek., C ie ś lik ó w n a  — 
c z w a rta  (12,7 sek.). a A d a m s k a  — 
p g th  (13,2 se <..'.. T y lk o  2 za v  in n i  
c z k i z ka żde g o  u r re d b ie g u  w ch o 
dzą b o w ie m  do f in a łu .

Warszawa — Morawska Ostrawa 
3 :2  (2 :2 )

Żywa i ładna gra emocjonuje 
20-tys. publiczności

W arszaw a  — M o ra w s k a  O s traw a  
3:2 (2:2). B ra m k i s t r z e l i l i :  d la  W a r 
sza w y : S w ic a rz  —- 2 i  K o h u t  — l ;  
d la  M o ra w s k ie j O s tra w y : R is  i  
B ic a n  — po  1, Sędzia  ob. A le k s a n  
d ro w ic z  — w id z ó w  20 ty s .

R e w a n ż o w y  m ecz p i łk a r s k i  ro ze 
g ra n y  na  S ta d io n ie  im .  W o js k a  
P o ls k ie g o  m ię d z y  re p re z e n ta c ją  
M o ra w s k ie j O s tra w y  i  W a rs z a w y  
w y w o ła ł  w  s to l ic y  duże  z a in te re 
s o w a n ie  i  z g ro m a d z ił 20-tys ięczną  
rzeszę p u b lic z n o ś c i. W  ro k u  u b ie 
g ły m  w  k w ie tn iu  p iłk a rz e  W a r
s z a w y  p rz e g ra li  w  C ze c h o s ło w a c ji 
2:6 i  p rz e d  m eczem  w  W a rsza w ie  
z a p o w ia d a li,  że z r e h a b i l i tu ją  się 
za tę  dość w y s o k ą  p o ra ż k ę . R zeczy 
w iś c ie , re w a n ż  u d a ł s ię  i  gospo
d a rz e  w y g r a l i  c a łk o w ic ie  z a s łu 
że n ie . S am  m ecz b y ł  b a rd z o  ż y w y  
i  in te re s u ją c y . N a le ż a ł on  do je d 
n e j z ła d n ie js z y c h  im p re z  p i łk a r 
s k ic h , ja k ie  w id z ia ła  p u b lic z n o ś ć  
w a rsza w ska  w  sezon ie  b ie ż ą c y m .

P o c z ą tk o w o  d ru ż y n a  s to łeczna  
g ra ła  b a rd z o  s łab o  i  za p o w ia d a ło  
się na  je j  w y s o k ą  p o ra ż k ę . P ó ź n ie j 
je d n a k  g ra  c a łk o w ic ie  s ię  w y ró w  
n a la , a n a w e t g ospodarze  m ie li  
w y ra ź n ą  p rze w a g ę . C ię ż k ie  i  ś l i 
sk ie  b o is k o  u t r u d n ia ło  n o rm a ln ą  
g rę . A tu ta m i gośc i b y ła  lepsza te 
c h n ik a  i  o p a n o w a n ie  p i ł k i  o raz  do 
k ła d n ie js z e ' p o d a n ia . Z e sp ó ł w a r 
sz a w s k i w y k a z a ł je d n a k  w ię k s z ą  
b o jo w o ś ć  i  a m b ic ję , lepszą  k o n 
d y c ję  i  szyb ko ść . T e  w a lo ry  p rz y 
c z y n iły  s ię  d o  u z y s k a n ia  z w y c ię 
s tw a . W  d ru ż y n ie  W a rs z a w y  d o 
s k o n a le  g ra ł  S k ro m n y , k tó r y  n ie  
z a w in ił  a n i je d n e j b ra m k i.  P ie rw 
szą b ra m k ę  s t r z e l i l i  gośc ie  z w i 
n y  M a ru s z k ie w ic z a , p o d o b n ie  p rz y  
d ru g ie j — dużą  w in ę  p on o s i te n  
sam  g ra cz . W e  w s z y s tk ic h  in n y c h  
w y p a d k a c h  S k ro m n y  b y ł  n ie z a w o d  
n y  i  b r o n i ł  n ie z w y k le  o f ia rn ie .  
B a rd z o  d o b rz e  g r a l i  ró w n ie ż  B rz o  
z o w s k i i  W a śko , k tó r y  w y ra ź n ie  
d o c h o d z i do  fo rm y .  S z c z a w iń s k i 
g ra ł n ie z w y k le  a m b itn ie  i  b y ł  t r u  
dną  za po rą  d la  n a p a d u  gośc i. W  
a ta k u  n a j le p ie j  g ra ł K o h u t .  S w i-  
ca rz  z a p rz e p a ś c ił k i lk a  d o g o d n y c h  
s y tu a c ji  p o d b ra m k o w y c h , a le  n a - 
o g ó ł w y p a d ł n ie ź le . A n io ła  g ra ł 
d z iw n ie  p e ch o w o  i  w ię kszo ść  je 
go a k c ji  k o ń c z y ło  s ię  p rz e w a ż n ie  
u p a d k a m i. O ls z e w s k i do  p rz e rw y  
b y ł  s ła b y , po  p rz e rw ie  g ra ł d o b 
rze  i  często  s tw a rz a ł w ie le  g ro ź 
n y c h  s y tu a c ji .  Z a w o d z ił je d n n k  
s trz a ło w o . M o rd a rs k i b y ł  lep szy  
po  p rz e rw ie , a le  n ie  w y b i ł  s ię  p o 
n ad  p rz e c ię tn o ś ć . J a k o  ca łość  d ru ż y  
na w arszaw ska g ra ła  d o b rze . N ap a d  
w yka zyw a ł d u ż y  ,,c ią g “  na b ra m 
kę p rzec iw n ika , b y ł  s z y b k i i  lo tn y .

W zespole M o ra w s k ie j O s tra w y  
na jlepszym  b y ł  ś ro d k o w y  pomoc-

P etruska,
M a h o tk a ,
V e jv o d a ,

(B o ru c z ),

n ik  B u c h ta , b ra m k a rz  P e tru s k a  
i  o b a j s k rz y d ło w i.  P o p rz e rw ie  
C zech o s łow a cy  w y ra ź n ie  „ s p u c h l i “  
i  g r a l i  ju ż  w  z w o ln io n y m  te m p ie .

S k ła d y  d ru ż y n :
M o ra w s k a  O s tra w a :

M a rk u s e k , M a ry n c a k ,
B u c h ta , R a d im e k , R is,
B ic a n , P c o u k a , C iz ;

W a rsza w a : S k ro m n y  
M a ru s z k ie w ic z  (P ru s k i) ,  W o łosz , 
W aśko, B rz o z o w s k i, S z c z a w iń s k i, 
O ls ze w sk i, A n io ła ,  Ś w ic a rz , K o h u t ,  
M o rd a rs k i.

P rz e b ie g  g ry
W  p ie rw s z e j fa z ie  g ry  O s tra w a  

m a  w y ra ź n ą  p rze w a g ę  i  ju ż  w  8 
m in . z w in y  M a ru s z k ie w ic z a  p a 
da p ie rw s z a  b ra m k a , s trz e lo n a  
p rz e z  R isa , k tó r y  p r z y ją ł  n ie d o 
k ła d n ie  p o d a n ie  p o ls k ie g o  o b ro ń 
c y  do  b ra m k a rz a . W  2 m in u ty  póź 
n ie j po  ła d n e j i  s p o k o jn e j k o m b in a  
c j i ,  k tó r e j  M a ru s z k ie w ic z  n ie  zdo  
ła ł. p rz e s z k o d z ić  — B ic a n  s trz e la  
d ru g ą  b ra m k ę  d la  O s tra w y . Z a n o 
s i s ię  na p o g ro m  d ru ż y n y  s to łe c z 
n e j. S to p n io w o  je d n a k  w a rs z a w ia  
c y  z a c z y n a ją  g ra ć  co raz  le p ie j i  
a k c je  przenoszą* s ię  to  na je d n ą , 
to  na d ru g ą  s tro n ę  b o is k a . W  19 
m in u c ie  g ro ź n y  m o m e n t p od  b ra m  
k ą  O s tra w y . P o m o c n ik  R a d im e k  
b ro n i p iłk ę  rę k ą . P o d y k to w a n y  
p rzez  sędziego  r z u t  k a r n y  z a m ie 
n ia  p e w n ie  S w ic a rz  na b ra m k ę . 
D ru ż y n a  p o ls k a  g ra  co raz  le p ie j i  
ataJci są c o ra z  g ro ź n ie js z e . W  24 
m in u c ie , p o  ła d n e j k o m b in a c ji  z 
p ra w ą ( s tro n ą  n a p a d u , S w ic a rz  zdo  
b y w a  ‘w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę  „ g łó 
w k ą “ . Jeszcze k i lk a k r o tn ie  n a p a 
s tn ic y  p o ls c y  m a ją  o k a z ję  do  zdo 
b y c ia  b ra m k i,  a le  b ra k  c e ln y c h  
s trz a łó w  s to i- te m u  na p rze szko 
dz ie . W y n ik  2:2 u tr z y m u je  s ię  do  
p rz e rw y .

Po p rz e rw ie  te m p o  jeszcze b a r 
d z ie j w z ra s ta  i  g ra  s ta je  s ię  n ie 
z w y k le  e m o c jo n u ją c a . O b a j b ra m  
k a rz e  k i lk a k r o tn ie  m a ją  o k a z ję  do  
z a d e m o n s tro w a n ia  s w y c h  u m ie ję t 
nośc i, k tó r e  rz e c z y w iś c ie  są dość 
w y s o k ie . Z a ró w n o  S k ro m n y , ja k  
i  P e tru s k a  „ w y ła w ia ją “  p i ł k i  ,-spod 
n ó g  g ra c z y , r y z y k u ją c  ś m ia łe  ro -  
b in s o n a d y . W  35 m in u c ie , podczas 
je d n e j z ta k ic h  a k c ji ,  S k ro m n y  
za s ta je  k o n tu z jo w a n y  i  z n ie s io n y  
z. b o is k a . Z a s tę p u je , go B o ru c z . Ju ż  
w  m in u tę  p ó ź n ie j K o h u t  p ię k n y m  
s trz a łe m  n ie  do  o b ro n y  z d o b y w a  
z w y c ię s k ą  i  o s ta tn ią  b ra m k ę  d n ia . 
Czesi w y ra ź n ie  s łab n ą  i  z w a ln ia ją  
te m p o . Z m ie n n e  a ta k i o b u  d ru ż y n  
z le k k ą  p rzew a g ą  g os p o d a rz y  n ie  
z m ie n ia ją  ju ż  w y n ik u  s p o tk a n ia .

S ędzia  A le k s a n d ro w ic z , m im o  że 
m ia ł do p ro w a d z e n ia  dość c ię ż k i 
m ecz — w y w ią z a ł s ię  ze sw ego za 
d a n ia  bez z a rz u tu . (D )

Prezydent Warszawy honorowym  
starterem wyścigu kolarskiego  

Dookoła Polski
S ta r te re m  h o n o ro w y m  W y ś c g u  

K o la rs k ie g o  D o o k o ła  P o ls k i,  orgia 
n fe o w a n eg o  w  d n ia c h  22.8 — 4.9 
b r .  p rz e z  P rasę  S p ó łd z . W y t la w n . 
O św iat. „ C z y te ln ik “ , b ę d z ie  P re 
z y d e n t m. st. W a rs z a w y  — in ż . 
T o łw iń sk i.

W c h w il i  s ta r tu  na stad ion ie  
W .P. P rezyden t w yp u śc i z re k i bia 
lego go łębia pocztowego. Na  ten

sygnał w z b ije  się w  pow ie trze  1 
tys. go łębi. K o la rze  zrob ią  honc 
row e okrążenie  na b ieżn i stad ion 
i  po jadą na s ta r t ostry .

*
W  d n iu  21 s ie rp n ia  o godz. i 

P rezyden t T o łw iń s k i p rz y jm u je  n 
Ratuszu w szys tk ;ch zawodników 
s ta rtu ją cych  w  d rużynach  naród 
w ych , lam pką  w ina .

\V< (A
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Warszawa żegna 
balet radziecki Niezdrowe stosunki

12- tysięczne t łu m y  m ieszkań 
ców s to licy  w śród nieopisane
go en tuz jazm u żegnały w  dn iu  
16 tan. na ko rtach  L e g ii zna
k o m ity  zespół ba le tow y P ań
stwowego Akadem ick iego W iej 
k iego T ea tru  ZSRR.

Pożegnalny w ystęp  a rtys tów  
radzieckich, k tó rz y  podczas 
swego b lisko  miesięcznego po
b y tu  w  naszym  k ra ju , zdobyli 
serca całego polskiego św iata 
pracy, w zbudz ił i  ty m  razem 
o lb rzym i zachw yt lecz jedno
cześnie i  uczucie ża lu  z po
w odu ebliżającego się od jazdu 
a rty s tó w  radzieck ich .

Publiczność w ype łn ia jąca  
szczelnie try b u n y , p rz y jm o 
w a ła  burzą ok lasków  wszyst
k ie  nu m ery  n iezw yk le  boga
tego program u.

Po przedstaw ien iu , w o jew o 
da w arszaw sk i L . D u ra  w  
im ie n iu  T ow arzys tw a P rz y 
ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j i m ie 
szkańców W arszawy, w  serde
cznych słowach żegnał zna
k o m ity  zespół, dz ięku jąc  m u 
za niezapom niane w rażen ia 
i  w yra ża ją c  nadz ie ję  p o w tó r
nego goszczenia a rtys tó w  ba
le tu  T e a tru  W ie lk iego  w  m u - 
rach  naszej s to licy . P rzem ó
w ie n ie  swe zakończył m ówca 
o k rzyk ie m  na cześć p rzy jaźn i 
po lsko -  radz ieck ie j. O k rzyk  
p o dch w yc iły  en tuz jastyczn ie 
W ielotysięczne tłu m y .

W  odpow iedzi k ie ro w n ik  a r 
tys tyczny  zespołu, zasłużony 
a rtys ta  RSFRR, la u re a t N a
g rody  S ta lino w sk ie j M. Gabo- 
w icz  podziękow ał w  im ie n iu  
a rty s tó w  radz ieck ich  za n ie 
z w yk le  serdeczne przyjęcie , 
ja k ie  zgo tow a li im  m ieszkań
cy W arszawy. M ów ca w y ra 
z ił radość z pow odu zapow ie
dzianych na na jb liższą p rzy 
szłość w ystępów  po lsk ich  a r 
ty s tó w  i  zespołów ludow ych  
w  Z w ią zku  Radzieckim .

Krzyże Zasługi 
dla działaczy PCK
Na u roczystym  zebran iu 

P C K  w  Bydgoszczy, pełnom oc 
n ik  okręgu P C K  T u rs k i ude
k o ro w a ł zasłużonych dz ia ła 
czy czerw onokrzyskich  z w o j. 
pom orskiego, k rzyżam i zasłu
gi-

S reb rnym i K rzyża m i odzna 
czeni zosta li: d r  A . Jędruszek, 
d r  Kończycowa, d.r Z ygm un t 
B iro n  z W łocław ka, dr. L a s k i 
z Sępolna, F. Josz p ie lę gn ia r
ka  PC K , A. Jankow ski sędzia 
g rodzk i z W yrzyska, F. Kwaś« 
n ik  starosta z A leksandrow a 
K u j.,  J. W iśn iew sk i starosta z 
B rodn icy , J. W łodaw ski, in 
spektor P C K  O kręgu P om or
skiego, kp t. P a jąk.

Prócz tego 8 in n y c h  dz ia ła 
czy P C K  o trzym a ło  Brązowo 
K rzyże  Zasługi.

Kościuszkowcy 
w akcji żniwnej 

i kulturalnej
K om p an ia  artys tyczna I  D y 

w iz j i  Kościuszkow ców  pod ję 
ła  na te ren ie  w o j. w a rszaw 
skiego akcję  k u ltu ra ln o  - oś
w ia tow ą , połączoną z pomocą 
p rzy  pracach żn iw nych .

P ie rw szy w ystęp od by ł się 
ha teren ie pow . grodziskiego, 
Następnego d n ia  kom pan ia  po 
m agał a p rzy  żn iw ach  w  spó ł
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j w  B a ra 
now ie , pó czym  po -pracy od
b y ły  się w ys .ępy  artystyczne.

Poza' w ys tęp am i na w s i K o 
ściuszkowcy zorgan izow a li 
konce rt d la  ro b o tn ik ó w  fab,ry 
k i  „C hodaków “ w  pow. socha- 
czew skim , w  Sochaczewie, w  
pow. gostyn ińsk iem  i  w  spół
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j „Ś w in ia - 
r y “  gm. C zerniów .

w Warsz. Spółdzielni Ogrodniczej
Za nieporządki na rynku  warzywniczym płaci świat pracy stolicy
Warzywa są artykułem pierwszej potrzeby, wobec czego 

spółdzielczość warszawska winna zaopatrywać mieszkań
ców stolicy w  towar tani i dobrej jakości. Tymczasem zdarza 
się, że owoce i  warzywa w sklepach WSS są gorszego ga
tunku i droższe, niż w sklepach prywatnych. Przyczynę tego 
niezdrowego objawu postanowiliśmy zbadać u źródła na po
pularnym „Zieleniaku" przy ul. Grójeckiej, gdzie Warszawska 
Spółdzielnia Ogrodnicza prowadzi skup warzyw od produ
centów.

Dzień ta rg o w y  na „Z ie le 
n ia k u “  rozpoczyna się już  o 
św ic ie  około godz. 4 rano. Ze 
w szystk ich  s tron  p rzy jeżdża ją  
fu rm a n k i na ładow ańe owoca
m i i  w a rzyw am i. W iozą tu ta j 
sw ój to w a r ja k  m a ło ro ln i 
ch łop i, ta k  i  bogacze w ie jscy.

P lac ta rg o w y  p rzy  u l. G ró
je c k ie j należy do WSO. Spół
dz ie ln ia  zastrzegła w ię c  sobie 
p ierw szeństw o zakupu w a
rzyw , k tó re  m usi dostarczyć 
do sk lepów  WSS. P ry w a tn i 
kup cy  wpuszczani są ha ba
zar dop ie ro  oko ło  godz. 6 ra 
no. A le  czy ta k  je s t w  rzeczy
wistości?

T ransakc je  ..przez b u fe t"
P racow n icy  spó łdz ie .n i tzw. 

k la s y fik a to rz y  og lądają p rz y 
w iez iony  na ..Z ie len ia k " to 
w a r, ważą i  ła d u ją  na samo
chody.

W id z im y  ja k  n ie k tó rz y  k la 
s y fik a to rz y  n iechętn ie  podeho 
dza do fu rm a n e k  m a ło ro lnych  
chłopów . W olą to w a r p rzy jąć  
od bogatych producentów , z 
k tó ry m i łączy ich  zadaw niona 
znajomość. P raw ie  ze w szyst
k im i sa „na  t y “ . W ie le  tra n s 
a k c ji za ła tw ia  się przez bu fe t 
na „Z ie le n ia k u “ , gdzie usłuż
n y  w ła śc ic ie l trzym a  d la  „sw o 
ic h ‘ ‘ gości „w ódeczkę“  w-.. 
bu te lkach  od w in a  i  zabarw io 
ną oranżada lu b  kwasem.

• Tym czasem  k ilku d z ie s ię c iu  
d robnych  p roducen tów  próżno 
czeka na nabyw cę tow aru .
H and la rze  oszuka ją  c h ło p ó w  

W  czasie gdy k la s y fik a to rz y  
spó łdz ie ln i „u b ija ją “  transa k 
cje  na p lacu  ta rgow ym , — 
przed b ram ą „Z ie le n ia k a “  zbie 

I ra  s ię  t łu m  hand la rzy. Są 
i w śród  n ic h  d ro b n i handlarze. |

pow ażn i h u r to w n ic y  i  p rze
kup k i.

Czekając sw o je j k o le jk i nie 
próżnu ją . Z a trz y m u ją  fu rm a n 
k i  przed b ra m a m i i  w ym o w 
n ie  na m aw ia ją  ch łopów , aby 
n ie  sprzedaw a li to w a ru  spół
d z ie ln i, gdyż „zostaną oszu
k a n i" . Często ud a je  się im  
„u b ić  ta rg u "  jeszcze przed 
o tw a rc ie m  „Z ie le n ia k a ".

H and la rze  p ró b u ją  szczęścia 
n ie  ty llko  przed b ram ą targo
w iska . Sobie ty lk o  znanym i 
p rze jśc iam i, w y ło m a m i w  o- 
grodzen iu  „p rze c ie ka ją " na 
p lac  ta rgo w y . Do chłopów  
tych , n ie  m a jących  „stosun
k ó w “  z k la s y fik a to ra m i, pod
chodzą śm ia ło , szepcąc im  na 
ucho, że zapłacą wyższą cenę, 
n iż  spó łdz ie ln ia  b y le  ty lk o  za
czeka li na  o tw a rc ie  bram y. 
Ch łop często da je się om am ić i  
na w e t w te d y , gd y  p rzedstaw i
c ie le  sp ó łd z ie ln i doszli do w n io  
sku, że to w a ru  zakup iono  zby t 
m ało  i - n ié  p rze b ie ra ją  ju ż  m ię  
dzy p roducen tam i, —  chłop, 
zw iązany  um ow a z hand la 
rzem  —  to w a ru  sprzedać nie 
chce.

„O b ie can k i cacank i"
Godz. 6. H a nd la rze  k rzy -

cząc, w ym yś la ją c  je d n i przez 
d ru g ich  w tła cza ją  się na plac. 
W rzask n ie  do opisania.

T o  n ic , że hand la rze  obieca 
l i  ch łopu wyższą cenę, n iż  
p ła c i spó łdz ie ln ia . Teraz, gdy 
spó łdz ie ln ia  n ie  k u p u je  ju ż  
to w a ru  —  pa nu ją  nad sy tua
c ją  i  cena na tychm ia s t spada. 
W szystko trw a  za ledw ie  30 
do 50 m in u t. „Z ie le n ia k "  szyb 
ko pustoszeje. H and la rze  w y 
chodzą zadow o len i —  k u p il i  
przecież to w a r 20 —  30 proc. 
ta n ie j, n iż  spó łdz ie ln ia . A  dro 
bn y  p ro du cen t m u s ia ł im  
sprzedać —  spó łdz ie ln ia  nie 
w z ię ła  przecież w  porę  jego 
tow a ru .

W SO p ro w a d z i na  „Z ie le 
n ia k u “  ty lk o  skup w a rzyw . 
N a tom iast owoce dostarczane 
są do sk lepów  WSS z bazaru 
na Koszykach. W ten  sposób 
dostaw cy ow oców  —  ch łop i, 
k tó rz y  p rzyw ożą  ten  tow a r 
na „Z ie le n ia k "  sa ca łkow ic ie  
uza leżn ien i od  speku lantów . 
S pó łdz ie ln ia  O grodnicza t łu 
m aczy się b ra k ie m  m ie jsca 
na „Z ie le n ia k u "  pod budowę 
m agazynu. A le  obok „Z ie le 
n ia ka “  p lacó w  pod budowę 
m agazynu n ie  b ra kn ie .

Z a  małe dostawy

1.555 sztuk trzody w ciągu jednego dnia
Robotnicy warszawscy przeprowadzają kontraktacją

Robotnicy ł  pracownicy oddziała warszawskiego Centrali 
Mięsnej i Centralnego Zarządu Przemyślu Mięsnego — udali 
się w  dniu 14 bm. na teren powiatu grójeckiego w  celu prze
prowadzenia kontraktacji trzody na pierwszy kwartał 1950 r.

W yjazd  ro b o tn ik ó w  pozw o lił 
na odsłonięcie w ie lu  n iedoc ią
gnięć, od b ija jących  się u je m 
nie na całości a k c ji ko n tra k ta  
cy jn e j, k tó re  m a ją  m iejsce w  
pow iecie gró jeck im . S tw ierdzo 
no rów nież, że n ie k tó re  spół
dz ie ln ie  gm inne nie  w y w ią z u 
ją  się ze sw ych zadań, a cza
sem na w e t prowadzą robotę 
szkodliw ą.

B łędy  spó łdz ie ln i gm innych

K o n tra k ta c ja  trzody  na 
p ierw szy k w a rta ł ro ku  1950 
ma być ukończona do dn ia  1 
październ ika 1949 r. P lan  prze 
w id u je  w  ty m  czasie zakon
tra k to w a n ie  7.250 śzit. trzody. 
Tym czasem  do d n ia  31 lipca 
zdołano zakon traktow ać przez 
spółdzie ln ie zaledwie 833 sztuk 
trzody  ch lew nej.

G rupa ro b o tn ik ó w  w a rszaw 
skich na tom iast w  ciągu je d 
nego dn ia  p ra cy  za ko n tra k to 
w a ła  w  12 ty lk o  gm inach po
w ia tu  gró jeck iego —  1.555 szt. 
trzody.

W czasie rozm ów, p rzep ro 
wadzanych z gospodarzam i, o - 
kazało się, że ch łop i na ogół 
p rz y jm u ją  z zadowoleniem  ak 
c ję  k o n tra k ta c ji. W szelkie do 
tychczasowe opory —  to w y n i 
k i  z łe j p racy  gm innych spół
dz ie ln i. P rzedstaw icie le  tych 
spó łdz ie ln i często k rzyw dzą  
ch łopów  i  ty m  sam ym  budzą 
ich n ieufność do każdej akc ji, 
pode jm ow anej przez spó łdzie l
nie.

—  Oto na p rzyk ład  k ie ro w 
n ik  gm inne j spółdzie ln i w  Ja 
sieńcu —  ska rży li się ch łop i 
rob o tn ikom  —  n iesp raw ied li
w ie  rozdzie la  nawozy i  pasze. 
Bogaci gospodarze dostają dw u  
k ro tn y  p rzydz ia ł, a b iedn i nic. 
Prezes spó łdz ie ln i gm inne j,

k tó ry  je s t jednocześnie k ie ro 
w n ik ie m  sk lepu spółdzielcze
go —  n ie  dba o dobór to w a 
rów , zaopa tru jąc  spó łdzie ln ię  
jedyn ie  w  p e rfu m y  i  wódkę. 
K ie ro w n ik  d o b ra ł sobie zacne
go kom pana —  zastępcę, k tó 
ry  jest organ istą  w  m ie jsco
w ym  kościele.

S ka rg i m a ło ro lnych

C hłop i uska rża ją  się na 
w ie le  rzeczy, np. gm ina W ą- 
grodno je s t odcięta od św ia 
ta. N ie  o trzym u je  żadnej 
prasy, a zwłaszcza prasy 
p a rty jn e j. Dalsze bo lącz
k i dotyczą g łów n ie  b ra k u  opie 
k i nad zakon trak tow aną  trz o 
dą —  a to : n ie  m a dozoru ze 
s trony  le k a rz y  , w e te ry n a rii, 
b ra k  w  aptekach szczepionek 
przeciw ko różycy, niedostatecz 
na ilość in s tru k to ró w  w  grom a 
dach, k tó rz y  m o g lib y  szczepić 
trzodę, n iedba łe  za ła tw ian ie  
spraw  ch łopów  w  zw iązku  z 
padaniem  trzody  itp .

T a k i n ieporządek w  gm inach

P rzy  u l. D łu g ie j N r  29 robo t 
n icy  17 O ddzia łu  PPB odbudo 
w u ją , w ypa loną  podczas p o w 
stan ia  warszawskiego, zabytko  
w ą kam ien icę  „H o te lu  Po lsk ie  
go” , pochodzącą z d ru g ie j po
ło w y  X V I I  w ieku .

P rzy  re k o n s tru k c ji b u dyn ku  
zachow uje się ściśle jego rene
sansowy cha rak te r z w p ły w a 
m i wczesnego baroku.

Obecnie, po w yc iągn ięc iu  m u 
ró w  zew nętrznych i  ścian dzia

n ić  k o n tra k ta c ję  i  n ie  pozw a
la  na  w yko na n ie  p lanu .

D obrze się w ięc stało, że ro 
b o tn icy  warszaw scy w y je c h a li 
w  te ren  na k o n tra k ta c ję  trz o 
dy. S praw y, o k tó ry c h  m ów iło  
się po w siach .półgębkiem, m ię 
dzy sobą, zyska ły rozgłos. Roz 
głos ten  zm usi w ładze w o je 
w ódzk ie  do zbadania w a ru n 
kó w  w e  wsiach g ró jeck ich . 
W n ik liw a  ¡kontrola, re w iz ja  
dotychczasowej p racy g m in 
nych spó łdz ie ln i, usunięcie 
szkod liw ych  jednostek spowo
du ją  n ie w ą tp liw ie  uzd row ien ie  
stosunków.

R obo tn icy  warszaw scy na 
w spólne j naradzie  p rze an a li
zow ali bo lączki ch łopów  ze 
■¡wsi p o w ia tu  gró jeck iego i  po
s ta n o w ili im  pomóc w  tru d n o 
ściach.

Do czasu zakończenia a k c ji 
k o n tra k ta c ji trzo d y  na p ie rw 
szy k w a r ta ł 1950 r. rob o tn icy  
wyjeżdżać będą n ie  ty lk o  do 
gm in  w  pow iecie gró jeck im , 
lecz także do gm in  całego w o 
jew ództw a warszawskiego.

R obo tn icy  w arszawscy w z y 
w a ją  do w spó łzaw odn ic tw a w  
te j ga łęzi p racy —  oddzia ły  
w o jew ódzk ie  i  Zarząd G łó w 
ny  C e n tra li M ięsnej, (w. b.)

łow ych, p rzyg o tow u je  się w ią 
zania dachowe. Przed nasta
n iem  m rozów  założone ju ż  bę
dzie cen tra lne ogrzew anie i  
w staw ione  okna. U m o ż liw i to  
prow adzen ie dalszych p rac w y  
kończeniowych.

1 stycznia 1950 r . budynek, 
przeznaczony na pomieszczenia 
b iu ro w e  i  m ieszkalne Zarządu 
G łównego Z w iązku  Zawodowe 
go M eta low ców , oddany będzie 
do użytku .

Jak ie  sa re z u lta ty  n iezd ro 
w ych  stosunków , panu jących 
p rzy  zakup ie  w a rzyw ?  C ie rp i 
na ty m  przede w szys tk im  
św ia t p ra cy  s to licy , bo w  skle 
pach spółdzie lczych, k tó ry c h  
g łów n ym  zadan iem  w in n o  być 
zaopa tryw an ia  w  to w a ry  lu 
dz i pracy, b ra k n ie  w a rzyw , a 
ceny ich  sa n iew sp ó łm ie rn ie  
w ysokie. W sku tek  „k u m o te r
sk ich “  stosuneczków  „g ru b 
szych" dostaw ców  z n ieuczci
w y m i p ra c o w n ik a m i W arszaw 
sk ie j S pó łd z ie ln i O grodniczej, 
rów n ież  m a ło ro ln y  ‘ chłop, „d ro  
b n y “  dostawca pada o fia rą  
w yzysku  speku lantów .

WSS zam aw ia  to w a ru  za 
mało. Jednak w  w y n ik u  n ie 
odpow iedz ia lne j p o lity k i Spół 
d z ie ln i O grodnicze j na w e t te 
zam ów ienia sa n ie w y k o n y w a - 
ne. Jak  nas in fo rm u je  WSS, 
o trzym u je  ona za ledw ie  50 
proc. zam awianego tow a ru .

N iepo trzebn i i  n ieuczc iw i 
p o w in n i odejść

Czas na jw yższy zatem uzdro 
w ić  stosunki, panu jące przy 
skup ie owoców i  w a rzyw ,

W tedy, gdy na „Z ie le n ia k u “  
zapanuje porządek, gdy usu
n ie  się n ieuczc iw ych  i  w y b i
tn ie  szkod liw ych  ludz i, k tó rzy  
dotąd m a ją  zby t dużo do po
w iedzen ia  w  ha nd lu  w a rz y w 
n iczym  —  to w a ru  na pewno 
nie  będzie b ra kow a ło  w  sk le
pach spó łdzie lczych i  n ie  bę
dzie w yśrubow anych  cen.

N a jw yższy też czas skoń
czyć z hand lem  7. d n ia  na 
dzień, ja k i p ro w a dz i obecnie 
WSO. Trzeba postarać się o 
magazyny, na raz ie  naw e t p ro  
w izoryczne  i  kupow ać to w a r 
w  ten  sposób, afo.y zawsze by 
ła  rezerwa. S klepom  spó łdz ie l 
czym  przestan ie wówczas gro 
zić brak. tow a ru  na sku te k  o- 
graniczonego dowozu z powo 
du  niepogody itp . Ł a tw ie j też 
będzie regu low ać ceny.

Na. zakończenie na leży nad 
m ien ić , że WSS źle  o rgan izu 
je transp o rt w a rz y w  do sw oich 
sklepów, co ró w n ie ż  podraża 
koszty i  w p ły w a  na wysokość 
cen. B y liś m y  św iadka m i, ja k  
3-tonow e sam ochody w y jeż
dża ły z ła d u n k ie m  zaledw ie 
700 do 800 kg. (iwa).

— rzecz jasna —  m usi u tru d -

Odbudowa zabytkowego 
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S Ł i m Z M
T łu m . St. S tru m p h -W o jtk ie w icz

—  N ie w iedz ie liśm y 0 ty in  siedząc tam... Przecież 
ja  cały czas sterczałem  pod S ta ling radem  —  na 
p e w n y m ' o b rz y d liw y m  pagórku...

F rancuz b y ł p rze ję ty  i  coś pow iedz ia ł do kolegów ; 
wszyscy z b liż y li się, zaczęli oglądać M in a je w a : R o- 
s jan fti k tó ry  b y ł w  S ta ling radz ie ! M in a je w  roześ
m ia ł się:

—  No, cóż w  ty m  dziwnego? OJ —  N iem ca co b y ł 
pod S ta ling radem , to  raczej tu  n ie  spotkacie. A  na
szych —  ile  ty lk o  chcecie... Podoba m i się to, że 
wasz N ico  zastrze lił fry c a  na cześć S ta ling radu . To 
lepsze, n iż  w ysy łan ie  te legram ów —

—  T e legram y w y s y ła li in n i, to  n ie  m y. N ico zo
sta ł rozstrze lany — w z ię li go w  m iesiąc późnie j. N i
co b y ł kom un is tą  jeszcze przed w o jną . A  ja  od 
czterdziestego pierwszego...

Teraz z ko le i zdz iw iony M in a je w  obe jrza ł swego 
rozm ówcę:

»
_ Jeszcze n igdy  nie  rozm aw ia łem  z kom unis tą

z tam te j strony. A  czy jes t dużo F rancuzów  m yś lą 
cych tak  samo?

— M n ie j w ięce j jedna trzecia , druga trzecia  m y 
śli zupełnie odw ro tn ie , p raw ie  ta k  ja k  Niem cy...

— Zaraz, zaraz, a gdzie jest jeszcze jedna  trzecia
Część?

— Ci w  ogóle n ie  m yślą.
— A  ja k  wyście do tego doszli?
—  Przez odrzucenie in n e j postawy. Bardzo k o 

cham m ojego ojca, to cz łow iek  na juczciw szy, ale 
sceptyk n iem a l zawodowy, zdaje się że ta k ic h  lu d z i 
można dzjś spotkać je d yn ie  we F ra n c ji. Od dzie
c innych  la t siuohałem  jego słów: „Ludzie są ła j
dakami. M iędzy  psami jeszcze się w yd a rza ją  psy

porządne, k tó re  n ie  odb iera ją  kości m a lu tk ie j p s i
nie i  n ie  pyszn ią się tym , że są ra so w ym i sa in t- 
bernardam i. A le  w śród lu dz i na ta k ic h  n ie  n a tra f i-  
iem ” . M ó w ił m i: „F ra n c ja  m ia ła  trz y  i  pó ł rew o 
lu c ji (za po łów kę uw aża ł ro k  osiemset trzydziesty). 
A jak ież  są w y n ik i?  P rzy  L u d w ik a c h  'książę b y l 
wyżej od m ark iza , a m a rk iz  w yże j od hrabiego. 
Obecnie no tow an ia  są inne: „R io  -  T in to ” , „R o ya l - 
Deutsch” , „M e x ic a n  Eagle” ... O jc iec chc ia ł m nie 
w ten sposób odstraszyć od p o lity k i,  a tymczasem 
to on p ie rw szy  o tw o rz y ł m i oczy... Nieszczęściem 
F ra n c ji jes t, że u  nas z n ie w ia ry  uczyn iono w iarę, 
m y m am y p ra w d z iw ych  fa n a ty k ó w  sceptycyzmu. 
O jciec m ó j je s t doktorem , pa ra  się z cho rym i, a ro 
zum uje w  ta k i sposób: „W yleczę go od zapalenia 
płuc, a on um rze  na zapalenie nerek. K iedyś  um ie ra 
no na dżumę. Ucieszono się: „zniszczono b icz  ludzko
ści”  i  zaczęto p rz y k ła d n ie  um ierać na raka . A  k ie dy  
zwyciężą raka , to  z ja w i się jak ieś  now e paskudz
tw o” ... Ja  rów n ie ż  jestem  Francuzem  i  także lu b ię  
się pośmiać, w ie m  że i  na słońcu są p lam y, ale n ie  
chcę poprzestać na iro n ii.  Z b y t d ługo  ju ż  ciągle n i
cow aliśm y, trzeba się zabrać do k ro jen ia . Na m oich 
rękach u m ie ra li ko ledzy i  w e F ra n c ji i  tu, w  obo
zie. Pożegnałem się z pewną dziewczyną w  M a rs y lii,  
um ó w iliśm y  się, że dn ia  następnego pó jdz iem y się 
kąpać, a ją  w z ię li gestapowcy i  zam ęczyli. Czyżby 
um arła  po to, żeby znów  D a lad ie r obala ł Reynaud 
albo Reynaud oba la ł B lum a? N ie, te raz w ie le  rze
czy m usi się zm ienić...

Żegnając się z M in a je w y m  pow iedzia ł:

—  Jeśli zna jdziecie się w  P aryżu, to ugoszczę was 
lep ie j n iż  dziś, pokażę w am  dzie lnych towarzyszy. 
Zaraz napiszę adres...NNazywam się René M orillo t...

M in a je w  p isa ł do sw o je j „m am u s i":

„W czora j ja d łe m  ko lac ję  u  F rancuzów . N a k a rm ili 
m nie ja k im ś  daniem  nadprzyrodzonym , m ó w ili ja 
koby m ia ła  to  tfyć o rd yna rna  kaczka, k tó re j znu
dz iło  się kw a ka n i«  na n iem ie ck im  staw ie, ale ja  W

cichości ducha podejrzew am , że to b y ła  zagadkowa 
m ieszanina w o łu  z żabą. Zresztą n ie  chodzi o tę  ko 
lację. Pisałaś do m nie  w  na jb a rdz ie j paskudnych 
czasach, że n ie  na leży wpadać w  przygnębien ie , po
nieważ k ra j nasz je s t bardzo duży, jes t to  n iespor
ne, ale w czo ra j us ta liłem , że k ra j nasz je s t da leko 
w iększy n iż jest. Jak  przyjadę, to  w y łożę  ci to  w  
fo rm ie  n iew ie lk ieg o  re fe ra tu  o sy tua c ji m iędzyna
rodow ej. Chociaż jesteśm y dość b lisko  ju ż  od B e r
lina , ale w yp ad n ie  jeszcze pow o jow ać; gdyż N iem cy 
ko m b in u ją  w y ją tk o w o  pow o li, a m y  n ie  m a m y o- 
cho ty czekać, każdy  m a swoje pow ody do pośpie
chu. N a p rz y k ła d  ja  —  chc ia łbym  cię uściskać ja k  
na jp rędze j. O la k ła n ia  się, prosi żeby c i napisać, że 
jes t zd row a i  szczęśliwa, co do osta tn iego m am  
w ą tp liw o śc i —  doprow adz iły  ją  do ostateczności 
i N ie m k i, k tó re  h o no ru ją  ją  n ie  inaczej ja k  „ f i ih r e -  
r in ” , i  tw ó j n iep opra w n y M itu ś ” .

Noc pachn ia ła  w ilgoc ią , morzem, w iosną —  by ła  
to pełna n iep oko ju  noc m arcowa. M in a je w  długo 
rozm yśla ł o losach swego pokolen ia  i  zasypia jąc 
przyszedł do przekonania, że trzeba będzie żyć 
wśród n iepoko jów , ale że tych  n iep oko jów  na n ic  
ju ż  n igd y  n ie  zam ien iłby .

X X IV .

W  ca łym  osta tn im  okresie B il lo w i C oste row i nie 
w iod ło  się. P rzy je ch a ł do F ra n c ji zim ą. A rm ie  
dep ta ły  w  m ie jscu. Korespondent zadaw ał sobie py
tan ie : czym  w yp e łn ić  codzienne tys iąc  s łów  depe
szy? N a tu ra ln ie , dzie je  się w ie le  c iekaw ych  rze
czy. G dyby ta k  opisać, ja k  M on tgom ery u s iłu je  w y 
prow adzić  w  pole B ra d le y ’a, to  czy te ln icy  liz a lib y  
palce z zachw ytu . A le  n ie  w o lno  — cenzura nie 
przepuszcza. Żo łn ie rze  urządza ją p i ja ty k i,  k lną  
F rancuzów : „b ru d n i, śm ierdzą czosnkiem, pysza ł- 
k o w a d ” , potem  zaś w o ła ją : „P o  co nas tu  p rzys ła 
no? Jeś li ju ż  b ić  się, to  le p ie j z Japończykam i” ..- 
Rów nież tem a t n ie m o ż liw y -. (d, c. a j

Należy uzdrowić atmosferę 
w przedszkolu PZPWł-1 w Żyrardowie

Za pozornie sielankowym życiem dzieci 
kryją się poważne niedociągnięcia

n iena tu ra lnego  św ia tka  z b a j
k i  i  ko lo ro w ych  snów.

P ię tra  są ju ż  p ra w ie  goto
we. T rzeba jeszcze uporządko
wać odświeżone sale, doprow a 
dzić do na leżytego porządku 
p a rk ie ty  i  okna.

W  czasie rob ó t p row adzo
nych  w  gm achu, dzieci z przed 
szkoła urządzono na pó łko lo 
niach.

C a ły m iesiąc lip ie c  b y ł ■wol
n y  od w sze lk ich  zajęć w  przed 
szkolu, ale n ie  został w  na le
ży tym  s topn iu  w y k o rz y s ta n y ' 
d la  prac p rz y  rem oncie, wobec ‘i  
czego ro b o ty  przeciągnę ły się 
do s ierpn ia.

N ierozw iązany prob lem
K w e s tia  ta s tanow i jednak  

do dziś zupełn ie n ie rozw iąza
ny  p rob lem  w  ży ra rd ow sk im  
przedszkolu. N ie  można za
chw ycać się b y n a jm n ie j p r o - . 
gram em  w e w nę trzne j organ iza 
c ji przedszkola, an i też nastro
je m  ja k i panu je  w śród  lu d z i 
dorosłych k ie ru ją cych  ty m  
dziecięcym  kró lestw em .

K ie ro w n iczka  ob. M a le tz  n ie  
w yw ią zu je  się zupe łn ie ’ że 
swych zadań. N ie  w prow adza 
w  całość o rg an izac ji przedszko 
la  ładu i  p rzy tu lne go  porządku, 
k tó ry  ta k  ła tw o  da je się w y 
czuwać w  in n ych  przedszko
lach.

Sama organ izacja  w e w nę trz 
na w iąże się bezpośrednio z 
pracą wychowawczą, k tó ra  po
w inna  być  należycie i  sum ien
nie  kon tro low ana.

W  przedszkolu ży ra rd o w 
sk im  n ie  tru d n o  jes t zetknąć 
się z antagon izm am i w śród  w y  
chowawczyń, ścieran ia się sta 
rego św ia ta  z m łodym .

W łaśnie k ie ro w n ic tw o  nie  
k to  in n y  pow inno  w  te  wszyst 
k ie  sp raw y w n ik n ą ć  i  odpo
w iedn io  je  regulow ać.

Nieodpowiedni Indzie
N ieste ty  ob. M a le tz  n ie  m o

że ty m  w ym ogom  zadość uczy 
nić, ponieważ sama na jw idocz 
n ie j często sta je  przed zagad
n ien iem  k to  z waśniących się - 
m a rację . 1

Sprawa przedszkola, to  spra '  
wa całe jo  Ż yra rdow a , całej ts  
ra rd o w sk ie j fa b ry k i.  D aw no 
ju ż  K o m ite t Fabryczny i  Ra
da Zak ładow a ob radu ją  nad o - 
sobą ob. M aletz, k tó ra  w  r, 194T 
aostała usunięta z p a r ti i,  le c i 
m tm o w yraźnych  sprzeciw ów  
m ie jscow ych w ładz  kurczow o, 
poprzez n iezupe łn ie  jasne kon 
szachty z w yższym i w ładzam i 
szkolnym i, u trz y m u je  się nada l 
na odpow iedz ia lnym  s tan ow i
sku k ie ro w n ic z k i przedszkola.

Dzieci robotn icze potrzeba ją  
w ychow aw czyń —  robotn ic , 
k tó re  znają po trzeby swego śro 
dow iska.

K . K R A JE W S K A

5 ¡^machów szkolnych 
i  5 przedszkoli otrzyma 

stolica w 1950 r.

Warszawiacy najchętniej piją 
herbatę i kawę

w  stan ie —  wobec ogrom u a  
dań, ja k ie  m u  poruczono -i# i
w yw iązać się ze sw ych zobo
w iązań, dotyczących budow 
n ic tw a  szkolnego w  sto licy. 
Specja lne rozm ow y w  te j spra
w ie  z Zarządem  Z O R -u  m a 
przeprow adzić W ydz ia ł O św ia 
to w y  ZM .

Jednocześnie, ja k  się dpwra 
du jem y, w  dn. 8 bm . W ydz ia ł 
Techn iczny Zarządu M ie jsk ie  
go o trz y m a ł nareszcie w  dn. 
8 bm. (po 2 la tach!) p ro je k t 
szko ły  p rz y  u l. K R N , opraco
w y w a n y  przez in i .  Kuleszę. 
P onieważ BOS u s ta lił także 
szerokość u lic y  w  ty m  m ie jscu 
gdzie m a stanąć szkoła —  nie 
n ie  s to i na  przeszkodzie, aby 
budow a gm achu została rozpo 
częta.

—  50 m iln . zł, k tó re  na te»  
eel przeznacza m iasto w  ty m  
roku , będą z pewnością w y 
zyskane —  oświadcza naca. 
W ydz. Techn. ZM  —  inż. O ch- 
nio. (ek)

N a dużym  dziedzińcu p rzed
szkolnym  w  Ż y ra rd o w ie  ro jn o  
i  gw arno. Pod s ta rym i, poważ 
n y m i drzew am i, w śród  k rze 
w ó w  zie lonych, połowę łóżecz
ka zastępują dzieciom  przed
szkola leżaki.

Część dz iec i ha ła ś liw ie  b a w i 
się w  ja k ieś  zagm atwane dzie
cięce zabaw y, d ruga  część uży 
wa w rażeń  w  szalonym  pędzie 
karuze li.

M a li tw o rzą  g ru p k i i  coś za
w zięcie  w  »piasku budu ją . P rzy  
s to liku  gdzie s to ją  naczynia z 
kom potem  i  m leczną kaw ą  też 
sto i ic h  spora g rupka . W ycho
w aw czyn ie  u ła tw ia ją  im  zaba
w y, da ją  p ić  i  jeść. O j, je s t z 
n im i dużo robo ty .

W  przedszko lu ży ra rd o w 
sk im  zna jd u je  się przeszło 380 
dzieci ro b o tn ik ó w  «* P Z P W ł 
N r  1, k tó ry c h  rodzice n ie  m a ją  
czasu zająć się w ychow an iem  
swych pociech, n ie  mogą całe 
go dn ia  pośw ięcić dziecku.

D zieciom  w  przedszkolu po
w odzi się dobrze. N ie  w szyst
k ie  je dn ak  są zachwycone ty m  
dobrodzie js tw em . M a ły  Józio 
ze sk rzyw ioną  m in k ą  chce ju ż  
iść do dom u. Z w ie rza  się po 
dłuższych ceregielach, że on 
chce się pobaw ić w  dom u. D la  
m ałego Józia dz iedzin iec przed 
szkolny to  za m a łe  m iejsce, a 
w ychow aw czyn ie  na w szystko 
da ją  p iln e  baczenie i  n ie  poz
w a la ją  zanadto łobuzować. 
Reszta dzieci n ie  odczuwa je d  
na k  skrępow ania —  pew n ie  w  
dem u m n ie j pozwalano im  cho 
dzić „sam opas” .

O dpow iedzia lna praca

T rudna  je s t praca w ycho
w aw czyn i -  przedszko lanki. 
Trzeba pokonać w  dziecku 
w ie le  d y c h  na lecia łości, k tó re

Żytni chleb 
z mąki 60  proc.

Dotychczas w  sprzedaży i 
w yp ie ku  używ ana b y ła  m ąka 
ży tn ia  65-procentowa. Obecnie 
M in is te rs tw o  H a nd lu  W ew nątrz 
nego zarządziło, aby m ąka ta z 
dn iem  15 s ie rpn ia  została za
stąpiona przez m ąkę 60-pro- 
centową.

Zarządzenie to  ma na celu 
przede w szys tk im  zw iększenie 
p ro d u k c ji o trąb  ży tn ich , n ie 
zbędnych do tuczenia trzody 
ch lew nej.

Cena h u rto w a  k ilo g ra m a  te j 
m ą k i w  W arszaw ie w ynos i zł. 
42.— , cena de ta liczna —  zł. 49.

(w .o .)

R A D I O
P IĄ T E K  l t  S IE R P N IA  
P rog ram  ogó lnopo lsk i 

na fa l i  395,8 m .
Początek a u d y c ji 5,10. S ygna ł 

czasu 12,00. W iadom ości 5.15, 6.00,
7.00, 8.00, 12.04. P rog ram  na dziś
6,55.

5,20 K o n c e rt dla św iata  p racy. 
6,15, 6.40, 7.15, 8.05 M uzyka . 6,30 
G im nastyka . 8,55 In fo rm a c je . 9,00 
P rzerw a . 12,20 D la  w s i. 12.50 „  N a 
swoiską n u tę “ . 13,20 P C K . 13,85 
M uzyka  obiadowa. 14,00 „O p o 
w ieść o C hóp in ie “  — C za rtkow - 
skiego. 14,15 K o n c e rt so listów * 
14,50 M uzyka popu la rna .

Fa la WRC — 1339,5 m . 
W iadom ości 17.00, 19.00, 21.00,

23.00, P rog ram  na dziś 15,25, na 
ju t r o  23.50.

15,30 S krzynka  techniczna. 13,45 
W spom nien ia  z Fe s tiw a lu  P M L. 
16,17 K o m p o zy to r Tyg odn ia : 
F ranek. 17,15 K o n ce rt d la p rzo
d o w n ikó w  p racy . 18.00 SP. 18,15 
P rzegląd prasy m łodzieżow ej.
18.20 „W  ry tm ie  tanecznym *4. 19,15 
„P orozm aw ia jm y** — aud. B . S.
19.20 M uzyka  ro z ryw ko w a  z Buda 
pesztu. 20.00 „P o lska  zawsze w ie r 
na “ . 20,20 K o n ce rt sym fo n iczny . 
21,40 „D a le ko  cd M o skw y“  — A - 
żajewa. 22,00 M ozaika m uzyczna. 
23,10 M uzyka  operow a. 24.00 K o 
niec a u d yc ji.

P rog ram  w łasny  W arszawy 
na fa l i  395,8 m .

W iadom ości 16.30, 17.45, 19.45,
22.00, 23.00 P rog ram  na dziś 16.25, 
na ju t r o  23.10. W szechnica 21.40.

16.5C M uzyka  taneczna. 17,15 
„N u m e r 16 p ro d u k u je  W ilczka . 
17.30 P ieśn i po lsk ie . 18,00 M uzyka 
ro sy jska . 18,45 F e lie ton . 19,00 M u 
zyka  ro z ryw ko w a . 19,25 U tw o ry  
fo rte p ia n o w e . 20,00 A ud . s łow no - 
m uzyczna. 20,40 M uzyka  p o p u la r
na 21.00 A r ie  i  p leśn i. 21,20 M uzy 
ka  ro z ryw ko w a . 22,20 U tw o ry  
skrzypcow e. 23,15 K o n ie c  a u d yc ji.

„ T R Y B U N A  Ł U P U "
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
Polskie} Z jednoczone) P a rtii 

Robotn icze]
Redaguje : K o m ite t 

N akład  R.S.W. „P ra sa “

R edakcja :
W arszawa, u l. Sm olna 12. 

Te le fony- R edakto r Naczelny 
8-22-60, Zastępca R edaktora 
Naczelnego 8-S3-2S. Sekretarz 
R edakc ji S-82-29. D z ia ł zagra
n iczny  8-62-05. D zia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u tac je  8-7J-78. 
C en tra la : 8-82-28, 8-Sl-0t. 8-82-05 

8-57-62. 8-67-84. 
P R E N D M  E R A T A t  

P renum era ta  miesięczna w  k ra 
ju  zl 150 — prenum era ta  zb io
rowa od 10 egz. na Jeden adres 
p a rty jn a  zl 75.— zagraniczna

Zl 300.—
K on to  PKO  — N r 1-1274. 

P rzy zgłoszeniu p renum era ty  
naleZy podać do k ła dny  t czy

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : Warszawa, a l 

Sm olna 18. teL 8-28-84. 
K o lp o rta ż  teL 8-71-80. B iu ro  

R eklam  t  Ogłoszeń: 8-5022. 
D ru k*  Z a k ła d y  G ra ficzne  BSW 
„P ra s a ", u L  S m olna 10.

B-M334

dz ięk i n iedopa trzen iu  rodz iców  
zdoła ło sobie p rzysw o ić  i  prze 
nieść do przedszkola. T rzeba 
w ie le  zam iłow an ia  do zawodu 
i u m iło w a n ia  dziecka, b y  w  
naw a le  obow iązków  n ie  stracić 
n e rw ó w  i  um ieć z dzieckiem  
porozum ieć się.

W śród w ychow aw czyń , k tó 
ry c h  je s t 13, cennym i zdobyczą 
m i są m łode, pełne pośw ięce
n ia  i  zdolności w ychow aw czy
nie, k tó re  prosto od w a rsz ta 
tó w  f  ab ra ź n y c h  przeszły do 
zaszczytnej r o l i  w ychow aw cze j 
przyszłego pokolen ia  św ia tłych  
obyw a te li.

O żyw iony prąd
Z  w ie lk im  zasobem energ ii 

i  m łodzieńczej o fia rnośc i podję 
ły  one po przebyc iu  ku rsu  w y 
chowawczyń, swą pracę i  c ie
szą się zadow a la jącym i w y n i
kam i. P rócz swego m łodzieńcze 
go en tuz jazm u p racy  w p ro w a 
dzają one w  grono starszych, 
ru tyno w a nych , p rzedw o jen
nych przedszkolanek ożywczy 
p rąd  nowego św iatopoglądu, ro  
bociarskiego, k lasowego pode j
ścia do życia.

N ie jedne  z n ich , ja k  ob. F ra  
sakowa, m a ją  nieco tru d u  o£cr 
w  kszta łcen iu  się na przedszko 
lankę . Ob. F ras ikow ą inspekto 
ra t  n ie  p rz y ją ł na ku rs , na k tó  
r y  została w y typow ana z fa 
b ry k i z b ra k u  św iadectw  szkol 
nych, zagub ionych w  ta ra p a 
tach w o jennych . T e raz  jednak  
ju t  n ie  uda sią^ n ikom u , an i 
żadnym  fo rm a lnośc iom  przedłu 
żyć sp ra w y kszta łcenia, bo  po 
w ie lu  trudnośc iach  ob. F ra s i- 
kow a uzyska ła  potrzebne św ia 
dectwa.

Ob. K ub a tó w n a  m a ju ż  za 
sobą 3-m iesięczny k u rs  przed 
szkolanek, a obecnie jedz ie  na 
d ru g i k u rs , 8 m iesięczny. W  
ten sposób m łode n ie w y k w a li
fik o w a n e  s iły  zdobyw ają  facho 
w ą wiedeę.

Jak  w  bajce
Otoczony obszernym  dzie

dzińcem  i  ogrodem  w  k tó ry m  
w  n ied a le k ie j przyszłości p ro 
je k tu je  się urządzenie ogródka 
jo rdanow skiego, s to i potężny 
d w u  skrzyd łow y  gmach przed
szkola.

C a ły gmach o b ję ty  je s t obec 
n ie  rem ontem  prow adzonym  
na szeroką akalę. W nętrze b u 
d yn ku  zm ienia ca łkow ic ie  w y 
gląd. W  p ien ie  rem o n tu  prze
w idz iano w szystk ie  w zg lędy 
h ig ieniczna, zabezpieczenia 
przed w ypadkam i, w szystk ie  
w ygody i  urządzenia u ła tw ia 
jące k ie row an ie  pracą w ych o 
wawczą dzieci.

Czyste, obszerne, Jasne sale 
częściowo są ju ż  um eblowane. 
M a leń k ie  krzesełeezka, s to licz 
k i sp raw ia ją  w rażen ie jakiegoś

P la n  in w e s ty c y jn y  now ych 
przedszko li, szkół podstaw o
w ych  i  zaw odow ych na rok 
1950 został ju ż  przez w ładze 
m ie jsk ie  uzgodn iony z M in . 
O św ia ty. P ro je k tu je  się w ięc 
budowę 5 przedszkoli. Cztery 
z n ich  w y b u d u je  ZOR, > przy  
wznoszonych przez niego o- 
siedlach m ieszkan iow ych. Jed 
no przedszkole w yb u d u je  m ia  
sto p rzy  u l. K R N .

W  b u do w n ic tw ie  szkół pod
staw ow ych p rzew idz iane jest 
w  1950 r. dokończenie budow y 
szkół p rzy  u l. K R N  (daw n ie j 
T w arde j), u l. P o tock ie j i  u lic y  
K o p e rn ika  oraz rozpoczęcie 
budow y szkól p rzy  uL L o tn i
k ó w  i  Ro lne j.

B ud o w n ic tw o  szkół z*w odo 
w ych  ogran iczy Się w  1950 r. 
g łów n ie  do rozbudow y gm a
chu szko ły  zaw odowej p rzy  
u l B lis k ie j, na co m iasto  za
m ierza przeznaczyć 10 m il io 
nów  zło tych.

N ieste ty , w ładze m ie jsk ie  
obaw ia ją  się, czy ZO R  będzie

K aw a i  he rba ta  są u lu b io 
n y m i napo jam i W arszaw y — 
św iadczą o tym  w ym o w n ie  c y 
f r y  ob ro tu  ty m i a rty k u ła m i w  
P.C.H.

W  os ta tn im  kw a rta le  rb .  
sklepy P.C.H. rz u c iły  na rynek  
w arszaw sk i 16 ton he rba ty  ze 
50 m ilio n ó w  zł, oraz 18 ton k a 
w y  —  p ra w d z iw e j i  zbożowej 
łącznie —  za 26 m ilio n ó w  zł.

W  tym  sam ym  okresie skle
py P .C JŁ rozprow adziły w

W arszaw ie 68 tysięcy bu te lek 
w ina, na sumę 27 m ilio n ó w  zł. 
W yrobów  cuk ie rn iczych  roz - 
sprzedano 152 tony, w artośc i 
124 m il. zł.

P rzec ię tny m iesięczny obrót 
sklepu P.C.H. w ynos i 170 m il. 
zł. O b ro ty  kawą, herbatą, w i
nem  i  słodyczam i wynoszą 38 
proc. te j sumy, z czego w y n ik » , 
że sk lep P.C.H. sprzedaje tych 
a r ty k u łó w  m iesięcznie za ofcote 
M  b A l  A  (w jU
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Siadem lis tó w  naszych czyteln ik ó iy

Słuszne zarządzenie
W  nr. 179 i  192 naszego p i

sma zam ieściliśm y lis ty  n a 
szych czy te ln ików , na rzeka ją 
cych na b ra k  b ile tó w  u lgow ych 
oraz fo rm u la rz y  na b ile ty  m ie 
sięczne pracownicze w  n ie k tó 
rych  kasach P.K.P.

D y re kc ja  O kręgowa K o le i 
P aństw ow ych w  W arszaw ie na 
desła ła nam  obecnie następu ją 
ce w y jaśn ien ie :

W szystkie kasy b ile tow e są za 
opatrzone w  b ile ty  ka rtono w e  z 

zastosowaniem  różnych  u lg . W 
w yp a d ku  dużej f re k w e n c ji pod 
ró żnych  u rucham ia  się doda tko 

wą kasę o ok ręś lone j ilo śc i rb- 
la c ji,  W ta k im  w ypad ku  nad ka 
są w yw ieszone je s t ogłoszenie z 
w ym ie n ie n ie m  s ta c ji, do k tó ry c h  

b i le ty  dana kasa sprzedaje oraz 
s w ykazem  rodza jów  b ile tó w .

Jeże li chodzi o c h w ilo w y  b rak  
fo rm u la rz y  w  n ie k tó ry c h  kasach 

— to  po w sta ł on z n iedbalstw a 
p ra co w n ikó w , k tó rz y  po przepro 
w adzonym  dochodzeniu zostaną 
u ka ra n i.

W celu u ła tw ie n ia  p racow n iko m  
nabyw an ia  b ile tó w  m iesięcznych 
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji zarzą

dz iło , aby obok is tn ie jącego sy
stem u w ydaw an ia  b ile tó w  m ie 

sięcznych na podstaw ie in d y w id u  
a ln ych  zam ów ień — w ydaw ano 
także te b ile ty  na podstaw ie za
m ów ień  zb io row ych . Zam ów ien ia  

te sporządzają zak ład y  p racy  i  na 
byw a ją  b ile ty  d la  w szystk ich  do

jeżdża jących  p ra c o w n ik ^Y ,

Zarządzenie to zostało p o w i
tane z zadowoleniem  przez lu 
dzi. pracy, gdyż zw a ln ia  ich od 
niepotrzebnego w yczek iw an ia  
przed kasam i P.K.P.

Odpowiedzi redakcji
H e n ry k  Hom ka, G u łó w — L i 

ceum  W ete ryna ry jn e  m ieści się 
p rz y  Szkole Roln icze j w  B y d 
goszczy , u l. B ernardyńska  6. 
Od kandyda tów  wym agane jest 
ukończenie L iceu m  Rolniczego 
I  stopnia, t j .  dawnego g im na
z ju m  rolniczego.

K a n d yd a t 57- le tn i —  W  spra
w ie  n o s try f ik a c ji dyp lom u po
w inn iśc ie  się zw rócić  do re k 
to ra tu  S zkoły G łów ne j H and lo 
w e j w  W arszaw ie (Rakow iecka 
6), lu b  do ja k ie jk o lw ie k  inne j 
wyższej szkoły, k tó ra  ma w y 
dz ia ł ekonom iczny. Tam  o trz y 
m acie rów n ież  bliższe in fo rm a 
cje, dotyczące w a ru n k ó w  u zy 
skania ty tu łu  doktora .

G m inna Spółdzie ln ia  „S C h“  
w  L id zb a rku  —  Przesłany m a
te r ia ł częściowo w yko rzys ta 
my. D la  pełniejszego w y k o rz y 
stania odesłaliśm y Wasz lis t  i 
zdjęcie do R edakc ji „R o ln ika  
Spó łdzie lcy“ .

L . G rabowska, R. S itko, J. 
K op row sk i, B. S tasiuk —  N ie
zam ów ionych w ie rszy  n ie  d ru 
ku jem y. W  spraw ie oceny ra 
dz im y  zw rócić  się do jednego 
z p ism  lite rack ich .

J. Ć w iek, W arszawa —  P ros i
m y  o w y jaśn ien ie  o ja k ie  l i 
ceum zawodowe W am  chodzi, 
bo w  W arszaw ie je s t w ie le  l i 
ceów różnych specja lności

Zastosowanie telewizji iv chirurgii
W  je d n ym  ze szp ita li ra 

dz ieck ich  za insta low ano w  sa
l i  operacy jne j te le w iz y jn ą  a- 
p a ra tu rę  nadawczą, dz ięk i k tó  
re j studenci m edycyny U n i
w e rsy te tu  M oskiewskiego m o
gą obserwować przebieg n a j
trudn ie jszych  naw e t operacji, 
pozostając w  sali w yk łado w e j.

K om ora  te le w izy jna  zaw ie
szona je s t ponad stołem  ope

ra c y jn y m  i  skie row ana na d ło  
n ie  pro fesora -  ch iru rga , k tó 
ry  da je  ob jaśnien ia  p rzy  po
mocy m ik ro fo n u . W  sali w y 
k ładow e j przebieg operacji re 
p rodukow any jest na k ilk u  e - 
kranach  w ie lkośc i 4 X 5  m e
trów . Dotychczas studenci m e
dycyn y  tło c z y li się na gale
r i i ,  dość znacznie oddalonej 
od sto łu  operacyjnego. (F.Cz)

Rynek Starego Miasta 
w Warszawie

Szakale pióra

Fot. Film PolsW

W  33 numerze tygodn ika  
„N o w o  je  W rem ia“  ukazała  
się poniższa korespondencja  

z Warszawy.
Z w y k le  przedstaw ic ie le  p ra 

sy k ra jó w  zachodnich p rzyb ie 
ra ją  pozę obrażonej n iew inno  
ści, gdy w y ja śn ia  się, że ten i 
ów  z „ko respondentów  spe
c ja ln y c h “  p rz y b y ł zza oceanu 
do Z w ią zku  Radzieckiego lu b  
też do k ra jó w  de m okra c ji lu 
dowej w  celach, n ie  m ających 
n ic wspólnego z ob ie k tyw ną  in  
fo rm acją . M im o  to, n iestety, 
fa k ty  ta k ie  n ie  są b yn a jm n ie j 
sporadyczne. D la  z ilus trow a n ia  
naszej tezy w eźm iem y p rzy 
k ła d  jednego ty lk o  k ra ju  — 
P olsk i ludow o -  dem okra tycz
nej.

*
W iosną 1946 ro k u  na po 

rządku  dz iennym  stała k w e 
stia udzie len ia  Polsce pożycz
k i am erykańsk ie j na sumę na 
der skrom ną. K w estia  ta  była 
ju ż  przesądzona, gdy nagle ów 
czesny zastępca sekretarza sta 
nu, Acheson, ośw iadczył, że 
udzie len ie  pożyczki ulega 
w strzym an iu . Jako jedną z 
przyczyn tak iego k ro k u  p rz y 
toczył on skargę w arszaw skie
go korespondenta agencji „A s 
sociated Press“ , L a r ry  A llena : 
że ja ko b y  w  Polsce w s trzym a
no jedną z jego depesz.

Już wówczas s ty l p racy  tego 
korespondenta b y ł powszech
nie  znany. 1 k w ie tn ia  1946 ro 
k u  A lle n  „w y ró ż n ił się“  tym , 
że ja ko  au ten tyczny fa k t  po 
da ł ża rt p r im a -a p r ill is o w y , ja 
koby w  W arszaw ie dem onstro
wano w  k la tce  przestępcę w o 
jennego, h itle ro w c a  Greisera, 
A lle n  doda ł na w łasną  ju ż  od
powiedzialność, że „za  n iew ie l 
ką  op ła tą  zw iedzająca p u b lic z 
ność k a rm i go Chlebem“ . Sen
sacyjna kaczka dz ienn ika rska  
„specja lnego korespondenta 
warszaw skiego" w y w o ła ła  w  
prasie am erykańsk ie j całą ma 
sę oszczerczych a r ty k u łó w  na 
tem at : „ok ru c ień s tw a  P o la 
k ó w “ .

I  o to Acheson p rz y ją ł za 
dobrą m onetę ośw iadczenie 
wspom nianego A llen a . Co 
p raw da w ładze po lsk ie  bez t ru  
du do w iod ły , że n ie  za trzym y 
w a ły  one żadnej depeszy A lle 
na. M im o  to  cel Achesona — 
w  odpow iedn im  mom encie za
m ącić wodę —  został os iągn ię
ty . A  n ic  w ięce j n ie  b y ło  po 
trzebne zastępcy sekre tarza sta 
nu i  jego pom ocn ikow i z „A s 
sociated Press".

*
R epo rte r b ru k o w e j gazety no 

w o jo rsk ie j, „D a ily  N ew s“ , Bob 
Conway, p rzy je ch a ł do P olski, 
opanow any je d n ym  p ra gn ie 
niem : c h c ia ł zostać zaareszto
w any przez w ładze polskie , 
chc ia ł dostać się do w ięzien ia  
k ra ju  de m o kra c ji lu do w e j. D la 
drobnego reporte ra , k tó ry  n i
czego n ie  ro zu m ia ł i  n ie  chcia ł 
rozum ieć co się dz ie je  w  P o l
sce, b y ł to  je d y n y  sposób 
zwrócenia na siebie uw a g i czy 
te ln ika , je dyn a  szansa dosta 
n ia  się na p ierw sze . s trony 
sw ej gazety ja k o  „o f ia ry  de
m o k ra c ji lu d o w e j“ .

Toteż zanudzał on po lsk ich  
u rzę dn ików  a b su rd a ln ym i p y 
tan iam i:

—  Co się stanie, je ś li n a p i
szę. że w  Polsce n ie  m a demo
k ra c ji?  t  /

—  N ic  się n ie  s tan ie  —  od
pow iedziano m u, poza tym , że 
w p row adz i pan  w  b łąd  swo
ich czy te ln ikó w .

—  A  n ie  zostanę za to  zaa
resztowany?

—  N ie. M a ło  nas obchodzi, 
co pan o nas napisze.

—  A  co się stanie, je ś li n ie  
zam elduję się w  m ilic ji?

—  N ic  w ie lk iego . Po prostu 
ad m in is tra c ja  ho te lu  p rzyp o 
m n i panu, że cudzoziem cy po
w in n i przestrzegać us ta w  k ra 
ju , z k tórego gościnności k o 
rzysta ją .

K. Star ce w

to?
A  n ie  aresztu ją  m n ie  za

—  Nie. M ogą ty lk o  poradzić, 
aby pan opuścił g ran ice P o l
ski.

I  ta k  da le j, aż do znudzenia. 
Bob Conway b y ł w y ra źn ie  roz 
czarowany. D ługo, d ługo m y 
śla ł, wreszcie w y m y ś lił „ge 
n ia lne  posunięcie".

W y p a trz y ł chw ilę , gdy do 
w ięz ien ia  wpuszczano na w i 
dzenie rod z in y  uw ięzionych. 
W raz z n im i Bob C onway do
sta ł się do w ięz ien ia , ale —  o 
dz iw o! —  k u  jego n iezm ie rne j 
rozpaczy i  tam  go n ie  za trzy 
mano. Wówczas w  de p res ji w y  
ciągną ł z kieszeni apara t fo 
tog ra ficzny  i  zaczął ps trykać  
na p raw o i lewo... I  na  to  n ik t  
n ie  zw ró c ił uwagi...

Ze zwieszoną g łow ą Conway 
p o w ló k ł się ku  w y jśc iu . N a
raz  —  o radości! —  za trzym a
no go. Nareszcie! U sk rzyd lo 
n y  na duchu, p rzygo tow a ł się 
w ew nę trzn ie  do odegrania dra 
m a tycznej ro l i „m ęczenn ika“ ...

—  Proszę m i dać apara t fo 
tog ra ficzny  —  z w ró c ił się doń 
o fice r m il ic ji .

Conway podporządkow ał się 
bez zastrzeżeń. W  g łow ie  jego 
p ię trz y ły  się ju ż  krzyczące t y 
tu ły , w  rod za ju  „B o lszew icy 
polscy grab ią  A m e ry k a n in a “ ... 
P rom ien ia ł!...

K ró tk o  t rw a ł je dn ak  jego 
tr iu m f. O fice r w y ją ł b łonę ze 
zd jęc iam i, zw ró c ił re p o rte ro w i 
apara t i  ośw iadczył, że jest 
w o lny . N a za ju trz  n ie fo rtu n n y  
a w a n tu rn ik  w y je c h a ł z Polski. 
B y ł niepocieszony. M im o  to  je  
dnak w y s ła ł do Nowego Jo rku  
k ró tk ą  depeszę: „A resz tow an y 
przez po lsk ie  G P U “ i  depesza 
ta ukazała się na łam ach ga
zety am erykańsk ie j.

★
A n g lik  D e rek  Selby, ko res

pondent koncernu w y d a w n i
czego lo rda  K em sley ‘a, w id z ia ł 
się oczyma w yo b ra źn i w  in 
ne j, o w ie le  ba rdz ie j sensacyj 
nej ro li.  M a rz y ł o tym , aby 
stać się w  Polsce n o w ym  L a w  
rencem!

Selby rozpoczął dzia ła lność 
od naw iązan ia  k o n ta k tu  z ban 
dą te rro rys tó w . D la  zatarcia 
śladów  zainscenizowano „n a 
pad“  na jego samochód. B an
dyc i „p o rw a li“  S e lby ‘ego do 
lasu, gdzie, sto jąc przed zg ra 
ją  ,m ętów  społecznych, elemen 
tó w  ze św ia ta  przestępczego, 
k tó re  za p ien iądze w yw ia d u  
anglo -  am erykańskiego doko 
n y w a ły  napadów  i  ak tó w  d y 
w e rsy jnych  —  świeżo upieczo 
ny  kan d yd a t do ro l i  L a w re n -

ce‘a w yg ło s ił po ryw a jące , „p ło  
m ienne“  przem ów ienie. W zy
w a ł do w a lk i z w ładzą  lu d o 
wą, do „po w s tan ia “ , obiecując 
szybką pomoc...

Do „po w stan ia “  jakoś n ie  
doszło. Z am iast tego odbyła 
się rozp raw a  sądowa nad ban
dy tam i. Selby n ie  uczestn i
czy ł w  rozpraw ie , opuśc ił on 
bow iem  pospiesznie Polskę.

A  szkoda... Jako naoczny 
św iadek, Law rence  -  Selby 
m óg łby napisać n iezłe  sprawo 
zdanie sądowe. T y m  ba rdz ie j, 
że podczas procesu w yszła  na 
ja w  n ie  ty lk o  w yże j w spom 
n iana strona jego działa lności. 
O św ie tlono rów n ież i in ne  r y 
sy, uzupe łn ia jące p o r tre t S eł- 
by'ego. Szofer jego. k tó ry  s łu 
ż y ł ja k o  pośredn ik  m iędzy 
n ifn , a bandytam i, opow iedzia ł 
podczas rozp raw y  sądowej o 
przygodach hom oseksualnych 
swego byłego szefa.

Tego ju ż  by ło  za w ie le , n a 
w e t d la  koncernu lo rda  K e m - 
słey‘a. N iedoszłego L a w re ti-  
ce‘a, Dereka Selby wygnano z 
koncernu.

*
S idney G ruson w y p ły n ą ł w  

W arszawie, ja ko  korespondent 
gazety „N e w  Y o rk  T im es“ , re 
k la m u ją c  się szurrujie, jako 
„o b ie k ty w n y “  dz ienn ika rz . 
P rzy  każdej sposobności G ru 
son n ie  om ieszkał pochw a lić  
się, że sym patie  jego są „ r a 
czej po stron ie  w ładzy  lu d o 
w e j w  Polsce“ . W  n iek tó rych  
korespondencjach raczy ł on 
naw et przyznać, że po ciężkich, 
zniszczeniach w o jennych  P o l
ska odbudow uje się w  w y ją t 
kow o szybk im  tempie...

W łaściwe swe oblicze poka
zał G ruson dopiero wówczas, 
gdy dem okrac ja  ludow a  zada
ła  decydu jący cios fina nso w a
nem u przez A m e ryka n ó w  i  A n  
g lik ó w  podziem iu te rro rys tycz  
nemu. W  w y n ik u  ogłoszonej 
am nestii w ysz ły  z lasów  ty s ią 
ce o tum an ionych  ludz i, k tó 
rzy  z ło ży li b ro ń  i  p o w ró c ili do 
no rm a lne j p racy  poko jow e j. 
Ta bolesna niespodzianka spa
d ła  na S idney ‘a Grusona, ja k  
grom  z. jasnego nieba. W ów 
czas na łam ach sw e j gazety 
ośw iadczył on ja w n ie  i  n ie 
dw uznacznie:

„Je ś li podziem ie ma czego
k o lw ie k  dokonać w  Polsce, to  
należy m u udz ie lić  szybkie j po 
m ocy i  to n ie  w  dolarach, ale 
w  b ro n i“ .

Cyniczne to naw o ływ an ie  do 
uzb ro jen ia  m orderców  w y w o 
ła ło  w  Polsce w ie lk ie  .oburze
nie. G rusonow i sta ło  się za cia

Kronika teatralna
Solski w  O lsztyn ie

Państw . T e a tr im . S. J a ra 
cza w  O lsztyn ie  rozpoczyna 
now y sezon kom edią F red ry  
„P an  J o w ia ls k i“ , z m istrzem  
L u d w ik ie m  Solskim , k tó ry  w y 
stąp i gościnnie w  ro l i  ty tu ło 
w e j. T e a tr o lsztyński ob jeż
dżać będzie teren w o jew ódz
twa, da jąc przedstaw ien ia  m. 
in. w  E lb lągu, M a lb o rk u  i  K w i 
dzyniu.

T e a tr Z iem i P om orsk ie j 
przekracza plan

T e a tr Z iem i P om orsk ie j pod 
d y re kc ją  A . Rodziewicza, dał 
w  ub. sezonie 345 przedsta
w ień, przekracza jąc o 45 zapia 
nowaną liczbę. Działa lność 
tea tru  n ie  ograniczała się t y l 
ko  do m iasta, ale obejm ow ała 
sw ym  zasięgiem te ren  całego 
w o jew ództw a. M . in . dano k i l 
kadziesią t przedstaw ień dla  
m ieszkańców w s i i  m iasteczek.

W  now ym  sezonie T e a tr Zie 
m i P om orskie j, ja k o  przedsię
b io rs tw o  państwowe, z s iedzi
bą w  Bydgoszczy, obejm ie za
sięgiem sw ym  Toruń , G ru 
dziądz, In o w ro c ła w  i  W łoc ła 

wek. Na inaugurac ję  sezonu 
tea tr zapow iada „M azepę“  Sło 
wac-kiego w  now e j inscenizacji 
z W ł. B ra c k im  w  ro l i  w o je 
wody.

T ea tr la le k  w  Zakopanem
W Zakopanem  pow sta ł sta ły 

T ea tr K uk ie łe k , k tó ry  da ł ju ż  
k ilk a  przedstaw ień. T ea tr za
deb iu tow a ł wesołą „R e w ią  w  
ZOO“ . Nastę,pną sztuką będzie 
„M ąż i Zona“  F red ry . Tw órcą 
tea tru , w ykonaw cą la le k  i  in -  
scenizatorem  w  jedne j osobie 
jes t m a la rz  i  ka ryka tu rzys ta  
zakopiański, S ła w o m ir Szpąko 
wicz.

T e a tr św id n ic k i w ystępu je  
w  Czechosłowacji

Zespół te a tru  św idnickiego, 
liczący 26 osób, b a w ił ostatn io 
na gościnnych w ystępach w  
Czechosłowacji, da jąc w  m ia 
stach: T ru tn o w , Horzice i V rh la  
b i p rzedstaw ien ia  kom ed ii B a 
łuck iego „K lu b  K a w a le ró w “ . 
Zespołow i tea tra lnem u to w a 
rzyszyło 6 p rzo do w n ików  p rą 
cy z fa b ry k  św idn ick ich . A r t y 
ści po lscy b y li p rzy jm o w a n i 
n iezw yk le  serdecznie.

sno i  postanow ił opuścić k ra j. 
W yjecha ł do zachodniej części 
B erlina . Jednakże ten o rędow 
n ik  „o b ie k ty w n e j in fo rm a c ji“ 
nie zapom niał b yn a jm n ie j o 
Polsce...

N iedaw no na łam ach „N ew  
Y o rk  T im es“  o p u b liko w a ł ko 
le jn y  a r ty k u lik ,  w  k tó rym , po
w o łu jąc  się na anonim ow ych, 
jem u  jednem u ty lk o  znanych, 
„przybyszów  z P o lsk i“ , ośw iad 
czył, że w iceprem ie r rządu po! 
skiego, członek B iu ra  P o lity 
cznego K C  . PZPR. H ila ry  
M inc, „zna laz ł się w  niełasce 
i odsunięto go od udz ia łu  w  
rządzie...“

W rzeczyw istości zaś H ila ry  
M inc  korzys ta ł wówczas z przy  
sługującego m u urlopu . U rlo p  
—  ja k  u rlop . Raz na ro k  n a le 
ży się rów n ież  i  w iceprem ie
row i.

Sklecone w  B e rlin ie  brudne 
oszczerstwa p o w tó rzy ł k i lk a 
k ro tn ie  w  ję zyku  po lsk im  osła 
w io n y  „G łos A m e ry k i“ , c y tu 
jąc  je  już, ja k o  in fo rm a c ję  czci 
godnej gazety „N e w  Y o rk  
T im es“ .

W  ty m  czasie na m iejsce 
skom prom itow anego Grusona, 
p rzyb y ł do W arszaw y in n y  k o 
respondent gazety „N e w  Y o rk  
T im e«“  —  E dw ard  M orro w . O - 
czyw iście i  on ch e łp ił się 
sw ym  „ob ie k tyw izm e m “ ... i  
oto, usłyszawszy enuncjac je  ra 
d iow e z A m e ry k i i  —  być m o
że —  skorzystaw szy z k a w ia r 
n ian e j p lo tk i,  M o rro w  zadepe 
szował z W arszawy, że „w  sto 
lic y  P o lsk i krążą pog łoski o 
zaaresztow aniu w iceprem ie ra  
M in ca “  itd . itd .

T ru d n o  uw ie rzyć, do jak iego 
stopnia podła i  jednocześnie 
p ry m ity w n a  jes t techn ika  p ro  
w o kac ji.

K ie d y  zaś w icep rem ie r M inc  
po w ró c ił z u rlopu, n ik t  z u ja 
dającej s fo ry  szaka li p ió ra  nie 
napom kną ł o ty m  an i słowem. 
W  da lszym  ciągu tum aniono 
czy te ln ikó w  gazet i  słuchaczy 
rad iow ych .

W arto  wreszcie przytoczyć 
jeszcze jeden fa k t  dzia ła lności 
„ob iektyw nego in fo rm a to ra “ , 
p. M o rro w . W  lip cu  1949 r. po 
ca łe j Polsce rozeszły się s łu 
chy, ja ko b y  w  m ieście L u b l i
n ie  s ta ł się cud... Jest ¡rzeczą 
oczyw istą w  czyich in te re 
sach leżało od ryw a n ie  ludzi 
od p racy w  gorączkow ym  okre 
sie żn iw , ba łam ucenie ich i na 
w o ływ a n ie  do p ie lg rzym ek  na 
m iejsce „cudownego zdarze
n ia “ . Cała ta  aw an tu ra  skoń
czyła się dość sm utn ie : s iana - 
tyzow any tłu m , oba liw szy o- 
grodzenie obok kościoła, s tra 
to w a ł na śm ierć 20 -le tn ią  H e 
lenę R abczuk i  c iężko ran i! 
jeszcze 19 pobożnych p ą tn i
ków . Ca ły k ra j ogarnęło ob u 
rzenie na średniow iecznych 
obskurantów . organ iza torów  
prow okacyjnego „c u d u “ .

Do tych  osta tn ich  należy ze 
liczyć rów n ież  E dw arda M o r
row , korespondenta gazety 
„N e w  Y o rk  T im es“ . To on w ła  
śnie odw iedz ił L u b lin  i zate le
g ra fo w a ł stam tąd, że rzeczy
w iście m ia ł m ie jsce „c u d “ . O - 
p isu jąc swe rozm ow y z „n a o 
cznym i św ia d ka m i“  — M o rro w  
s tw ie rd z ił naw et, z ja k ie /  przy 
czyny nagle „za p ła ka ł“  obraz 
lu be lsk ie j M a tk i B osk ie j: S ta 
ło Me to w  zw iązku z 'prześla
dow an iam i kościoła w... Cze
chosłow acji.

I  znów  „G łos A m e ry k i“  ja k  
na jpow ażn ie j p o w tó rzy ł ten 
szaleńczy be łko t, us iłu jąc  siać 
n iepokó j w śród  w ierzących w  
Polsce...

*
M ożna b y ło  by  przytoczyć 

znacznie w ięce j p rzyk ła d ó w  te 
go rodza ju  „dz ia ła lnośc i“  ko 
respondentów  „w o ln e j prasy 
zachodnie j“  na  teren ie P o lsk i 
Można by  rów n ież  zaopatrzyć 
te fa k ty  w  obszerne kom enta
rze. A le  czy to konieczne? N ie 
chaj w n io sk i w yc iągn ie  sam 
czyte ln ik . F a k ty  p rzekonyw u
jąco m ów ią  same za siebie.

j/Ta powieść nauczyła mnie 
myśleć i czytać46

Bolesław Dudziński
./„Les  Comirmnistes“ . Roman, 
ęaise 1949. str. 272.

Lou is  A ragon, czo łow y p i
sarz francuskiego obozu postę 
pu, p rzys tą p ił do rea liza c ji sze
ro ko  zakro jonego zam ierzenia 
twórczego —  do napisania po- 
w ieści-epopei, obrazu jące j dzie 
je  la t w o jennych  1939—45, oraz 
ud z ia ł p a trio tó w  F ra n c ji w  bo
h a te rsk ie j w a lce o w yzw olen ie  
k ra ju  ojczystego. Powieść za
ty tu ło w a n a  „K o m u n iś c i“  po
dzie lona będzie •— ja k  zapow ia
da au to r —  na t rz y  cyk le , z 
k tó ry c h  p ie rw szy obejm ie czte 
r y  tom y. W stępny tom  tego 
cyk lu , zw iązany chrono log icz
n ie  z okresem  lu ty  —  wrzesień 
1939 r „  m am y w łaśnie przed 
sobą.

Pow ieść rozpoczyna się ob
szernym  pro logiem , zaw ie ra ją 
cym  dram atyczny  opis p rze j
ścia resztek h iszpańskie j a rm ii 
re p u b lika ń sk ie j i uchodźców cy 
w iln y c h  przez granicę fra n c u 
ską w  pob liżu  Ferpignan. Po
n u ry  ten exodus, zam kn ię ty 
do ta rc iem  oddzia łów  fra n k i-  
s tow skich do l in i i  granicznej, 
w prow adza czy te ln ika  od razu 
w  naładow aną e lektrycznością  
a tm osfe rę  wczesnej w iosny 
1839 r . J^yło to  ju ż  po M ona-

Paris, La Bibliothèque Fran-

chium , po zagarn ięciu  przez 
H itle ra  Sudetów  i  A u s tr ii a na 
k ró tk o  przed okupacją Repu
b l ik i  Czechosłowackiej, w y d a 
ne j przez m onach ijsk ie  rządy 
zachodnie na łu p  faszyzm ow i. 
Na horyzoncie eu rope jsk im  gro 
madzą się ciemne, naw a łn icą  
grożące ch m u ry  z k tó ry c h  la 
da c h w ila  wypaść może grom 
w o jenny. W y s iłk i rządów  za
chodnich (D a lad ier, C ham ber
la in ) skierowane są, w b re w  
pew nym  pozorom, —  ku  tem u, 
b y  siłę tego g rom u zw rócić  
ku  w schodow i, za cenę n a jd a 
le j choćby idących ustępstw  na 
rzecz h itle ryzm u .

Zresztą w e F ra n c ji (o n ie j 
przede w szys tk im  pisze A ra 
gon) n ie  b ra k  lu d z i i środo
w isk , d la  k tó ry c h  ustępstwa 
tego rodza ju  n ie  są rzeczą bo
lesną. P rzeciw n ie) c i ludzie, 
re k ru tu ją c y  się z różnych od
ła m ów  re a k c ji społecznej, dążą 
w yraźn ie  do tego, by  ug łaskaw  
szy H itle ra  życz liw ym i konce
sjam i, skierować jego w o jo w 
n iczy im pet p rze c iw ko  ZSRR, 
i  tym  sposobem —  p rzy  pom o
cy d y w iz ji n iem ieck ich  —  u n i
ka jąc  w łasnego ryz y k a  roz-

p ra w ić  się z socja lis tycznym  
państwem  ro b o tn ik ó w  i  ch ło
pów.

A ragon z W ielką tra fnością  
w iz j i  p isa rsk ie j i  z  dok ładną  
znajomością podszew ki spraw  
po litycznych  ow ych, bezpośre
dn io  p rzedw ojennych m iesię
cy, da je  rozleg łą  panoram ą 
w szystk ich  sfer i  w a rs tw  spo
łeczeństwa francuskiego; p rze
n ik liw y m  i  w  służbę w o ln o 
ści oddanym  słowem  m a lu je  
poglądy, nastro je , obaw y i  na 
dzie je  na jrozm a itszych  środo
w is k  F ranc ji, od gab inetów  m i 
n is te ria lnych  i  k ó ł w ie lko p rze 
m ysłow ych począwszy, aż do 
nałom ieszczańskich, zatęchłych 
m ieszkań i skrom nych izb ro 
botniczych.

Każdy n iem a l rozdz ia ł po
wieści, p isany m etodą f i lm o 
wych ja k  gdyby skró tów , sipięć 
i  „zb liżeń “ , to  nowa, ko le jn a  
k a rta  ówczesnej h is to r ii p o li
tycznej i  społecznej. Uwaga 
pisarza skupia się ze szczegól
ną siłą na dw óch ko n tra s to 
w ych reprezentacjach k laso
w ych : jedna —  to  chc iw y  zy
sków, pozbaw iony skrupu łów , 
kosm opo lityczny w  istocie św ia t 
bogatej b u rżu a z ji (d ‘A ig re te - 
u i ll,  W eissm ueller, W isne r,ł de 
Cautile), druga —  to k i asy pra 
cujące, rob o tn icy  i  in te lig e n 
c ja  postępowa, złączone św ia 
domością w spólnych dróg, ce
ló w  i niebezpieczeństw (B la n 
chard, V a llie r, panna C o rv i-  
sart).

Czo łow ym  oddziałem  mas 
pracujących, je j mózgiem, szta 
bera i  in sp ira to rem  je s t F a r-

I t ia  K om unistyczna, k tó ra  w  
n a jtru d n ie jsze j sy tuac ji, wśród 
niejasności i  zasadzek p o lity k i 
m iędzynarodow ej, p o tra f i zdo
być się na trzeźwą, po m a rk s i-  
stowsku słuszną ocenę w yp ad 
k ó w  i  wskazać masom d rog i 
postępowania. N ieoczekiw any, 
ja k  się wówczas w ie lu  w y d a 
wało, fa k t  zaw arcia  w  s ierpn iu 
1939 r. pak tu  n ieagres ji po 
m iędzy ZSRR a N iem ca
m i, dezorien tu je  ogrom ną w ię 
kszość o p in ii francu sk ie j, po 
w odu je  naw e t pewne zam ie
szanie w  szeregach ro b o tn i
czych, zwłaszcza wśród tych, 
k tó rz y  n ie  ro zu m ie li wówczas, 
że p a k t b y ł ty lk o  konsekw en
c ją  celowej, p ro w o kacy jn e j, 
p o lity k i francusko  -  b r y ty j
sk ie j, ob liczone j na n iepow o
dzenie roko w a ń  m oskiew skich. 
M ało  k to  rów n ież zdawał sobie 
w te d y  w e F ra n c ji spra
wę z tego, że ów  p a k t n iea 
gresji, zaw a rty  przez Zw iązek 
Radziecki z N iem cam i, zaważy 
w  sposób n iezm ie rn ie  k o rz y 
stny na szali w ydarzeń  w o je n 
nych, da jąc Z w ią zko w i R a
dzieckiem u możność skupienia 
s ił i p rzygotow ania  się do n ie 
uch ron ne j, zw ycięsk ie j rozp ra 
w y  z faszyzmem.

Te w szystk ie  dalsze perspek
ty w y  zasnute b y ły  jeszcze w ów  
czas m głą niewiadom ego. Lecz 
ludziom  o bystrze jszym  w z ro 
ku  rąbek  ta je m n icy  ods łon ił 
się w kró tce , k ie dy  na tychm ias t 
po ogłoszeniu w iadom ości o 
pakcie m oskiew skim , reakcja  
francuska, czerpiąc zeń wodę 
na swój m łyn , poczęła „w rz e 
szczeć“  o rzekom ej zdradzie

I R osji Radzieckie j, kom un is tów  
francusk ich  uznała rów n ież  za 
„agen tów  M o skw y“  i „z d ra j
ców“  —  i  w ym ie rzy ła  p rze c iw 
ko n im  ciężką b roń  represyj.

W  tych  okolicznościach n ie 
ła tw o  b y ło  zachować jasność 
m yś li i  rów now agę ducha, n ie 
ła tw o  by ło  odrzucić pokusę fa ł
szywego pa trio tyzm u  ukry tego  
pod nac jona lis tyczną maską. 
T e j pokusie u leg ł —  w  p o w ie 
ści A ragona —  naw et znako
m ity  uczony i  szlachetny czło
w iek, p ro f. Baranger, k tó ry  
podpisując —  wespół z in n ym i 
—  jak ieś an tyradz ieck ie  orę
dzie, łu d z ił się, że w  ten spo
sób dochow uje w ierności F rań 
c ji.

Zachowała jasność m y ś li i 
słuszną ocenę sytuac ji, zajęła 
klasowo -  rew o lu cy jn e  stano
w isko P a rtia  Kom unistyczna. 
P rzec iw s taw iła  się ona nagon
ce an ty radz ieck ie j zwalczała 
zdradziecką postawę bu rżuaz ji 
francusk ie j.

Powieść A ragona jest po
w ieścią po lityczną  (można by 
ją  dziś nazwać — historyczną) 
i  p o lity k a  w ysuw a się tu  na 
olan pierwszy, spychając w  cień 
spraw y jednostkow e i  osobiste 
postaci pow ieściowych. Jest ich 
wiele, bardzo w ie le  w  tym  to 
m ie w stępnym ,* będącym  ja k  
gdyby ekspozycją całości. Lecz 
spraw y i czyny tych ludz i waż 
ne są nie ty le  same przez się, 
ile  jako  cha rakterystyczne i nie 
zbędne szczegóły, uzupe łn ia ją 
ce ogólne tło  op isyw anych w y 
darzeń h isto rycznych . Zam iast 
surowego, oderwanego od n a r-

| ra c ji kom entarza autorskiego, 
m am y tu  kom enta rz  ideow y i 
po lityczny, w m o n tow any w  a k 
cję. Ta m etoda pisarska daje. 
oczyw iście, lepsze w y n ik i a r 
tystyczne, n iż dygresje  a u to r
skie, spotykane tak  często w  
powieściach podobnego typu .

Książka, o k tó re j tu  piszę, 
jest —  ja k  w spom nia łem  — 
p ie rw szym  zaledw ie tomem 
dług iego c y k lu  pow ieścio
wego. Nowa powieść A rag o 
na w yw o ła ła  bardzo żywe od
głosy w śród  mas pracujących 
F ra n c ji, poświęca się je j w ie 
czory i zebrania dyskusy jne 
Na je dn ym  z ta k jd ii zebrań -— 
w  P aryżu —  pew ien ro b o tn ik  

'pow ie dz ia ł: „G dy  czyta łem  ,Ko 
m u n is tó w “  m ia łem  wrażenie, 
że padła sztuczna ba rie ra  m ie 
dzy in te le k tu a lis ta m i a p ra 
co w n ika m i f iz yczn ym i“ ... Zaś 
d ru g i ro b o tn ik  dodał: „S ko ń 
czyłem  zaledw ie k ilk a  klas. 
Czytan ie przychodzi m i z w ie l
ką trudnością. A le  ta powieść 
nauczyła m nie  m yśleć i  czy
tać“ ...

W ydaje m i się, że te oceny, pa 
dające z ust rob o tn ików , m ó 
w ią  dostatecznie w ie le  o w a r 
tości „K o m u n is tó w “ . Zaś sam 
au to r zabierając głos na 
w spom nianym  zebraniu d y s k u 
sy jnym , zakończył słusznym  i 
w a żk im  stw ierdzeniem : „W szy
scy w ie lcy  pisarze b y li zw ią 
zani z klasą przodującą swej epo 
ki. W  naszej epoce nosicie lem  po 
stępu jest klasa robotn icza“ ... 
Te j k lasie służy twórczość A ra 
gona, ja k  i wszystk ich w  ogó
le przodu jących pisarzy św ia 
ta.

Na Placu Zamkowym w Warszawie

R obo tn icy  m o n tu ją  bram ę żelazną do zabytkow ego domu
Johna  Fot. Film Polski

Na półce z książkami

Malec za Uralem
J, Likstanów : „Malec“ , Powieść 5p. W yd, „Książka 

i Wiedza“ . Warszawa 1949. Str, 305.

Ten, k to  czyta ł „P oem at pe
dagogiczny“  M aka renk i, nie 
zapom ni chyba n igd y  tego 
wspaniałego pam ię tn ika , k tó 
ry  św iadczy o tym , co może 
osiągnąć w ychow aw ca obda
rzony sercem, rozum em  i  ge
n ia ln ym  ta len tem  pedagogicz
nym . Toteż s tyka jąc się z 
książką o po k rew nym  temacie 
c zy te ln ik  będzie ją  zawsze po
ró w n y w a ł z tań itą , ja k  gdyby 
z n iezapom nianym  pierw ow zo 
rem.

R ealizm  pow ieści L iks ta n o - 
wa upodabnia ją  do p a m ię tn i
ka i  w ie rzym y, że je ś li dzie je 
K osti, jego p rzy jaźń  z Siewą i 
d ra m at K a ti nie zda rzy ły  się 
naprawdę, to jednak  w  czasie 
osta tn ie j w o jn y  d z ia ły  się in 
ne w a r ia n ty  owej w ie lk ie j 
m łodzieńczej przygody, ta k  po 
dobne do tam tych  z książki, 
że powieść jes t n ie  m nie j 
p raw dz iw a  n iż  życie.

1 w  „Poem acie pedagogicz
n ym “  i w  „M a lc u “  spotykam y 
chłopców  i  dziewczęta, k tó 
rych w o jn a  w y trą c iła  z n o r
m alne j ko ie i życia. A le  gdy 
ci, k tó ry m i za ją ł się M aka ren 
ko, s k ła d a li się w  ogrom nej 
w iększości z m o ra lnych  w y k o 
le jeńców  — p raw ie  cała m ło 
dzież, o k tó re j opow iada L ik -  
s tanów,- zachowała psychiczne 
zdrow ie, op tym izm  i zapał, a 
ten zdrow y cha rak te r zb io ro 
wości p rzy  rozum nym  k ie ro w 
n ic tw ie  pow o li u rab ia  elem en
ty  chw ie jne , rozlen iw ione, 
skłonne do włóczęgostwa i 
żądne zaspokajan ia aspołecz
nych zachcianek. Sposób je d 
nak, w  ja k i do m łodzieży pod 
chodzą k ie ro w n ic y  (szczegól
nie na jb a rdz ie j z n ich uświado 
m iony Tag ilccw ) oraz sam 
fak t, że każdy zw ie rzchn ik  
sam z siebie sta je  się od razu 
w ychow aw cą —  w  dużej m ie 
rze są spuścizną po M aka ren - 
ce, ow ym  w ychow aw cy po
przedniego pokolenia dzieci i 
m łodzieży, tak  często w  ZSRR 
s taw ianym  za w zór pedagoga

Los „M a lc a “  i jego to w a rzy 
szy je s t typ o w y  dla  w ie lu  
chłopców  i dziewcząt radziec
kich . W  fabryce, p roduku jące j 
za U ra lem  części d la  „k a t iu -  
szy“ , sta ją  obok siebie do pra 
cy K os tia  M a lick i, chłopiec z 
ta jg i (w spom nien iom  o n ie j po 
święcone są jedne z n a jp ię k -

n ie jszych k a r t  książki), S iewa, 
syn agronom a ze s ta c ji m o to - 
ro w o -tra k to ro w e j, K a tia , k tó 
re j o jciec w a lczy ja ko  p a r ty 
zan t na ty łach  wroga, pozo
staw iw szy córkę z m łodą m a i 
cochą inżyn ie rem  —  sta ją  za-> 
stępy m łodzieży z całego 
Z w ią zku  Radzieckiego.

K ostię  nazyw a ją  „M a lce m ", 
ponieważ dz ię k i przeoczeniu 
udało m u się przyłączyć do 
starszej grupy, w yro s tkó w , 
sk ie row anych do fa b ry k i.  M a 
rzy  o tym , żeby stanąć p rzy  
maszynie, ale zanim  do tego 
dojdzie, m usi uprzątać o p iłk i,  
a potem  sporządzać sk rzynk i. 
O dtąd lin ia  życiowa zdolnego, 
am bitnego malca idz ie  zygza
k iem : to ch łopak zostaje in 
s tru k to re m  in s tru k to ró w , to 
dostaje się na p laka t z na p i
sem: „P su j to zawada dla fa 
b ry k i i d la  f ro n tu “ , by wresz 
cie po w ie lu , w ie lu  w ys iłkach  
przeczytać na te j samej ta 
b licy , że scementowana przez 
niego grupa toka rzy w y ro b iła  
na jw iększy  procent no rm y i  
zwyciężyła  w  m łodzieżow ym  
współzawodn ic tw ie .

A le  chociaż na p ierw szy 
plan w ysuw a ją  sie dzie je K o 
sti, nie ty lk o  on jest bohate
rem  te j powieści, gdyż obok 
tego w ą tk u  poszczególnego 
snuje się k ilk a  podobnych 
(.ia-kże wzruszające jest po
wolne topnien ie  lodów  m iędzy 
K a tią  a je j macochą, zakoń
czone w iadom ością o o jcu pa r 
tyzancie; ja k  cha rak te rys tycz
ne — m arzenie K o li i S iew y o 
w yp raw ie  po złoto za przewoJ 
dem m ongolskich koczow n i
ków  i przygotow ania dp te j 
w yp ra w y , k tó ra  nie dochodzi 
jednak do skutku , gdyż „w ie l
cy ko n sp ira to rzy “  zrozum ie li, 
że porzucenie p racy d ła  fro n 
tu  rów na łoby  się zdradzie).

Is to tn y m  g łów n ym  bohate
rem  te j pow ieści dla m łodzie
ży i tych, co się n ią  in te resu ją , 
jest bow iem  gromada, fabu ła  
zaś ty lk o  rusztow aniem , za 
k tó ry m  wznosi się budowa: 
wśród w y s iłk ó w , porażek i  
zw ycięstw  urabia się m łody 
m a te ria ł ludzk i, zrastając się 
i krzepnąc w  zespół, w łączony 
w  boha te rsk i w ys iłe k  całego 
narodu, k tó ry  b ro n i swej 
ojczyzny.

M . N.

Astronomiczne cyfry
S ta lin o w sk i p lan zalesienia, 

w prow adzen ia  _ p łodozm ianu 
budow y kana łów  i  z b io rn i
ków  w ody d ią  zabezpieczenia 
sta łych u rodza jów  w  stepo
w ych  i  le f  no stepowych obsza
rach eu rope jsk ie j części ZSRR 
je s t przedsięwzięciem  o roz
m ia rach  dotąd w  św iecie n ie 
znanych. P odajem y k ilk a  
liczb: l

Leśne zapory w ia troch łon rłe  
obejm ą obszar 120.000.000 ha 
Z iem ia  om a na tym  obszarze 
zajm ie 65.000.000 ha. Same 
ty lk o  nowe lasy zajm ą do da t
kow o 5.700.000 ha. Jeśli w y 
obrazim y sobie wstęg i leśne 
szerokości 30 m —  to p rz y 
szłe lasy rozw in ię te  w  taką 
wstęgę obejm ą ziem ię wzdłuż 
ró w n ik a  50 razy. W  w ys iew a 
nych lasach będzie około 15 
proc. k rzew ów  i d rzew  owoco
w ych — znaczy t 0 , że na te
renach ob ję tych planem  zale
sienia przybędzie 700 009 ha 
now ych sadów.

Las zatrzym a piaskowe b u 
rze, a k lim a t stanie się w i l 
go tn ie jszy i łagodnie jszy, P lan 
przew idu je  rów nież u tw o rze 
nie 44.000 s tru m ie n i'i z b io rn i
kó w  wody.

Budow ane zb io h rik i wody 
zapro jektow ane w  ten sposób, 
że będą się samoczynnie oczy
szczały. W  niezara.stających 
chw astem  rezerw uarach w od
nych prowadzona będzie h o -' 
dow la  ryb .

W  c h w ili obecnej p racu je  
ju ż  nad rea lizac ją  p lanu w ie 
lo tysięczny sztab uczonych 1 
techn ików  oraz m ilio n y  k o ł
choźników . W  czasie m iesięcy 
w iosennych przygotow ano 270 
tys .«ha  g ru n tó w  pod szkó łk i 
leśne.

W całe j a k c ji bierze udzia ł 
oko ło 80.000 kołchozów, >2 000 
scrwchozów i  3.000 ośrodków  
tra k to ro w ych . S tw orzono 570 
doda tkow ych s tac ji leśn3rch 
zaopatrzonych w  22 tysiące 
tra k to ró w  i 5 tysięcy specja l
nych maszyn d la  w ysiew ania  
i przesadzania drzew.

W arto  dodać że obliczone 
na podstaw ie doświadczeń po
w iększenie u rodza ju  w  w y n i
ku  re a liza c ji p lanu wyn iesie  
dla zbóż 20 — 30 proc., dla 
w a rzyw  50' —  75 proc., a dla
traw pastewnych 100 — 
proc.


